
Posiedzenie
Biura Politycznego

WARSZAWA PAP.

Biuro Polityczno KC PZPR 
27 bm. zapoznało się z sytua 
cją społeczno - polityczną 1 
gospodarczą kraju. Potw ier­
dzono potrzebę dalszych wy­
siłków na rzecz porozumie­
nia narodowego i jednocześ­
nie przeciwdziałania wszel-

D e p e s z a  

g r a t u l a c y j n ą  

W .  J a r u z e l s k i e g o  

d o  A . M i o d o w i c z a

WARSZAWA, PAP.
I sekretarz KC PZPR, pre­

m ier gen. arnjii Wojciech Ja ­
ruzelski przesłał depeszę gra 
tulacyjną do Alfreda Miodo­
wicza w związku z jego wy­
borem na przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Porozumie­
nia Związków Zawodowych.

Proszę przyjąć — czytamy 
— najlepsze gratulacje z oka 
zjl powołania Ogólnopolskie­
go Porozumienia Związków 
Zawodowych oraz wyboru 
na jego przewodniczącego.

Odrodzony' ruch związko­
wy, skupiający w swoich sze

(Ciąg da lszy  na str. 2)

PZPR
kim próbom zakłócania stabl 
lizacji kraju.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z wnioskami wynikający­
mi z Ogólnopolskiego Spot­
kania Związków Zawodowych.
Uznano za konieczne, aby od 
powiędnie organy adm inistra 
cji państwowej i gospodar­
czej dokonały wnikliwej ana 
lizy tych wniosków i określi 
ły w porozumieniu z repre­
zentacją związkowa metody 
1 zakres ich realizacji.

Biuro Polityczne — odnoto 
wując w zasadzie prawidło­
wy przebieg procesów gbspo 
darczych — zwróciło uwagę 
na utrzymanie w ostatnich 
tygodniach roku wysokiego 
rytm u produkcji, przy czym 
szczególnie sprawnego funk­
cjonowania tych ogniw gos­
podarki. które odgrywają głó 
wną rolę w zaspokajaniu po 
trzeb społecznych. Koniecz­
ne jest zwłaszcza szybkie za 
kończenie przygotowań służb

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Z prac
Prezydium Rządu

WARSZAWA, PAP.
Biura Prasowe Rządu in­

formuje: 26 bm. Prezydium 
Rządu oceniło stan realizacji 
„Rządowego programu poprą 
wy warunków startu  życio­
wego i zawodowego miodzie 
ży” w okresie od września 
1983 roku do listopada 1981 
roku. W tej części obrad 
wzięli udział przewodniczący 
zarządów głównych organiza 
cji młodzieżowych i niektó­
rzy przewodniczący wojewó­
dzkich komitetów do spraw 
młodzieży.

Zadania wynikające z pro 
gramu wykonywane są w 
skomplikowanych warunkach 
społeczno - politycznych i 
trudnej sytuacji ekonomicz­
nej kraju. Stad też szczegól­
ną uwagę zwrócono na za­
pewnienie podstawowych wa

runków bytowych (mieszka­
nia, praca), a także na akty 
wizację młodego pokolenia w 
sferze społeczno - gospodar­
czej. Ponadto podjęto działa­
nia w następujących obsza­
rach życia społecznego: do­
skonalenie procesów kształ­
cenia i zatrudnienia, ochro­
ny zdrowia i rozwoju rodzi­
ny oraz tworzenie sprzyjają 
cych warunków startu  tycio 
wego 1 zawodowego młodzie 
ży. Rozszerzone zostały praw 
no - organizacyjne podstawy 
wzrostu aktywności młodzie
ży-

Realizacja programu, który 
założony został na wiele lat, 
przyniosła już konkretne e- 
fekty. M. in. objęto zamówię 
niami rządowymi produkcję

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwała
Rady Państwa

w sprawie 
rozpeczęcia 

tóałał<M&i BP22
WARSZAWA, PAP.

Iłada Państwa podjęła 
uchwalę,- w której posta­
nawia, że Ogólnopolskie 
Porozumienie Związków 
Zawodowych powołane na 
zgromadzeniu w Bytomiu 
może rozpocząć działalność 
7. chwilą utworzenia, to 
znaczy w terminie wcześ­
niejszym niż przewidzia­
ny w ustawie z. dnia 8 
października 1982 r. ,o 
związkach zawodowych.

D z iś
sesja WRN

w Zielonej Górze
Dziś zbierze się na 

p len a rn e j sesji W oje­
w ódzka R ada N arodow a 
w Zielonej Górze, k tó re j 
obrady zostały przełożo 
ne z 19 bm.

R adni WRN ocenią 
stan  san itarno-h ig ien icz 
ny w ojew ództw a oraz 
podejm ą odpow iednią 
uchw ałę. Ponadto  ra d ­
ni w głosowaniu zaopi­
n iu ją  kandydatu ry  na 
stanow isko w ojew ody zie 
lonogórskicgo.

Początek sesji o godz. 
10.30 w sali U rzędu Wo 
jewódzkiego w Zielonej 
Górze.

Wczoraj odbyło się w Zie­
lonej Górze posiedzenie Egze­
kutyw y Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR.

Zgodnie s ustaleniami współ 
nogo posiedienla Egaekutywy 
K\V i Wojewódzkiego Kole­
gium Współpracy Związków 
Zawodowych rozpatrzono oprą 
cowane przez wspólnie powo­
łaną komisję wnioski w spra 
wio doskonalenia jesienno-zi­
mowego zaopatrzenia ludności 
oraz usprawniania pracy 
przedsiębiorstw handlowych t 
usługowych. Zapoznano się 
jednocześnie z informacją U- 
rzędu Wojewódzkiego o świą 
teeznym zaopatrzeniu rynku. 
Przedłożone wnioski 1 podjęte

na ich podstawi# zalecania o- 
bajmują przede wszystkim 
wzrost zaopatrzenia w pod­

stawowe artykuły  spożywcze i 
przemysłowe, zarówno w o- 
parciu o wykorzystanie wew­
nętrznych reeerw produkcyj­
nych Jak i pozyskanie towa 
rów z puli centralnej. Szereg 
zaleceń długofalowych pod a- 
dresem adm inistracji, instytu 
cji i przedsiębiorstw dotyczy 
również rozwoju bazy wy­
twórczej i magazynowej dla 
pełniejszego wykorzystania lo 
kalnych surowców i płodów 
rolnych.

Egzekutywa zapoznała się

• (Ciqf7 dalszy na str. 2)

Gustav Rusak 
przybył na Węgry
BUDAPESZT, PAP.

Na zaproszenie pierwszego 
sekretarza KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej Janosa Kariara do Bu 
dapesztu przybył we wtorek 
sekretarz generalny KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, prezydent CSRS Gu 
sta r Ilusak.

Na lotnisku powitał go Ja ­
nos Kadar 1 Inne osobistości.

JAPON IA. Miesz­
kańcy  Tokio ostro 
zapro testow ali p rze ­
ciw ko transportow i 
ładunku  288 kg pluto 
nu. ł.adunek  p rzy ­
płyną! z F rancji z 
przeznaczeniem  dla 
jednego z reak to rów  
badaw czych, Jednak 
pow szechnie p rzypu ­
szcza się, te  p luton 
zostanie w ykorzysta ­
ny do uzbrojenia  Ja­
pońskich głowic a to ­
m ow ych.

N/z: p ro test p rze­
ciw ko k o n tro w ersy j­
nem u ładunkow i.

CAF — PAN APHOTO

W Zakładach Radiow ych „U nitra-Eltra" \o Bydgo­
szczy  — co roku w chodzi do produkcji k ilka  now ych  
w yrobów . W ty m  roku  jest to odbiornik uHelozakre-
sow y „Maria", w prow adza się także  do produkcji zu ­
pełnie now y  — A plituner R-8040, pom yślany jako  
składn ik  zestaw u wieżow ego, k tóry  m oże b y i łączony 
z m agneto fonem  Z R K  M 8040. P owstają tu  także no­
woczesne rad iom agnetofony „Klaudia”.

t C y  — H- R O SIA K

O b r a d o w a ło

Prezydium RW PRON w Gorzowie
WSPÓŁPRACA
Śr o d o w i s k a  
w r o t u  z ie m

Z POSŁAMI *  OCHRONA 
*  OBCHODY 40-LECIA PO- 

ZACIIODNICH DO MACIERZY
Współpraca z Wojewódz­

kim Zespołem Poselskim, pro 
hlemy ochrony środowiska 
oraz obchody 40-lecia powro 
tu Ziem Zachodnich do Ma­
cierzy, były tematem wczo­
rajszego posiedzenia Prezy­
dium Rady Wojewódzkiej 
PRON w Gorzowie. Obrady 
prowadził przewodniczący 
RW Tadeusz Biczysko.

Wspólnie z posłam i. ziemi 
gorzowskiej, członkami WZP, 
zapoznano sio i omówiono za 
sady współdziałania posłów 
z ogniwami terenowymi i or 
ganami wybieralnymi PRON. 
Służyć ma ona zarówno posze 
rżeniu społecznej bazy rządze 
nia, jak i skuteczniejszemu 
rozwiązywaniu istotnych pro 
blemów ąpołerzno - gospodar 
czych województwa, w tym

Trwa stra jk  górników w W, Brytanii

Atak polityków
na „wroga wewnętrznego

LONDYN, PAP.
Przywódcy strajkujących 

górników brytyjskich określe 
ni zostali mianem „wroga 
wewnętrznego", równie nie­
bezpiecznego dla brytyjskie­
go systemu państwowego, 
jak  terroryści i skrajnie lewi 
cowi politycy. Prem ier Mar- 
garet Thatcher, która ostro 
zaatakowała • „bezwzględne 
grupki”, usiłujące podważyć 
brytyjskie państwo 1 system 
prawny, zapowiedziała rów­
nież zdecydowaną walkę z 
„wrogami demokracji”, któ­
rzy usiłują uśmiercić ją dla 
własnych celów. Prem ier kra 
Ju oświadczyła, przemawia­
jąc w skrajnie konserwatyw­
nym klubie londyńskim Carl 
ton, że k ra j stoi w obliczu za 
grożenia i rząd musi podjąć 
zdecydowana Obronę demo­
kracji i prawa.

Atak premiera na niewy- 
micniony z nazwy Związek 
Zawodowy Górników i jego 
przywódców został uzupełnić 
ny przemówieniem ministra 
spraw wewnętrznych, Leona

Brittana. Wielokrotnie wy­
mieni! on nazwisko A rthura 
Scargilla, oskarżając przy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Prowokacyjny nalot lotnictwa 
izraelskiego w Dolinie Bekaa

Ranni i zabici wśród ludności palestyńskie)
BEJRUT. PAP.

Sam oloty bojow e Izraela prze 
prow adziły  śm iercionośny i bez 
k a rn y  a tak  na libańską m ie j­
scowość Qurb E ljas, położoną

P o r a ż k a  U S A

przed Międzynarodowym Trybunałem
w Hadze

HAGA, PAP.
Międzynarodowy Trybunał 

Sprawiedliwości w Hadze za 
kwestionował stanowisko ad­
ministracji waszyngtońskiej, 
według której instancja ta 
nie rozporządza kompetencja 
mi do rozpatrywania skarg 
wtadz sandinowskich dotyczą 
cych agresywnej działalności 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Nikaragui.

Trybunał nie zgodził się ró 
wnież i  decyzją rządu USA

o nierespektowaniu jego po­
stanowień.

Trybunat 15 głosami prze­
ciwko 1 (USA) uznat, iż roz 
porządzą odpowiednimi kom 
petencjami w wyżej wymie­
nionej sprawie.

Trybuna) potwierdził rów­
nież swoje wcześniejsze żale 
cenie, z maja b r , zgodnie z 
którym USA powinny zaprze 
stać wszelkich m ilitarnych i 
param ilitarnych działań wy­
mierzonych przeciwko Nika­
ragui.

w D olinie B ćkaa, w. te j Jej czę 
ścl, k tó ra  Jest kontro low ana 
przez w ojska syryjskie .

Celem  tego a tak u , w edług ofl 
cjalnego  ośw iadczenia rzeczn i­
ka wojskow ego Izraela, byty 
„cele palestyńsk ie  i kw atery  
należące do oddziałów  zw iąza­
nych z D em okratycznym  F ro n ­
tem  W yzwolenia P alestyny  1 
oddziałam i podległym i pułkow ­
nikow i Abu Musse — dysyden­
tow i z El F atah  w ram ach  a k ­
cji zm ierzających do w ykaza ­
nia czujności izraelsk ich  sił 
zb ro jn y ch ” .

A tak  ten , k tó ry  jak  w ynika 
z o sta tn ich  danych  policji l i ­
bańsk iej spow odow ał śm ierć 
siedm iu i ran y  dziesięciu osób, 
nie byt niczym  sprow okow any, 
powiem  nie poprzedziły go żad 
ne bardziej sp ek tak u la rn e  dzia­
łania palestyńskie.

D oniesienia z m iejscow ości ob 
Jętej nalo tem  w skazują że Ucz 
ba o fiar będzie zapew ne wyż­
sza.

W ojska syry jsk ie  znajdu jące  
się w najbliższym  sąsiedztw ie 
lego prow okacyjnego nalotu 
zam knęły cały region ściągając 
buldożery t c iężarów ki dla u su ­
wania ru in  pomieszczeń, w 
k tórych  znajdow ać się mieli 
F illtty ćc iy ii,

również na forum parlamen 
tu, a także konsultacji pro­
jektów ustaw i decyzji w róż 
nych środowiskach mieszkań 
ców regionu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

W Gorzowie już nie filia 
lecz Zamiejscowy Wydział 

Wychowania Fizycznego poznańskiej AWF
27 listopada 1984 r. — na 

długo pozostanie w pamięci 
pracowników i studentów go 
rzowskiej filii Akademii Wy 
chowania Fizycznego w Fo- 
znaniu. Od wczoraj bowiem 
traktow ana już ona jest ja ­
ko w pełni samodzielny Za­
miejscowy Wydział Wycho­
wania Fizycznego tej uczelni 
(dotychczas formalnie biorąc 
była to część poznańskiego 
Wydziału Wychowania Fizy­
cznego).

Nim doszło do tak wydatne 
go zwiększenia samodzielno­
ści gorzowskiej uczelni, przez 
minionych 13 lat konsekwent 
nie 1 stopniowo rozszerzano 
jej bazę dydaktyczną i nau­
kową. Dla porównania — w

B elg ia

Odłożenie zgody na insta lac ję  
rakiet «C ru is e »  niem al pewne

BRUKSELA, PAP.
, Dyakuaja, jaka wywiązała 
aię w oztatnich dniach w Bel 
gii na tem at eurorakiet, uka­
zuje inaczej niż dotychczas 
perspektywę przyjęcia przez 
ten kraj 48 am erykańskich po 
Cisków samosterujących
„Cruise” z głowicami atomo­
wymi. Dotąd wydawało się 
bardzo prawdopodobne, że 
rząd wyrazi ostateczną zgodę 
najpóźniej do końca pierwsze

Z a m a c h

n a  a m b a s a d ą  U S A  

w  K o l u m b i i

HAWANA, PAP.
Jedna osoba zginęła i trzy  

odniosły rany  w w yniku  po­
niedziałkow ego zam achu bom ­
bowego na am erykańską  am ba 
sadę w Bogocie, stolicy K o­
lum bii.

Bomba eksplodow ała w je d ­
nym  z sam ochodów  sto jących  
przed gm achem  am basady.

W edług policji, spraw ców  za 
m achu, n ieznanych dotąd , n a ­
leży szukać w kręgach prze ­
m ytników  n arko tyków . Dyplo­
m aci am erykańscy  w K olum ­
bii o trzym ali w m inionych 
dniach  pogróżki śm ierci, po 
tym  Jak władze kolum bijsk ie  
zdecydow ały o przekazaniu 
USA pięciu poszukiw anych w 
USA przem ytników  n a rk o ty ­
ków. W zw iązku z pogróżka­
mi, k tó re  o trzym ał rów nież am 
basador USA, cżęść p racow ni­
ków  am basady opuściła w m i­
niony piątek Kolumbią.

go kw artału 1985 r., zaś in­
stalacja rozpocznie aię wkrót 
ce potem. Intencje rządu, któ 
ry uzyskał od parlam entu wol 
ną rękę w tej kwestii, były 
całkowicie jasne: bez rozgło­
su dal on już dawno zgodę 
na prowadzenie prac przygo­
towawczych w bazie koło Flo 
rennes, gdzie znajduje się o- 
becnie ponad potowa załogi 
am erykańskiej mającej liczyć 
1500. oaób, i odczekiwal z o- 
stateczną decyzją polityczną 
tylko zte względów (aktycz- 
nych.

Teraz wiele przemawia za 
tym, że rząd poczuje się zmu 
szony przedłużyć to odczeki-

(Ciąg dalszy na str. 2)

1971 r. powstająca filia mia­
ła zaledwie 26 nauczycieli a- 
kademickich, w tym 5 z ty tu  
łem doktora i niewielu ponad 
100 studentów. Obecnie w u- 
czelni kształci się ponad 700 
studentów w trybie stacjonar 
nym i zaocznym, a pracę dy 
daktyczno - naukową prowa­
dzi w niej 93 nauczycieli aka 
demickich, w tym m.in. 4 z 
tytułem  profesora, 4 docenta, 
37 — adiunkta Przez minio­
ne lata w Gorzowie wykształ 
cono blisko 1400 magistrów 
wychowania fizycznego. Po­
łowa z nich legitymuje się po 
nadto kwalifikacjami dodat­
kowymi — trenerów, Instruk­
torów itp. Kształcąca się w do 
tychczasowej filii młodzież 
zaznaczyła swój udział w ży 
ciu sportowym, a także nau­
kowym, czego dowodem są

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z a b ó j s t w o  

d y p l o m a t y  

b r y t y j s k i e g o  

I n d i a c hw

DELHI, PAP.
W Bombaju zastrzelony zo­

stał zastępca wysokiego ko­
misarza brytyjskiego podczas 
przejazdu z domu do biura. 
Zabójca nie został jeszcze u- 
stalony. Brakuje również wy 
raźnych motywów zahójstwa.

Władze Indyjskie prowadzą 
usilne starania o zidentyfiko 
wanie sprawcy przestępstwa. 
Zapewniły także zwiększone 
środki bezpieczeństwa wokół 
brytyjskich biur 1 przedsta­
wicielstw.

Przeciwko wirusowi zapalenia wątroby

Wkrótce nowa polska szczepionka
WARSZAWA, PAP.

Dobiegły końca prace, który 
mi kierował prof. Witold 
Brzosko z Akademii Medycz­
nej w Warszawie, nad polską 
szczepionką przeciwko wiruso 
wemu zapaleniu wątroby ty­
pu B Szczepionka jest goto­
wa przeszła pierwsze nada­
nia kontrolne -  i prawdopo­
dobnie w przyszłym roku roz 
pocznie się seryjna produkcja 
tego niezwykle potrzebnego 
preparatu.

Z badań przeprowadzonych 
prsea Instytut Chorób Zakaż

nych i Pasożytniczych AM w 
Warszawie zarówno na zwie­
rzętach. jak i ludziach wyni­
ka, że szczepionka skutecznie 
chroni przed wirusem Hepati- 
tis B; nie powoduje jednocześ 
nie skutków ubocznych, co 
eliminowałoby powszechne 
jej wykorzystanie. Wszystko 
wskazuje więc, że prace nad 
szczepionką prowadzone od 
1974 r zakończone zostały pa 
wodzeniem.

Obecnie trw a budowa insta-

(Ctąsr dalszy  na str. 2)
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Posiedzenie 
Biura Politycznego  

KC PZPR
(Ciąg dalszy ze str. 1)

publicznych do okresu zimo­
wego: gospodarki komunal­
nej, transportu, a takża za­
opatrzenia ludności, zwłasz­
cza w okresie świątecznym.

Hiure Polityczne zapoznało 
sił ze stanem przygotowań 
do XVIII Pienum KC PZPR, 
Będzie ono poświęcone omó­
wieniu zadań partii w wyko 
naniu Centralnego Planu Go­
spodarczego 1985 r., w tym 
zwłaszcza poprawie gospodar 
ności i umacnianiu rownowa 
gi.

Przygotowując plenum — 
stwierdzono — w szerokim 
stopniu wykorzystuje się bo­
gaty dorobek wielomiesięcz­
nej konsultacji projektu pla­
nu, a w szczególności wyni­
ki dyskusji nad jego założe­
niami. Sięgnięto do ocen i o- 
pinii zgłaszanych przez zało­
gi przedsiębiorstw, do uwag 
i wątpliwości przedstawia­
nych przez organizacje partyj 
ne, związkowe, samorządy 
pracownicze, radnych. Nie po 
minięto również propozycji 
zgłaszanych w czasie publicz 
nych debat, w wypowiedziach 
na łamach prasy.

Zadania gospodarcze w nad 
chodzącym roku stały się te­
matem ożywionych dyskusji 
wśród członków partii. Istot 
ne uwagi i spostrzeżenia przy 
niosły obrady komisji KC, 
spotkania z sekretarzam i ko­
mitetów zakładowych naj­
większych przedsiębiorstw w 
kraju, sekretarzy ekonomicz 
nych komitetów wojewódz­
kich.

Biuro Polityczne podkreśli 
lo że tak szerokie, społeczne 
zainteresowanie problemarpi 
gospodarczymi oraz poszuki­
wanie najskuteczniejszych me 
tod przełamywania trudności 
ułatw ia wybór spośród pro­
ponowanych rozwiązań pla­
nu. Jest to też dowód jak cen 
ne, wzbogacające efekty przy 
niosło uspołecznienie procesu 
planowania, jak korzystne 
zmiany przechodzi społeczna 
świadomość zjawisk i proce 
sów ekonomicznych.

Biuro Polityczne zaleciło 
kontynuowanie dyskusji w 
tsk i sposób, aby zadanig dla 
partii, które sformułuj# ple­
num były w Jak najwięk- 
•gym stopniu rezultatem  de­
mokratycznie uzyaklwanych 
opinii, będących wyrazem 
zbiorowej mądrości klasy to- 
botnlezej I wszystkich ludzi 
przey.

Zadani* rok* prayezłego.

niełatwe w arunki ich reali­
zacji wymagać będą wysokiej 
społecznej aktywności, w 
czym wielką rolę cło spełnie­
nia mają organizacje party j­
ne i wszyscy członkowie par 
tii.

Biuro Polityczne omówiło 
zagadnienia współpracy z Po 
lonią zagraniczną. Uznano, że 
przynosi ona pozytywne re­
zultaty. Dzieje się tak mimo 
różnorodnych presji wywie­
ranych przez siły wrogie Pol 
sce Ludowej i niechętne 
współpracy międzynarodowej.

Dobrą okazją do wypraco­
wania nowych form współpra 
cy z Polonią zagraniczną bę­
dzie Zjazd Towarzystwa „Po 
lonia”.

Belgia: odłożenie zgody na 
instalację rakiet «Cruise» 

niemal pewne
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wanie aż do okresu po wybo­
rach powszechnych (8 grud­
nia 1985' r.), można to uznać 
za modyfikacje sytuacji, po­
nieważ wyniki wyborów po­
zostają niewiadomą mimo na 
dziei koalicji chadecko - li­
beralnej, że zdoła utrzymać 
władzę.

Zarząd chadecji flamandz­
kiej (CVP) wypowiedział się 
26 bm. za odłożeniem przewi 
dzianego w marcu 1985 r. po­
czątku instalacji „Cruisów” 
pod Florennes, uzasadniając 
to realnymi szansami na wy­
niki negocjacji między ZSRR 
a USA.

W Gorzowie Zam iejscowy W ydział
Wychowania Fizycznego

poznańskiej AWF
(C iąg,dalszy ze str. 1)

przyznawano Jej co roku me­
dale im. Jędrzeja Śniadeckie 
go i im. Bronisława Szwarca.

Gorzowska uczelnia ma leż 
istotny wkład w badania nau 
kowe. Obecnie pracownicy 
naukowi oprócz zajęć dydak 
tycznych rozwiązują m.in. 
1 problem węzłowy, 2 resor­
towe i 40 problemów nauko­
wych, które znalazły się w 
planach badawczych uczelni. 
Naukowcy z AWF w Gorzo­
wie opublikowali blisko 700 
prac, z czego 16 w postaci 
książek, skryptów lub mate­
riałów z sesji naukowych.

Trzecia sfera działalności 
uczelni wiąże lię z je j wkla 
dem w życie społeczno - go 
spodarcze miasta 1 regionu, 
nie ulega bowiem wątpliwo- 
śoi, że stanowi ona ośrodek 
kulturotwórczy. Zarówno pra 
cownicy, jak i studenci uczę 
•tniezą w rozwiązywaniu 
ważnych problemów wojewó 
dztwa, mają coraz istotniej­
szy udział w jego życiu kul­
turalnym  I sportowym.

Uroczystość częściowego u- 
samodzlelnlenla się gorzow­
skiej uczelni (nadal jej maci* 
rzystą Jednostką będzie po­
znańska AWF) rozpoczęło nad

1 obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1)

z opiniami partyjnych środo­
wisk o projekcie wojewódzkie 
go planu społeczno-gospodar­
czego na 1985 rok. Do przed 
łożonych założeń wniesiono 
szereg wniosków i krytycz­
nych uwag. Postanowiono, że 
projekt planu będzie omówio 
ny na plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Wojewódzkiego w 
II dekadzie grudnia br.

W kontekście rosnących po 
trzeb usługowych rolnictwa 
Egzekutywa KW rozpatrzyła 
działalność spółdzielni kółek 
rolniczych. W przyjętym sta­
nowisku stwierdza się m.in., 
że należy efektywniej wyko­
rzystywać posiadany park ma 
szynowy i potencjał produk­
cyjny, dbać o uzyskiwanie pra 
widłowych relacji ekonomicz­
no - finansowych zakładu, 
zwiększać skalę i zakres 
świadczonych usług. W indy 
widualnym rolnictwie w naj 
bliższych latach, to przede 
wszystkim konieczność wzros 
tu zbioru zbóż kombajnami, 
lepsza technologia zbioru sio 
my, rozwój usług chemizacyj 
nych i wapnowania, zwiększę 
nie konserwacji pasz oraz zna 
ozny wzrost usług iristalaryj- 
no-montażowych, stolarskich i 
nanrawy sprzętu. Egzekutywa 
KW sformułowała również w 
swoich zaleceniach zadania 
dla instancji i organizacji par 
tyjnych w zakresie pracy po- 
lityczno-satnorządowej i uma 
ćnianiu ogniw spółdzielczości 
roln/iczej na wsi.

W kolejnym punkcie Egze­
kutywa KW dokonała óceny 
pracy partyjnej w Oświacie. 
Pod adresem instancji tere­
nowych oraz szkolnych orga­
nizacji partyjnych skierowano 
wnioski i zalecenia dotyczące 
rozwoju szeregów partyjnych, 
kształtowanie ideowych po­
staw socjalistycznych stosun­
ków w nauczaniu 1 wychowa 
niu, politycznej edukacji dzie 
ci i młodzieży. Za celowe u- 
znano powołanie dalszych śro 
dowiskowych komitetów par­
tyjnych w większych skupis 
kach nauczycielskich.

Egzekutywa KW zapoznała 
się z informacją o stanie i 
działalności Ochotniczej Rezer

wy Milicji Obywatelskiej w 
województwie. Wysoko ocenio 
no działalność ORMO, składa 
jąc jej członkom wyrazy uzna 
nia i podziękowania za wido­
czny wkład w utrzymanie la 
du i porządku publicznego, za 
pewnienie mieszkańcom — 
wraz z organami MO i SB — 
warunków spokojnego życia i 
pracy. Instancjom terenowym 
i POP zalecono ożywienie kon 
taktów z rejonowymi, m iej­
skimi i gminnymi sztabami 
ORMO oraz społecznymi ko­
mitetami ORMO dla podjęcia 
partyjnych i adm inistracyj­
nych dziAlań zmierzających do 
dalszego umocnienia organiza­
cji. Za celowe uznaje się o- 
kresowe oceny przez egzeku 
tywy instancji i organizacji 
partyjnych działalności ORMO 
na danym terenie, a także o- 
cenv działań politycznych dla 
doskonalenia i wzrostu akty 
wności ORMO. Szczegółowe 
zalecenia w tym zakresie skie 
rowane zostaną do instancji i 
komórek partii.

zwyczajne posiedzenie Sena­
tu AWF w Poznaniu. Prow a­
dzi! je rektor prof. dr hab. 
med. — Aleksander Kabsch. 
Zapoznał on przybyłych pra­
cowników AWF, studentów i 
gości, wśród których byli 
przedstawiciele wiadz woje­
wódzkich I miejskich z no­
wym statusem gorzowskiej 
uczelni i uprawnieniami z te 
go wynikającymi. Wręczenie 
aktu powołania Zamiejscowe 
go Wydziału Wychowania Fi 
zycznego w Gorzowie doko­
na! wiceprzewodniczący 
GKKF — dr Bogusław Ryba. 
Następnie rektor, w towarzy 
stwie dziekanów uczelni po­
znańskiej doc. dr. hab. Sła­
womira Drozdowskiego i prof. 
dr. hab. Jerzego Boguckiego 
przekazał insygnia dziekań­
skie dziekanowi gorzowskie­
go Wydziału Bernardowi Wolt 
mannowi, a także wręczył — 
akt nominacji na prodzieka­
na doc. dr hab. Marii Kwileo 
klej, która będzie pełniła tę 
funkcję obok dr. Józefata Zy 
werta. Wręczone zostały też 
akty powołania na dyrekto­
rów inetytutów: Wychowani* 
Fizycznego i Sportu prof. dr. 
hab. Stanlelawowl Strzyżew­
skiemu, Przyrodniczych Pod­
staw K ultury Fizycznej — 
doc. dr. hab. Romanowi Zim 
nemu 1 Humanistycznych Pod 
staw K ultury Fizycznej — 
Leonardowi Ratajczykowl.

W imieniu władz politycz­
no - adm inistracyjnych za 
akt nobilitacji gorzowskiej 
uczelni podziękował I sekre­
tarz KW PZPR Florian Ra­
tajczak.

W dalszej części uroczysto 
ści wręczone zostały odzna­
czenia państwowe i regionel 
ne pracownikom uczelni i 
osobom ściśle związanym z 
gorzowską AWF. Krzyżami 
Kawalerskimi OOP uhonoro­
wani zostali dr Wiktor Iwa­
nowski i dr Włodzimierz Bu­
czyński, Złotym Krzyżem Za­
sługi — mgr Tamara Szcze­
pańska. Honorowe odznaki 
,.Za zasługi dla woj. gorzow­
skiego” otrzymali wiceprze­
wodniczący GKKF — Bo­
gusław Ryba I prorektor AWF 
w Poznaniu Andrzej Konia- 
rek. Z kolei na mocy uchwa 
ly rektora I senatu uczelni 
medalem lm. Eugeniusza Pia 
seckiego uhonorowany został 
wojewoda gorzowski — Sta­
nisław Nowak,

Nastoonie odbyło ale nad­
zwyczajne. pierwsze posie­
dzenie Rady Zamiejscowego 
Wydziału Wychowania Fizy­
cznego. Przewodniczył mu 
dzi«kan doc. dr hab. B. Wolt 
mann.

(z.f)

1 kg cukru JoJatltowo w grudniu

Komunikat MHWiU
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i Usług informuje, że 

w grudniu 1984 r. obowiązywać będą następujące zasady sprze 
dąży artykułów reglamentowanych:

Utrzymana zostaje dodatkowa norma przydziału masła 9,25 
kg dla wszystkich uprawnionych osób, która realizowana bę­
dzie na odcinki rezerwowe: 

nr I kart MID, MIID, MW, «, MUS, 
nr 2 kart MI, MII, MIIK, G, GI.
W dalszym ciągu można będzie na zasadzie dobrowolności 

dokonać zamiennego zakupu masła dla dzieci i młodzieży w 
wieku 1—18 lat w ramach normy „smalec 250 g" kart zaopa­
trzenia MID, MIID, MII S, MW.

Norma cukru dla ludności zostanie zwiększona w grudniu 
br. o 1 kg. Podwyższone normy zostały wydrukowane w kar­
tach zaopatrzenia.

Pozostałe zasady sprzedaży artykułów reglamentowanych, 
tj. mięsa i jego przetworów wyrobów czekoladowanych, ttusz 
czów jadalnych (margaryna, smalec, słonina) mąki pszennej, 
przetworów zbożowych łącznie z kaszą manną nie ulegają 
zmianie. ,

Przypomina się o możliwości zamiennego zakapu cukru za 
mięsne odcinki kart zaopatrzenia z wyłączeniem odcinków 
na mięso wolowe 1 cielęce z kością, w ustalonej proporcji (za 
1 kg mięsa i jego przetworów 1,5 kg cukru).

Informuje się ponadto, że karty  zaopatrzenia na listopad 
br. ważne są do końca listopada 1884 r.

W obecnej fazie rozgrywki 
prem ier Martens stara się u-
względniać apele zarządu 
CVP, który zmierza do odło­
żenia zgody na okres powy­
borczy, a więc aż do 1986 r. 
z obawy, że w innym wypad 
ku utraci poparcie części wy 
borców na korzyść socjali­
stów flamandzkich (SP) We 
Flandrii bowiem kwestia eu- 
rorakiet wzbudza szczególne 
zaniepokojenie, a wyraźna 
większość nie chcą ich instala 
cji w Belgii. Zarząd CVP nie 
sprzeciwia się co prawda kon 
tynuacji prac przygotowaw­
czych i bierze pod uwagę e- 
w entualną zgodę rządu na roz 
poczęcie instalacji w połowie 
1985 r., lecz wydaje się oczy­
wiste, że jeśli decyzja nic zo 
stanie podjęta w pierwszych 
miesiącach nowego -roku. to 
zapadnie ona dopiero po wy­
borach, o ile Ich wyniki umoż 
liwią^ utrzymanie obecnej koa

K. Czerwonko 
przyjął
kanclerza Austrii
MOBKWA, PAP.

Konslantin Czcrnienko przy 
jął we wtorek przebywające­
go z. oficjalną wizytą w 
ZSRR kanclerza Austrii Fre­
da Sinowalza. Obie strony 
wyraziły poważne zaniepoko­
jenie wzrostem napięcia w 
świccie, trwającym  wyści­
giem zbrojeń, zarówno nu­
klearnych. jak też konwen­
cjonalnych oraz niebez.pieczeń 
stwem przekształcenia kosmo 
su w arenę konfrontacji mili 
tarnej.

Kanclerz Austrii wyraził 
głębokie zadowolenie z zamia 
ru rozpoczęcia rokowań 
ZSRR — USA obejmujących 
cały kompleks problemów 
zbrojeń atomowych i m ilita­
ryzacji kosmosu oraz wyraził 
nadzieję, że rozmowy te nrzy 
niosą konkretne efekty. Obie 
strony były zgodne, że wszy­
stkie kraje, niezależnie od 
Ich wielkości 1 systemu spo­
łecznego, powinny czynić 
wszyetko dla zachowania po­
koju, uzdrowienia klimatu 
politycznego 1 przywrócenia 
atmosfery zaufania w stosun­
kach międzynarodowych.

Około 20 osób 
zamieszanych 
w zabójstwo 
I. Gandhi
DELHI, PA.P.

Zespół dochodzeniow y A nan- 
da Rama prow adzący śledztwo 
w spraw ie źfemaOhu na Iud irę  
G andhi zebrał w ystarczające 
dane, k tó re  w skazują, że sia tka 
konspiratorów  obejm ow ała —• 
prócz zabójców — około 20 
osób, w tym  także urzędników  
państw ow ych.

Ind ira  G andhi m iała być za­
strzelona razem  z je j synem , 
Rajivem , letóry w yjechał do 
zachodniego Bengalu. Aby ttpo 
wodować jego niezaw odny p o ­
w rót do Delhi — na dzień 
przed zarnachem  konspiratorzy  
staranow ali sam ochód wiozący 
ze szkoły dzieci R ajiva.. Dzięki 
przytom ności um ysłu kierow cy 
— prow adzącego wóz służbowy z 
park u  przy rezydencji p rem ie ­
ra — nie doszło do poważnieje 
szej sy tuacji, dzieci wyszły z 
w ypadku  bez szw anku, nato ­
m iast pani Sonia G andhi uzna­
ła kolizję za typow y w ypadek 
drogow y i nie zaw iadom iła m ę­
ża.

Zam ach 31 października zapla 
now any został z bezbłędną zna 
jom ością rozk ładu  zajęć czoło- 
łowych osobistości politycznych 
k ra ju . W m om encie k iedy pad- 

strzały  — w Delhi nie było, 
dosłow nie nikogo upraw nione­
go do podejm ow ania poważniej 
aaych decyzji.

Z p ra c
Prezydium lzqdu

(Ciąg dalszy ze str. 1)

wyrobów dla dzieci i m lo-' 
dzieży, zapewniono warunki 
finansowe i organizacyjne dla 
wypoczynku wakacyjnego, 

.objęto świadczeniami socjal­
nymi młode rodziny. Stwo­
rzone zostały możliwości po­
zwalające na realizację mło­
dzieżowych inicjatyw miesz­
kaniowych w formie małych 
spółdzielni i zespołów mło­
dzieżowych. Mimo notowane 
go postępu, nie wszystkie 
przedsięwzięcia są równo­
miernie zaawansowane. W 
głównej mierze jest to uza­
leżnione od skuteczności po­
konywania trudności gospo­
darczych.

Prezydium Rządu przyjęło 
postanowienie w sprawie dal 
szej realizacji „Rządowego 
programu poprawy w arun­
ków starlu życiowego i zawo 
iłowego młodzieży”. .

Podkreślono aktualność za 
dań ujętych w programie 
oraz zalecono intensyfikację 
działań na rzecz m. in. do­
skonalenia systemu wychowa 
nia dzieci i młodzieży, przy­
spieszenia pokoleniowego 
awansu w życiu zawodowym 
i społecznym oraz poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
młodego pokolenia.

Zwrócono uwagę, że rów 
nolegle z działaniami pań­
stwa na rzecz młodzieży po­
winny się rozwijać inicjaty­
wy ze strony samej młodzie 
ży, służące rozwiązaniu nur 
tujących ją problemów. Wska 
zano na możliwości, jakie da 
je między innymi podejmo­
wanie dodatkowej pracy, 
zwłaszcza wobec niedoborów 
zatrudnieniowych. Na tym 
tle zaakcentowano potrzebę 
szerszego wprowadzania prak 
tyk zawodowych dla mło­
dzieży szkolnej i studentów, 
jako ważnego elementu wy­
chowawczego i kształcącego.

Jednocześnie wypowiedzia­
no się za notrzebą aktywniej 
szego podejmowania inicjatyw 
młodzieżowych w dziedzinie 
kultury, sportu I wypoczyn­
ku. Zwrócono się do organl 
zarji młodzieżowych, orga­
nów przedstawicielskich I 
ogniw PRON, stowarzyszeń 
sportowych, a także zohowią 
zano resorty: kultury, spor­
tu i turystyki do leDSzego 
wykorzystania posiadanych 
środków i możliwości w tym 
zakresie. Podkreślono pozy­
tywne rezultaty wakacyjnej 
wymiany dzieci 1 młodzieży 
polskiej i bratnich krajów 
socjalistycznych. Działania w 
taj mierz* będą nadal konty 
nuowane, a w przyszłym ro 
ku więcej uczestników sko­
rzysta z wypoczynku u na­
szych przyjaciół. Szczególną 
troaką nowlnna być objęta or 
ganizacja czasu wolnego, a 
zwłaszcza zapewnienie mło­
dzieży rozrywki o humanisty 
cznych walorach.

W przyjętym postanowie­
niu ustalono szczegółowe wy 
tyczne dla ministerstw i u- 
rzędów centralnych oraz te­
renowych

ZMIANY
s t r u k t u r a l n i :
W GOSPODARCE

Prezydium Rządu zapozna 
ło się z założeniami do pro 
gramu zmian strukturalnych 
w gospodarce narodowej ł 
dotychczasowym przebiegiem 
prac nad tym programem.

Wytyczy on dlugouuowe kie 
runki działań w zakresi* in 
westycji, badań naukowych, 
postępu technicznego oraz 
współpracy międzynarodo­
wej. Ma program zmian 
strukturalnych złożą się 
przedsięwzięcia, których rea 
lizacja powinna doprowadzić 
do obniżenia pracochłonności 
produkcji oraz zmniejszenia 
zużycia energii i materiałów. 
V maksymalnym stopniu na 
leży zapewnić wykorzystanie 
krajowych surowców, a prze 
de wszystkim zwiększyć zdol 
ność eksportową gospodarki. 
Przedsięwzięcia związane z 
przebudową struktury gospo 
darki ujęte zostaną w naro­
dowym planie społeczno-go­
spodarczym na lata 1986— 
1990 i w planie perspektywi 
cznym.

Prezydium Rządu określi­
ło dalszy tok prac nad oprą 
cowaniem programu, 'zaleca 
jąc wykorzystanie w możli­
wie najszerszym zakresie opi 
nii i wniosków środowisk 
naukowo - technicznych, a 
także przedstawicieli prakty 
ki gospodarczej.

DECYZJE 
W SPRAWACH 

GOSPODARCZYCH
Zaakceptowano projekt 

zmiany w rozporządzeniu lla 
dy Ministrów dotyczącym na 
prawiania szkód górniczych.
Nowy przejis umożliwia przy 
znawanie osobom wykwate­
rowanym z obiektów zagrożo 
nych szkodami górniczymi 
mieszkań będących w dyspo 
zycji zakładu pracy. Dotych 
czas można było przyznawać 
na ten cel jedynie mieszka­
nia zastępcze, budowane ze 
środków funduszu szkód gór 
niozych.

Przyjęto również zmiany w 
projekcie uchwały Rady Mi­
nistrów o gospodarce finan­
sowej jednostek organizacyj­
nych podległych Centralne­
mu Zarządowi Dróg Publicz 
nych. Regulacja podyktowa­
na zostali potrzeba uporząd 
kowania stanu prawnego w 
tym zakresie wobec innych 
przepisów # "-spodarce flnan 
sowej państwa.

Prezydium Itzadu podjęło 
postanowięnie o nnprawle za 
opatrzenia gospodarki narado 
we.i w koks 1 gaz koksowni 
czy.

Trwa strajk 
brytyjskich 
górników

(Ciąg dalszy ze str. 1)

wódcę górników o odmowę 
potępienia przypadków lama 
nia prawa przez stra jku ją ­
cych i obarczając moralną 
odpowiedzialnością za akty — 
Jak powiedział — „ohydne­
go zdziczenia” popełniane 
przeciwko pracującym kole­
gom. Brittan nawiązał do 
przypadku pobicia górnika, 
który przerwał strajk i pod 
jął pracę t oświadczył, że 
władze zastosują wszystkie 
konieczne środki dla zacho­
wania porządku.

Wkrótce nowa polska szczepionka
(Ciąg dalszy ze str. 1)

lacji — w wyniku umowy 
Akademii Medycznej z jedną 
z firm  polonijnych — które 
posłużą do produkcji szcze- 
pion(ci. Pierwsza seria prepa 
ratu, która wyprodukowana 
byłaby w przyszłym roku 
przeznaczona zostanie do ko­
lejnych badań kontrolnych, 
które są warunkiem dopusz­
czenia preparatu do powszech 
nego stosowania przez krajo­
wą służbę zdrowia.

Opracowanie szczepionki 
jest tym bardziej istotne, że 
jakkolwiek tego rodzaju śro­
dek jest już wytwarzany 
przy pomocy najnowszych me

N apad z b ronią w ręku  

n a  k ierow cę taksów ki
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, 
PAP.

Ujęty został sprawca napa­
du na taksówkarza w Radom 
sku. 24 bm. o godz. 19.25 Ąo 
RUSW w tym  mieście zgłosił 
się kierowca taksówki Fiat 
132 powiadamiając, iż padł 
ofiarą napadu.' Pół godziny 
wcześniej taksówkarz zabrał 
z postoju pasażera, który za­
mówił kurs do Dobryszyc. 
3 km za miastem, podczas ja 
zdy przez las, kierowca zau­
ważył w lusterku, że mężczy 
zna trzyma w ręku pistolet 
skierowany lufa w jego kie­
runku. Ugbrojony napastnik

zażądał zatrzymania samocho 
du. Doszło do szamotaniny, 
podczas której padt strzał, na 
szczęście niecelny. Taksówka 
rzowi udało się odebrać bron 
napastnikowi, który zbiegi. 
W wyniku pościgu, w któ­
rym brała udział grupa ra­
domszczańskich taksówkarzy, 
ujęto napastnika. Okazał się 
nim 21-letni Wojciech P., mie 
szkaniec gminy Ładzice.

Na rpiejseu zajścia znąlezlo 
■o  I zabezpieczono broń oraz 
pocisk. Pistolet był rodzajem 
„samopału”.

Trwa śledztwo w tej spra­
wia.

tod inżynierii genetycznej, to 
jednak produkcją zajmuje się 
niewiele firm  w świecie. W 
Europie szczepionka wytwa­
rzana jest tylko we Francji i 
Holandii; Polska z chwilą u- 
rucnomienia produkcji była­
by pierwszym z państw socja 
listycznych wytwarzających 
szczepionkę. Zapewnienie wy 
sokiej jakości preparatu stwa 
rżałoby m. in. także szanse 
jego eksportu.

Opracowanie szczepionki to 
jednak przede wszystkim 
szansa zmniejszenia zachoro­
wań na żółtaczkę, których 
jest w naszym kraju stosun­
kowo dużo. Ostatnie lata przy 
niosły wzrost zachorowań do 
kilku tysięcy przypadków w 
ciągu roku. Znaczną część z 
nich stanowi wirusowe zapa­
lenie wątroby typu B.

Depesza
gratulacyjna
W .  J a r u z e l s k i e g o  

d o  A .  M i o d o w i c z a

(Ciąg dalszy ze str. 1)

regach prawie 5 min ludzi 
pracy, jest wielką organiza­
cją społeczno - zawodową l 
doniosłym czynnikiem w pro 
cesie socjalistycznej odnowy. 
Życzę serdecznie by zjedno­
czone w OPZZ klasowe związ 
ki zawodowe, łącząc troskę o 
w arunki pracy i życia oby­
wateli z poczuciem odpowie­
dzialności za losy socjalisty­
cznego państwa, miały wy­
bitny udział w spełnianiu »- 
spiracji klasy robotniczej i ca 
łego narodu.

KC PZPR i rząd PRL przy 
kładają wielką wagę do u- 
macniania pozycji niezależ­
nych i samorządnych związ­
ków zawodowych w życiu 
społeczno - politycznym kra 
ju. Kierując się tą zasadą bę 
dziemy czynić wszystko, by 
glos związków zawodowych 
był uważnie i życzliwie wy­
słuchiwany, by kształtować 
partnerskie stosunki między 
adm inistracją I klasowym ru 
chem zawodowym.

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR
MOSKWA, PAP.

We wtorek, wspólne posie­
dzenie obu izb zainaugurowa­
ło na Kremlu kolejną sesję 
Rady Najwyższej ZSRR. W 
pracach jej uczestniczyli Kon 
stantin Czcrnienko 1 inni przy 
wódcy radzieccy.

Na sesji omówiono wyniki 
realizacji planu rozwoju kra ­
ju  w obecnym roku, a takża 
projekty państwowego planu 
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego ZSSR oraz budżetu 
na 1985 r.

Obradowało 
Prezydium 
M  PRON 
w Gorzowie

(Ciąg dalszy ze str. t)

Wysłuchano informacji Wy 
działu Ochrony Środowiska 
UW o stanie walorów przy­
rody w regionie,oraz realiza 
cji programu ochrony i ksr.tał 
towania środowiska. natural­
nego, przyjętego przez WRN 
w 1979 r.

W dyskusji wskazano na 
konieczność wykorzystania 
wszelkich dostępnych możli­
wości rozwoju bazy technicz 
nej ochrony środowiska, gdyż 
niedostatek oczyszczalni ście­
ków i innych Instalacji, mi­
mo widocznego postępu inwe 
stycyjnego w tej dziedzinie, 
powoduje regres w stanie czy 
stoścl wód, gruntów i innych 
zasobów przyrody, Niezbędne 
jest także kształtowanie oby 
watelskiej odpowiedzialności 
za ochronę środowiska, zwla 
szcza ze strony kierownictw 
jednostek gospodarczych 1 or 
ganów przedstawicielskich za 
tóg. Widoczny często brak ele 
mentarnej troski o skutki 
działalności produkcyjnej po 
woduje trw ale straty  w zaso 
bach przyrody, którą zamiast 
chronić trzeba wtedy w bar 
dziej kosztowny sposób rato­
wać. Problemy te będą nie­
bawem tematem wspólnych 
obrad WRN i RW PRON.

Prezydium RW PRON za­
poznało się również i zaapro 
bowalo program obchodów w 
regionie 40 rocznicy powrotu 
ziem północnych i zachodnich 
do Macierzy. Przygotowywa­
ne dla uczczenia tej wielkiej, 
historycznej i narodowej ro­
cznicy uroczystości, przebie­
gać będą pod ideowym patro 
natem ruchu porozumienia 
narodowego przyczyniając 
sic do umocnienia roli jego 
ogniw w życiu społeczno-po­
litycznym województwa.

<*«)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, U  25 listopada 1981 
roku zmarł nagle długoletni, ceniony i zasłużony pra ­
cownik Zielonogórskich Fabryk Mebii w Zielonej Górze 

lnż.

M a r i a n  T o m a s i k

odznaczony odznaką „Za zasługi w rozwoju wojewódz­
twa zielonogórskiego”, odznaką „Zasłużony Racjonali­
zator Produkcji”, srebrną odznaką Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich.
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE Zmżrlrgo 

składają
dyrekcja 1 współpracownicy. 

Pogrzeb odbędzie ąię dzisiaj, 28 listopada 1984 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu komunalnym przy nliey 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
K-6820
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j Słcatególne w y m ag an ia

Partia i samorząd
pracowniczy

Pośród najważniejszych zadań związanych z umacnianiem ludowego państwa pol­
skiego — wspólnego dobra wszystkich Polaków — uchwała XVII Plenum KC PłŁPlt 
na poczesnym miejscu stawia rozwijanie i umacnianie samorządu pracowniczego, jako 
jednej i  form demokracji socjalistycznej i ważnego ogniwa reformy gospodarczej. Na 
Dzionkach partii — mówi uchwała — spoczywa obowiązek takiego wpływania na dzia­
łalność samorządu, by sprzyjała ona harmonizowaniu interesów kolektywów pracowni­
czych s celami ogólnospołecznymi.

Kojarzenie owych Interesów jest podsta 
wowym celem samorządu, sformułowanym 
w ustawie, należy zatem do obowiązków 
każdego pracownika 1 działacza. Z uchwa 
ły wynika więc, że partia stawia swoim 
członkom szczególne wymagania. Nakłada 
na nich jakby podwójny, obywatelski i 
party jny obowiązek aktywnego wpływania 
na osiągania społecznia pożądanych rezulta 
tów samorządowych działań.

Z uchwały dowiadujemy cię również, jak 
to atynlć. „O wpływie partii na pracę or 
ganów samorządu — czytamy — decyduje 
działalność w nich członków partii oraz 
podejmowanie programowych inicjatyw 
przez zakładowe organizacje party jne”. 
Nie ma tu mowy o jakimkolwiek podpo­
rządkowaniu, narzucaniu samorządowi de­
cyzji z zewnątrz, co było jednym z powo­
dów jego porażek w przeszłości. Partii eho 
dni •  zwiększanie wpływu na semorząd 
nie przez ustanowienie dla aiebia jakich­
kolwiek przywilejów, lecz przez bardziej 
aktyw ny udział jaj członków w pracach 
samorządowych. Takie prawo ma każdy 
pracownik i każda organizacja działająca 
w zakładzie.

W stanowisku tym potwierdza się linia 
partii, zgodnie r którą respektuje ona-usta- 
wćwo określoną samodzielność samorządu, 
,a zarazem chroni go przed zagrożeniami 
zewnętrznymi i wewnętrznymi. W niektó­
rych zakładach stwarza je penetracja 
antysocjallstycznaj opozycji, gdzie Indziej 
znów są one wynikiem skrajnych poglą­
dów I postaw części działaczy społecznych 
i gospodarczych. Opozycja podejmuje pró­
by angażowania samorządu w sprzeczne z 
prawem działania polityczne, zmierzające 
do rozbicia załogi i wywołania konfliktów 
w zakładzie. Bvwa również, że sami dzia­
łacze samorządowi — z braku doświad­
czenia czy z powodu niewłaściwej inter­
pretacji przepisów — angażują się w «Kko- 
dllwe konflikty z zakładowymi argamlzac 
jami partyjnym i i związkowymi, zamiast 
rozwijać obustronnie korzyztną współ­
pracę.

Dążenia do rozwoju 1 umacniania samo­
rządu pracowniczego opierać się musi na

przestrzeganiu obowiązującej ustawy oraz 
zwalczaniu wszelkich od niej odstępstw i 
wypaczeń. Oczywiście, trudniej jest prze­
konywać działaczy samorządu, by podejmo 
wali jedne działania, a odstępowali od in­
nych, ocenianych jako szkodliwe dla inte­
resu społecznego. Pozornie łatwiej byłoby 
nakazać, zakazać itp. Tylko co to miałoby 
wspólnego z budowaniem siły i autorytetu 
samorządu pracowniczego, jako ważnego 
narzędzia umacniania państwa I gospodarki 
narodowej?

Dlatego partia opowiedziała się w uchwa 
le plenum za tą pierwszą, trudniejszą, lecz 
skuteczniejszą metodą działania. Jest to je­
dynie słuszne rozwiązanie. W większości 
przedsiębiorstw, jak dowodzi praktyka, 
problemem są nie polityczne zagrożenia, 
lecą zwykle niedostatki w pracy samorzą­
du 1 przestrzeganiu jego uprawnień przez 
adm inistrację gospodarczą. Nie ma więc 
mowy o sięganiu do innych działań niż te, 
jakie wykazuje uchwała plenum: do bar­
dziej aktywnego i skutecznego wpływania 
ozłonków partii 1 organizacji partyjnych 
na treść 1 jakość pracy organów samo­
rządu.

Przem awiają za tym dwie jeszcze dodat 
kowe okoliczności Jeśli bowiem, jak dowo 
dzą wyniki kontroli, adm inistracja zbyt 
często narusza ustawowe uprawnienia sa­
morządu, to co robią członkowie partii zaj 
mujący kierownic®* stanowiska w tejże 
administracji? Od nich przede wszystkim 
trzeba wymagać większej aktywności 1 od 
powledzialnośc! za przestrzeganie prawu. 
Drugą okoliczność stwarza fakt, że więk­
szość samorządów zakończyła swoją pier­
wszą (zbyt krótką, jak się powszechnie 
uważa) kadencję i przystąpiła do ponow­
nych wyborów. Od aktywności organizacji 
partyjnych i ich członków w dużej mie­
rze zależeć będzie wzrost Ich wpływu na 
nowo wybierane organy samorządu.

Z uchwały plenum wynika wniosek, że 
nie ma eo narsekać na taką czy inna 
działalność samorządu, trzeba natomiast 
wpływać na jej kształtowanie 1 ulepsza­
ni*.

ŁUCJAN PRACKI

Budowa w ytw ó rn i PCW w Zakładach A zotow ych „W łocław ek’’ to czołowa inw es­
ty c ja  ostatnich lat, w znoszona przez zagranicznych w ykonaw ców . Inw estyc ja  nie 
została jeszcze zakończona. P ierwsze PCW uzuskano w praw dzie u> ubieg łym  roku, 
ale w ykorzystano  do tego celu chlorek w inylu  sprow adzony z NRD. Po zakończeniu  
budo w y  w szystk ich  obiektów  będzie się tu  w ytw arzać rocznie około 200 tys. ton  
PCW .

Na zdjęciu: w idok na instalacje do produkcji ch lorku w inylu . T rw ają  tu  obecnie 
próby technologiczne.

C A T  — H enryk  Rosiak

W Zielonej Górze edbylo stę kolejna posiedzenie Wojewódzkiego Kolegium 
Współpracy Związków Zawodowych. Na porządku obrad stanął właściwie 
jedeu temat, mianowicie funkcjonowanie handlu w województwie, roz­
patrywany jednakże w dwóch aspektach: potrzeby zmodyfikowania obo­

wiązujących zasad robienia zakupów przez znaczną rzeszę klientów uprawnio­
nych de zakupów poza kolejnością oraz w aspekcie dostaw towarów na rynek, 
zwłaszcza w nadchodzącym okresie przedświątecznym.

Pierwszy podpunkt związkowcy dy­
skutowali tylko wo własnym gronie. 
Podobnie jak inne organizacje i stowa­
rzyszenia a. także środki masowego prze. 
karu reprezentujące szeroką opinię ku 
pujących, Wojewódzkie Kolegium uzua 
lo za konieczne zdyscyplinowanie żaku 
pów poza kolejnością. Dyskutanci zgla 
szali szeroką gamę wniosków, od bar­
dzo radykalnych do stosunkowo tole­
rancyjnych. Z sumy prezentowanych 
przez poszczególne środowiska poglą­
dów wybrano średnia i w ten sposób 
zrodziło się stanowisko związkowców 
jednogłośnie zaakceptowane przez uczę 
stn/ików spotkania w sprawie obsługi 
osób uprzywilejowanych. Brzmi ona 
następująco:

#  Wprowadzić zasadę sprzedały spo 
ływczych artykułów reglamentowanych

Zielonogórscy

ny 11). Związkowcy sugerują też możli 
wość wprowadzenia sprzedaży mięsa i 
jego przetworów na zamówienie skła­
dane w określonym sklepie dla ludzi 
specjalnej troski.

Druga część posiedzenia miała cha­
rakter otwarty i wzięli w niej udział 
przedstawiciele KW PZPR, Wydziału 
Handlu UW i niektórych organizacji 
handlowych

Zapoznali oni zebranych z czasęm pra 
cy handlu i zakładów gastronomicz­
nych w dniach bezpośrednio poprzedza 
jących święta (sklepy będą otw arte o 
dwie godziny dłużej) i w czasie świąt 
oraz przewidywanym zaopatrzeniem w 
grudniu. Wniosek generalny: w bardzo 
wielu pozycjach posługując się oceną 
procentową, nastąpi dość wyraźna po­
prawa w stosunku do grudnia ub. ro-

związkowcy
o usprawnianiu zakupów

dla osób uprzywilejowanych w dniach 
od poniedziałku do czwartku tylko do 
godziny 14.

#  Wprowadzić zasadę obsługi w pro 
porcji 3:1 (po obsłużeniu i  osób i  tzw. 
kolejki norm alnej obsługiwano by jed 
ną osobę > kolejki dla uprzywilejowa­
nych)

#  Wprowadzić perforację kart dla 
osóli nieuprzywilejowanych, dla uprzy 
wilejowauych do kupna poza kolejnoś 
clą pozostawić gładkie, oryginalne kar 
ty zaopatrzenia.

Takie oznakowanie kart przyczyniło­
by się do ukrócenia jeśli nie wyelimi­
nowania nagminnego dziś zjawiska re­
alizowania kartek na mięso i lep­
sze rodzaje wyrobów cukierni­
czych nrzez liczne grono uprzy­
wilejowanych dla osób pozba­
wionych prawa do robienia zakupów 
poza kolejnością.

Z innych wniosków 1 propozycji zwią 
zkowców skierowanych do uwzględnię 
nia przez wojewodę zielonogórskiego 
należałoby jeszcze zauważyć: wyłącze­
nie ze sprzedaży uprzywilejowanej w 
grupie artykułów  spożywczych kawy. 
Utrzymać zasadę sprzedaży poza kolej 
nością artykułów  powszechnego użytku 
takich jak bielW a osobista, odzież, o- 
buwie z takimi samymi ograniczenia­
mi jak mięsa i jego przetworów (3:1 
od poniedziałku do czwartku do godzi

ku. Jednakże procentowy wzrost do­
staw na rynek nie oznacza wcale peł­
nego zaspokojenia popytu, inform ato­
rzy zastrzegli jednak, że podawane 
przez nich wielkości nie mają charak­
teru stałego, że spływ masy tow aro­
wej odbywa zię nieprzerwanie, dlate­
go w tej relacji nie podajemy bliższych 
szczegółów. Postanowiliśmy do tematu 
wrócić nteoo [różniej i przekazać Czy­
telnikom zbliżoną do. ostatecznej, świą­
teczną ofertę handlu spożywczego i ar­
tykułam i przemysłowymi.

IJo wstępnych informacjach handlów 
ców, wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Wypowiadający zię w niej bardzo 
krytycznie ocenili zielonogórski rynek 
rybny. Padały stwierdzenia, że jest on 
chyba najuboższy ze wszystkich ryn­
ków wojewódzkich. Związkowcy do­
magali się złamania monopolu Centrali 
Rybnej i wprowadzenia sprzedaży ryb, 
a 'p rzede  wszystkim konserw także do 
sklepów społemowskich. Wnioskowali o 
powiększenie ilości punktów sprzedaży 
ryb na zaopatrzenie świąteczne i przy­
spieszenie term inu sprzedaży kierm a­
szowej, bądź wprost z samochodów, bez 
pośrednio przez producentów.

Spore cięgów dostało się mkładom 
zbożowe • m łynarskim  u  złą jakość 
mąki, jej zanieczyszczenie 1 stawianie 
piekarnictwa przed faktem dokona­
nym: bierzecie taką mąkę jaką wzm

dajemy, albo nie dostaniecie ładnej.
Uznano to za szantaż producenta wo­
bec piekarni społemowskich, gcaooww 
skich i prywatnych. Skutkiem tekiege 
stawiania sprawy jest berdso często fg
talna Jakość pieczywa, wywołująca ntO 
zadowolenie konsumentów. Na tomat 
tej drażliwej sprawy, władze wojewódg 
kie rozmawiały ju t wcześniej a dyrek­
cją PZZ 1-otrzymały od niej aolenne 
przyrzeczenie poprawy Jakości produ­
kowanej w naszych młynach mąki — 
poinformował członków Kolegium s-ea 
dyrektora Wydziału Handlu.

Inni dyskutanci poddali wnikliwej 
analizie pracę kiosków „Ruchu” docho 
drąc w konkluzji do wniosku, te  funk 
ejonowanie tej sieci pozostawia bardzo 
dużo do życzenia, szczególnie w tzw. 
okresie urlopowym. Wtody ta kioski 
zamykane są stadami, co zmusza khen 
tów do żmudnego poszukiwania czyn­
nych placówek. Padła toż propozycja, 
aby na większych dworcach PKP u ru ­
chomić kioski czynno przes całą dobę 
lub wprowadzić sprzodaż, przynajmnioj 
papieiosów, przez stoiska „W arsu",,

We wnioskach do wojewody swląe- 
kowcy sugerują rozpatrzenie meżliwoś 
ci przywrócenia sprzedały artykoł&w 
przemysłowych w formie zapisów i
przedpłat. Przyczyniłoby elę ta (ta «- 
króeenia jawnej spekulacji tymi Iowa 
rami, wykupywanymi nagminnie przez 
„staczy” mających kontakty s konwo 
jentami, organizacjami handlowymi 1 
większymi placówkami handlowymi.

Wojewódzkie Kolegium Współpracy 
Związków Zawodowych wyraziło pro­
test w sprawie niewłaściwego, central­
nego rozdzielnictwa masy towarowej. 
Zdaniem tego zespołu, m is i towarowa, 
winna być dzielona proporcjonalnie do 
liczby ludności dla wszystkich woje­
wództw w kraju. Inaczej mówiąc, nie 
powinno być aglomeracji uprzywilejo­
wanych.

Kolegium skorzystało i  propozycji 
zastępcy dyrektora Wydziału Handlu 
UW i' delegowało swego przedstawi­
ciela, czionka Federacji Związku Za­
wodowego Górnictwa Nafty i Gazu do 
pracy w Wojewódzkim Sztabie ds. Ko 
ordynacji Handlu.

A. .LUSIAK

PS. Stanowisko Wojewódzkiego Ko­
legium Współpracy Związków Zawo­
dowych niemal w całości pokrywa się 
z poglądem na potrzebę wpro­
wadzenia zmian zasad sprzedaży 
poza kolejnością wyłożonym w a rty ­
kule „Trzy kategorie klientów". Liga 
Kobiet Polskich. Federacja Konsumen 
tów, związkowcy i wielu innych wnios 
kodawców oczekiwać będą na stanówis 
lto wojewody zielonogórskiego. Według 
zapewnień. Jakie padły podczae relacje 
nowanych obrad, decyzje taka ma u -  
pasc niebawem, jeszcze przed nasta­
niem wzmożonych zakupów przedświą­
tecznych.

Pierwsze efekty działania 
eksperym enta lnych  grup 

Robotniczo-ChłopskiejInspekcji
Długie i wszechstronne kun 

sulUcje, zwłaszcza wśród za­
łóg największych zakładów 
pracy, potwierdziły trafność 
zrodzonej na -MIII Plenum KU 
PZPlt idei powołania Inspek­
cji Robotniczo-Chłopskiej.

Przed podjęciem ostatecz­
nych w tej sprawie decyzji 
sytuujących Inspekcję Robot­
niczo-Chłopską w całokształ­
cie systemu kontroli w na­
szym państwie, podejmowane 
są i inne działania, konkrety 
żujące łę ideę. Szczególnie 
cenne doświadczenia groma­
dzone są w ostatnich tygod­
niach w 13 województwach, 
w których działają już grupy 
eksperymentalne inspekcji ro 
botniczo-chłopskiej. Ich celem 
Jest praktyczna weryfikacja 
poglądów i opinii, kształtują­
cych się na temat inspekcji

W większości województw 
grupy podjęły kontrolę zaopa 
trzenia I funkcjonowania han 
dlu uspołecznionego w mieś­

cie i na wsi, działalności in­
stytucji obsługujących rolnic­
two, kwestie budownictwa i 
gospodarki komunalnej, fun­
kcjonowania placówek służby 
zdrowia i placówek oświato­
wo-wychowawczych.

Wyniki działalności inspek 
cji wykazały słuszność decy­
zji o włączaniu ludzi pracy 
w szerszym niż dotąd zakresie 
do działalności kontrolnej. Naj 
więcej wykrytych, zaniedbań, 
nieprawidłowości i niedociąg­
nięć, a co za tym idzie rów­
nież najwięcej wniosków i za 
leceń pokontrolnych, dotyczy 
lo najniższych szczebli zarzą­
dzania oraz służb publicz­
nych, z któryryi bezpośrednio 
styka się obywatel.

Oto konkretne przykłady 
zaniedbań 1 nieprawidłowości 
ujawnionych przez doświad­
czalne grupy inspekcji robot­
niczo - chłopskiej. W Legni­
cy — pisze korespondent PAP 
— grupy inspekcyjne kontrolu 
jące pracę przychodni rejono

wych stwierdziły m.in. nie- 
punktualność przyjmowania 
chorych, przypadki bałaganu 
i nieporządków sanitarnych w 
poczekalniach, nieuzasadnione 
go opuszczania stanowisk pra­
cy przez lekarzy w godzinach 
dyżurów, W poradni higieny 
pracy trzeba byio nawet inter 
weniować wobec lekarza bę­
dącego pod wpływem alko­
holu. Zalecenia i wnioski skie 
rowane zostały natychmiast 
do dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego oraz — 
w koniecznych przypadkach 
— do rejonowej prokuratury.

Grupy eksperymentalne 
przeprowadziły do lej pory po 
nad 900 kontroli. W 80 proc. 
wykazały one rozmaite nie­
prawidłowości. Cenne jest to, 
że wszystkim zebranym przez 
grupy Inspekcyjne wnioskom 
i zaleceniem pokontrolnym na 
dano odpowiedni bieg, że w 
wielu przypadkach podjęte zo 
stały niezbędne działania.

PAP

UWAGA PRODUCENCI 

TRZODY CHLEWNEJ!

N i f c e H i h i•tjW ŁW M I

k e a M t& ja  
13 - s i ie s i f e z ip  

wyprzedzeniem
Zgodnie 7. prośbą O kręgo­

wego P rzedsiębiorstw a P rre ' 
my stu Mięsnego w Zielonej 
C órze, in form ujem y w szyst­
kich zain teresow anych ro l­
ników , że ak c ja  bieżącej 
k o n trak tac ji trzody chlew ­
nej, prow adzona na apel 
prezesa NK 7.SL, obow iązy­
wać będzie ty lk o  w listopa ­
dzie 1 g rudniu  bieżącego ro ­
ku.

Od 1 stycznia D II trzo ­
da chlew na m a być k o n ­
trak to w an a  w edług no rm al­
nego k alendarza  k o n tra k ­
tac ji, to znaczy z trzy m ie ­
sięcznym  w yprzedzeniem ,

Prosimy zapamiętać tę tn
form ację 1 przekazać sąsia­
dom, by za pó łto ra  m iesią ­
ca nie było n iepotrzebnych 
narzekań . M.B.

P rzed dziesięcioma laty publikowaliśmy w „Gazecie" 
cykl artykułów ua temat metod zarządzania i kwa­
lifikacji kadry kierowniczej. Prowadziliśmy wówczas 
— na miarę naszych możliwości — badania kto jest 

kto na kierowniczych stołkach, jakie ma kierunkowe przy­
gotowanie zawodowe, oraz czy się dokształca.

Nasze badania wykazały, 
że ogromna większość dyrek 
torów naczelnych stanowią 
ludzie z wykształceniem t e ­
c h n i c z n y m ,  inżynierowie 
Dalej, penetracja kart wypo 
życzeń fachowej literatury w 
bibliotekach zakładowych, 
NOT-owskich wykazała, że 
nasi dyrektorzy, kadra kie­
rownicza w ogóle, nie czyta 
owej literatury, nie interesu­
je się nowinkami z zakresu 
organizacji i zarządzania. Bar 
dzo niepokojąco przedstawia­
ło się wówczas czytelnictwo 
prasy, periodyków i tygodni­
ków fachowych Np „Życie 
Gospodarcze" prenumerował 
nawet nie co setny pracow­
nik ekonomicznego pionu go­
spodarki.

Nasze alarm y niczego nie 
zmieniły. Osobiście intereso­
wałem się tym tematem da­
lej i stwierdzam, że dalej sta 
nowisko dyrektorów naczel­
nych obsadza się ludźmi o 
t e c h n i c z n y m  kierunku 
wykształcenia, że dalej zain­
teresowanie fachowa literału 
rą i prasą jest niemal żadne. 
Na domiar złego niemal zu­
pełnie zanika żywa kiedyś 
działalność stowarzyszeń NOT 
1 PTE.

Nie wracałbym de tego te­

matu, gdyby nie fakt, że obec 
nie dokonuje się dość dużo 
zmian na stanowiskach dyrek 
torsltich 1 że w większości, 
naczelni są. wyłaniani w dro­
dze konkursów.

Jeśli konkurs ma ujawnić 
dodatnie predyspozycje, ce­
chy, wiedzę, przygotowanie 
do z a r z ą d z a n i a  przed­
siębiorstwem, to obecnie, w 
okresie reformy, największe 
szanse winni mieć ludzie z 
przygotowaniem ekonomicz­
nym. Wszak reforma ze swoi­
mi trzema „S”, wręcz zmu­
sza do posługiwania się in­
strumentam i ekonomicznymi 
Ja już nie mówię o menadże 
rach, których w ogóle nie 
szkolimy, czy o organizato­
rach produkcji, których szko 
lenie praktycznie dopiero za 
czyhamy.

Tymczasem co się okazuje? 
Otóż w konkursach tych prze 
chodzą na stanowiska naczel 
nych w większości Inżyniero 
wie

Czyżby uczelnie techniczne 
miały u nas tak wysoki po­
ziom. a ekonomiczne lak ni­
ski? Chyba nie. To raczej 
owe konkursy są tak organi­
zowane, że te dziedziny wie­
dzy, które są najbardziej 
przydatne naczelnemu, nie ią

przez członków komisji kon­
kursowych badaue.

Zresztą w ogóle nie opraco 
wano jakichś naukowych me 
tod przeprowadzania konkur 
sów, nie ma jakichś ramo­
wych testów. Panuje w tej 
dziedzinie całkowita partyzan 
tka Powstały ju t nawet pry­
watne firmy podejmujące się 
organizowania konkursów. A- 
le ponieważ zlecenie zorgant

Nie miałbym też nic prze­
ciw, aby naczelny inżynier w 
przedsiębiorstwie miał pobo­
ry równe wypłacanym dy­
rektorowi naczelnemu.

W czasie przeprowadzo­
nych obecnie konkursów na 
dyrektorskie stanowiska — 
na ile mnie to jest wiadome 
— nie sprawdza się co kandy 
daci z literatury , czytają z 
przedmiotu ekonomia i zarzą

komisji, o często przypadko­
wym składzie.

Słynny francuski klasyk 
ekonomii lienrl Fayol opra­
cował tabelę uzdolnień kie­
rowniczych, która do dziś nie 
straciła na aktualności.

Według tabeli, dyrektor na­
czelny na 100 punktów, powl 
nien posiadać uzdolnień tech 
nicznyeh 1.3 (więc niewiele), 
handlowych 11L finansowych

O k o lice  e k o n o m ik i

Kto jest kto w g<spodarce
zowania konkursu fachowcom 
kosztuje, rady pracownicze 
organizują je zwykle we wia 
snyin zakresie i bywa, że w 
gronie egzaminujących nie 
ma ani jednego człowieka, 
który ma jakie takie pojęcie 
o nowoczesnych metodach za 
rządzania.

Obym nie był żle zrozumia 
ny. Ja bardzo cenię zawód in 
żyniera, ale inżynierowie win 
ni przede wszystkim rozwią 
zywać zadania inżynierskie 
Znam też dyrektorów naczel­
nych z wykształceniem inży 
nierskim znakomicie kierują 
cych swoimi firmami, ale wy 
jątki nie mogą potwierdzać 
reguły.

dzanie, albo czy choćby zna­
ją główne teorie klasyków 
ekonomii. Wynikałoby z te­
go, że znów nadmuchujemy 
żabę, którą będziemy musie 
li zjeść.

W Szwecji, aby objąć sta­
nowisko mistrza, trzeba się 
najpierw znaleźć w gronie 
„kadry rezerwowej”, następ­
nie przejść cały cykl badań, 
od medycznych do socjo- 
psychologicznych U nas aby 
objąć stanowisko dyrektora 
naczelnego, wystarczy speł­
niać niezbyt ostre kryteria 
(wykształcenie, staż pracy na 
stanowisku kierowniczym) 1 
odpowiedzieć u  kilka pytań

10, ubezpieczeniowych 10, ra ­
chunkowych 10, adm inistra­
cyjnych 40 Kładł więc on na 
cisk na technikę zarządzania.

Choć od czasu powstania 
tej słynnej tabeli minęło już 
ponad pól wieku i można by 
tu trochę poprzesuwać pew­
ne akcenty, to jednak w do­
bie wprowadzenia reformy, 
nie można nauk z niej płyną 
cych nie uwzględniać Odno­
si to się także do sposobów 
przeprowadzenia konkursów 
na dyrektorów.

Czy rady pracownicze win­
ny mieć węża w kieszeni 1 
nie zapraszać do udziału w 
komisji socjologa, psychologa, 
specjalisty g dziedziny orga­

nizacji i zarządzania? Niech­
by to kosztowało naw et kilka 
clziesiąt tysięcy złotych. A ile 
może kosztować dziś jedna 
niefachowa, nieprzemyślana 
decyzja szefa firmy? ,

Polityka kadrowa w ogóle 
jest sprawą bardzo1 trudną i 
złożoną. Nie tylko u nas. 
Wszak w systemie tzw. wol­
nej konkurencji, który jest u 
nas czasem nadmiernie idea­
lizowany, w gazetach można 
znalezć codziennie doniesie­
nia o plajtach firm. A to zna 
czy, że słabszy przegrał z moc 
niejszym, że jeden dyrektor 
przechytrzył innego, że w jed 
nej firm ie podejmowano traf 
ne decyzje, a w innej mniej 
trafne.

Nasza reforma przewiduje 
także elementy konkurencji 
i już teraz, na jej początku, 
wiele firm zaczyna robić bo 
kami, aczkolwiek jeszcze nie 
dawno były one uznawane 
pod każdym względem za 
„przodujące”. Nawet powierz 
cliowna analiza powodów udo 
wadnia, że te tarapaty wyni 
kają ze złych metod zarzą­
dzani!!, nieumiejętności przy­
stosowania się do zasad retor 
my. A to prowadzi do proste 
go wniosku, że egzaminu nie 
zdał przede wszystkim szef 
ffrmy, że czegoś nie przewi­
dział, że nie podjął działań 
obronnych.

Odr rodziła tlę koncepcja

reformy, tak się złożyło, że 
byłem kilkakrotnie w slosun 
kowo niewielkim przedsię­
biorstwie budowlanym, mię­
dzyrzeckim PBUol. Otóż tam 
tejszy aktyw kierowniczy, 
pracując jeszcze naturalnie w 
starym  systemie zarządzania, 
prowadzi coś w rodzaju gry 
ekonomicznej, nieustannie 
opracowywał i ciągle modyfi­
kował schemat firmy i kon­
cepcje zarządzania, w zależno 
ści od tego jak zmieniały się 
generalne założenia reformy 
„na górze”. Były to świetne 
ćwiczenia ekonomiczne 1 co 
ważniejsze, firm a weszła — 
jak to się mówi — w reformę 
z marszu i z miejsca zajęła 
dobrą pozycję, aczkolwiek bu 
downietwo w ogóle miało od 
początku masę kłopotów z 
wdrożeniem reformy i ms je 
— mówiąc nawiasem — do 
dziś.

Nie biorę naturalnie odpo­
wiedzialności za losy tej fir­
my, ale jeśli będzie w niej 
panować dalej szacunek dla 
naukowych metod zarządza­
nia, to chyba będzie ona 
funkcjonowała zdrowo.

Jakoś z tą gospodarką bę­
dzie, ale jak, to zależy od te­
go z jakim powodzeniem b- 
dzlemy wdrażać reformę l 
kto jej wdrażaniem w prze­
myśle, w gospodarce, będzta 
kierował.

JERZY NOOttC
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Dokumenty I Zgromadzenia
Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych

UCHWAŁY: W SPRAWIE CELÓW I PROGRAMU DZIAŁANIA ORAZ ZASAD 
DZIAŁANIA STRUKTUR *  STANOWISKO W SPRAWACH GOSPODARCZYCH *  DEKLA­
RACJA PRZYSTĄPIENIA DO PRON *  APEL O POKÓJ

Jak jui informowaliśmy, zakoń- 
c*on« w niedzielę I Zgromadzenie 
OPZZ uchwaliło kilka dokumen­
tó w  w  (prawach najważniejszych 
d la  ludzi pracy naszego kraju i pol­
skiego ruchu zawodowego. Oto ich 
traićt
UCHWAŁA W SPRAWIE CELÓW 
I PROGRAMU DZIAŁANIA OPZZ

O gólnopolskie Porozum ienie Zw ią 
*ków Zawodowych p rzy jm u je  do 
realizacji cele i program  działania 
polskiego ruchu  zaw odowego przed 
stawiorty w postaci p ro jek tu  p rzed ­
łożonego na I O gólnopolskim  Spotka 
łiiu Związków Zawodow ych.

In teg ra lną  część p rogram u stano ­
w ią w nioski p rzy ję te  przez OPZZ.

OPZZ zobow iązuje radę  do kon ­
tynuow an ia  działań  podjętych 
przez K olegium  Przew odniczących 
O gólnokrajow ych O rganizacji Zwiąż 
kow ych oraz grupę in ic ja tyw ną, któ 
r a  zorganizow ała Ogólnopolskie
Spotkan ie  Zw iązków  Zawodow ych.

OPZZ zobow iązuje rad ę  do w yko 
w y stan ia  w  sw oim  działan iu  w szy­
stk ich  propozycji, uw ag i po stu la ­
tów  zgłoszonych w protokole i za­
łącznikach do niego.

UCHWAŁA W SPRAWIE ZASAD 
DZIAŁANIA STRUKTUR OPZZ

1. Ogólnopolskie Porozum ienie 
Ew lązków  Zaw odow ych uw zględnia 
Jące w lelezw iązkow ą dyskusję zobo 
W iązu je

O  K om itet W ykonaw czy do w y­
głupienia do Rady P aństw a  PR L  o 
zezw olenie na rozpoczęcie działalno 
ic i OPZZ jako kra jow ej s tru k tu ry  
zw iązkow ej,

O  K om isję s ta tu tow ą do opraco­
w an ia  p ro jek tu  s ta tu tu
O ZPP, poddania go szero­
kiej konsu ltacji i po uw zględ- 
n in iu  zgłoszonych w je j trakcie  
w niosków  — przedstaw ien ie  s ta tu ­
tu do zatw ierdzenia Radzie OPZZ,

•O Radę do ja k  najszybszych dzia 
łań  organizacyjnych m ających n a c e  
lu  nadanie  osobowości p raw nej 
OPZZ.

2. O PZZ — Jako ogólnopolska o r ­
gan izacja  zaw odowa zrzeszająca po 
nad  90 proc. w szystkich członków 
zw iązków  upow ażnia K om itet Wy­
konaw czy do funkcji zw iązanych z 
reprezen tow aniem  założeń, celów, In 
teresów  OPZZ w ebec w szystk ich  in 
sty tucjl, o rganizacji 1 urzędów  w 
k ra ju  i za g ran icą  upow ażnia to  do 
Jak najszybszego p rzejęcia  m a ją tku  
byłych cen tra l zw iązków  zaw odo­
w ych. W tym  celu zobow iązuje się 
K om itet W ykonawczy do pilnych 
działań  w  te j dziedzinie.

3. O gólnopolskie PZZ m a ch a rak ­
te r  o tw arty . Oznacza to, że jego 
członkam i mogą być ogólnokrajow e 
organizacje  zw iązkow e pow stałe już 
po jego utw orzeniu , a  rów nież że 
OPZZ może posiadać s tru k tu ry  te ­
renow e, dla zróżnicow ania określo ­
nych zasad działania, zakresu  kom pe 
U ncji, try b u  ich działania.

ZWIĄZKOWE STANOWISKO 
W SPRAWACH 

GOSPODARCZYCH
O brona in teresów  ludzi p racy  w 

obecnej sy tuacji, to  także aktyw ny 
udział ruchu  związkowego w  kształ 
tow aniu  i rea lizac ji zadań społecz­
no-gospodarczych.

P racu jąc  na  swoim, m usim y po 
gospodarsku patrzeć na nasze w a r­
sztaty  pracy.

Tylko rzeteln ie  w ykonana 1 
dobrze zorgstnizowana p raca  może 
stw orzyć dobra m a teria lne  i dać 
usługi w  ilości 1 jakości satysfakcjo  
ru ją c e j nas w szystkich. D latego hę 
dziem y budow ać prestiż i szacunek 
dla ludzi p racu jących  sum iennie i
uczciwie. .

Z n iepokojem  obserw ujem y obni­
żania się w artości pracy, przejaw y 
lekcew ażenia obowiązków pracow ni 
czych, rozpow szechnianie się sw ois. 
te j filozofia „bylejakości”, m arno ­
traw stw a, złych obyczajów, picia a l­
koholu w  czasie p racy i kradzieży 
m ien ia  społecznego. Z jaw iska te nie 
m ogą być obojętne dla zw iązków  za 
wodowych. Będziem y im  przeciw ­
działać środkam i odpow iednim i do 
pow ierzonej nam  przez u staw ę funk

Ponosząc w spółodpow iedzialność 
*a jakość pracy preferow ać będzie­
m y najlepszych, dbać o rzetelne po­
w iązanie w szelkich ocen i w yróż­
n ień  pracow nika z oceną w ykonyw a 
nej przez niego pracy. R uch związ­
kow y m usi stać na straży godności 
p racy  ludzkiej, Jej w ysokiej rang i w 
społeczeństwie, gw aran tow ać praw o 
rządnośó w  stesunkach  pracy.

D eklaru jem y ufność w obec dzia­
łalności gospodarczej rządu. Z astrze­
gam y sobie rów nocześnie praw o do 
oceny skuteczności tych działań, a 
przede w szystkim  osiąganych w yn i­
ków  gospodarczych znajdujących się 
W cen trum  uw agi społeczeństwa.

Działalność gospodarcza, aby daw a 
la  najlepsze w yniki, m usi być m ą­
dra* zorganizow ana. D latego opow it

dam y się za racjonalnym  i skutęcz- 
nym  reform ow aniem  gospodarki.

W yrażam y stanow isko, że pokony 
w anie  trudności gospodarczych nie 
może się dokonyw ać kosztem  obniża 
n ia  poziomu życia ludzi pracy, przy 
jednoczesnym  nieuzasadnionym  boga 
ceniu się n iek tórych  g rup  społecz- 

. nych.
Jedyna droga do pokonania trud  

ności gospodarczych to podnoszenie 
efektyw ności poprzez lepsze zarzą­
dzanie, organizację i dyscyplinę pra  
cy, postęp technologiczny i technicz­
ny. Uważam y, że niedostatecznie wy 
zw alane są rezerw y tkw iące w  po­
tencjale  ludzkim  i m ateria lnym  n a ­
szej gospodarki. W yrazem  tego są 
liczne przejaw y niegospodarności, 
m arno traw stw a, zlej organizacji pra 
cy i produkcji. Pociąga to za sobą 
w zrost kosztów  p rodukcji i cen.

Jesteśm y przeciw ni w olunturyzm o 
w i ekonom icznem u w  podejm ow aniu 
decyzji adm inistracy jnych .

Obecnie n iek tó re  przedsiębiorstw a 
pomimo dobrej p racy i społecznie po 
trzebnej produkcji znajdu ją  się w 
sy tuacji bankru tów , a ich załogi po 
noszą stra ty . Równocześnie inne 
przedsiębiorstw a gorzej p racu jące 
m ają dobrą sy tuację  finansow ą. Wy 
pow iadam y się przeciw ko uznan io . 
w em u i p rzetargow em u dotow aniu 
n ieefek tyw nych  jednostek  gospodar­
czych kosztem  zakładów  dobrz# pra 
cujących. M am y w szyscy praw o do 
uczciw ej dobrze zorganizow anej pra 
cy dającej p rodukcję  potrzebną spo 
łącznie.

O pow iadam y się zdecydow anie 
przeciw ko system atycznem u podnoszę 
nlu cen jako  jddynem u odczuw ane­
mu przez społeczeństw o narzędziu 
uzdraw ian ia  gospodarki. Domagam y 
się p roprodukcy jnej a nie proinfla 
cy jnej polityki gospodarczej.

P ragn iem y podkreślić, te  bez zdecy­
dow anej re s tru k tu ra liz ac ji gospodar 
ki w  k ie runku  prorynkow ym  i p ro ­
eksportow ym  będzie niem ożliw e przy 

Jęcie p rogram u likw idacji zadłużenia 
k ra ju . O czekujem y w tej spraw ie 
konkre tnych  i efektyw nych działań, 
rozw iązań 1 stanow isku rządu.

K ryzys gospodarczy nie może być 
stałym  uspraw ied liw ien iem  niskiej 
spraw ności gospodarow ania oraz pod 
staw ą do podw yższania oceny osią­
ganych przęz gospodarkę wyników .

Postu lu jem y opracow anie p ro g ra ­
m u sukcesyw nego i możliw ie szyb- 
kiego odzyskania rów now agi popytu  
i podaży na poszczególnych segm en 
tach  rynku  dóbr żyw nościow ych 1 
przem ysłowych. U patru jem y w kon 
sekw entnej rea lizac ji tego p ro g ra ­
m u szansę stw orzen ia  rzeczyw istej m n 
tyw acji do w ydajn iejszej pracy, 
opłaconej złotów kam i m ającym i 
rea lne  pokrycie w  dobrach  rynko ­
w ych i uglugach.

W nioskujem y o zniesienie w  n a j­
bliższym  czasie reg lam en tacji a r ty ­
kułów  żyw nościow ych z w y jątk iem  
m ięsa 1 jego przetw orów .

U w ażam y za niezbędne:
O  obniżenie tem pa inflacji,
O  stopniow e podnoszenie poziomu 

życia społeczeństw a.
O czekujem y zapew nienia w zrostu 

plac nom inalnych pokryw ających  ge 
n era ln ie  w zrost kosztów  u trzym a­
nia, służyć tem u pow inno k o n k re t­
ne przestrzeganie zasady „każdem u 
w edług jego p racy” przy jednoczes­
nym  zapew nieniu odpow iednich re ­
lac ji pom iędzy p łacam i sfery  p ro ­
dukcji i budżetow ej. W ypow iadam y 
się za konsekw entnym  porządkow a­
nym system ów  placowych.

W szczególności dom agam y się na 
tychm iastow ej w aloryzacji ren t i 
em ery tu r pracow niczych oraz pod­
niesienia płacy m inim alnej. N ie­
zbędne jest także podniesienie w y­
sokości podstaw ow ych odpisów  na 
zakładow e fundusze — socjalny i 
m ieszkaniowy.

U ważam y, że w pływ  zw iązków za 
w odowych n a  gospodarkę pow inien 
dokonyw ać się głów nie przez rea li­
zację nowych układów  zbiorowych 
pracy oraz um ów  społecznych za­
w ieranych w  zakładach pracy. U k­
łady p racy  m uszą być tak im i porożu 
m ieniam i w k tórych zostanie zapisa 
ne praw o do odpow iedniego do w y­
konyw anej p racy  w ynagrodzenia i 
św iadczeń socjalnych ze środków  
w ypracow anych poprzez realizację 
przez załogi określonych zadań go­
spodarczych. A by m obilizować p ra ­
cow nika d>o sum iennej p racy  iw p ly  
w ać na realizację  zadań gospodar­
czych zw iązki zawodowe muszą 
mieć pełen dostęp do w szelkich da 
nych, in fo rm acji 1 analiz dotyczą­
cych gospodarki.

Będziemy podejm ow ać działan ia  In 
św irujące pracow ników  do rozw ija ­
nia postępu technicznego i organiza 
cyjnego przede w szystkim  poprzez 
racjonalizację  i w ynalazczość p ra ­
cowniczą. Widzimy potrzebę o rgan i­
zow ania w spółzaw odnictw a pracy w 
tych zakładach gdzie praca jest dob 
rze zorganizowana, a je j w zrost przy 
nosi konkre tne  1 w ym ierne efekty.

Popieram y roaw ój w szechstronnej 
w spółpracy m iędzy organam i namo- 
reądu u to p i  1 układow ym ś wrfapl

zacjam i zw iązkow ym i. U znając p art 
nerstw o organizacji zw iązkow ej i sa 
m orządu załogi w zakresie  spraw  
społeczno - gospodarczych w ew ­
n ą trz  p rzedsięb iorstw a, będziem y ja 
ko ruch  zw iązkow y reprezentow ać in 
te resy  w szystkich pracow ników  w 
rozstrzyganiu  problem ów  społeczno 
-gospodarczych w  skali k ra ju , 1 
branży. Będziem y stać na s traży  so 
cjalistycznej idei stałego w zrostu 
udziału  ludzi p racy w  decydow aniu
0 sp raw ach  swojego przedsięb ior­
stw a, środow iska zawodowego i całe 
go k ra ju .

DEKLARACJA
PRZYSTĄPIENIA DO PRON

N aród polski w dalszym  ciągu po 
trzebu je  jedności.

Tej idei m uszą służyć wszyscy o- 
byw atele. Wszyscy zatroskani lo ­
sem i przyszłością naszego k ra ju .
W śród nich znajdu je  się i ruch 
związkowy, co w yn ika  z obow iąz­
ków i celów, jak ie  m a do spełnienia 
w  stosunku  do ludzi pracy.

O gólnopolskie Porozum ienie Zwią 
zków Zaw odow ych iden ty fiku je  się
1 celam i i p rogram em  Patrio tyczne ­
go Ruchu O drodzenia Narodowego.

O gólnopolskie Porozum ienie Zwią 
zków Zaw odow ych zgłasza n in ie j­
szym akces do Patrio tyczngo  Ruchu 
O drodzenia N arodow ego i upow aż­
n ia  Radę OPZZ do form alnego zglo 
szenia członkostw a.

APEL DO LUDZI PRACY,
DO ZWIĄZKOWCÓW,

DO WSZYSTKICH 
POSTĘPOWYCH POKOJOWYCH 

SIŁ SPOŁECZNYCH 
NA SWIECIE

My delegaci blisko pięciom iliono- 
w ej rzeszy odrodzonych związków 
zawodowych, zebrani na ogólnopol­
sk im  spo tkan iu  w dniach 24., 25. 
11. 1984 w robotniczym  Bytom iu, 
u tw orzyliśm y Ogólnopolskie Porożu 
m ienie Związków  Zawodow ych, któ 
re  w ybrało  swe sta tu tow e organa 
w ykonaw cze. Tw orząc ogólno 
k ra jow ą rep rezen tac ję  zw iązkow ą 
oraz ap robu jąc  p rog ram  ideowo-poli 
tyczny pod hasłem : „Socjalizm  — 
tak , w ypaczenia i— n ie”, w kroczyliś 
my w jakościow o nowy e tap  rozwo 
ju  polskiego ruchu  związkowego.

W im ieniu polskich zw iązkow ców  
przesyłam y pozdrow ienia ludziom 
pracy, zw iązkow com  we w szystkich 
k ra jach  socjalistycznych, k ap ita li­
stycznych i rozw ijających  się. In te r 
nacjonalistyczne więzi łączące ludzi 
p racy na  całym  świeci* w inny s ta ­
nowić sku teczną zaporę przed za­
grożeniam i ze strony  sił im perializ ­
mu, m ilitaryzm u, odw etu  i reakcji 
m iędzynarodow ej, k tóre  narzucają  
niepoham ow any w zrost zbrojeń, usi 
łu ją  rozstrzygać w szelkie sporne 
sp raw y  m iędzynarodow e przy uży­
ciu siły. Zgodnie z duchem  i lite rą  
K arty  N arodów  Zjednoczonych i 
A ktu  Końcowego KBW E ludzkość w 
obronie  swego is tn ien ia  pow inna 
w alczyć o najw yższą w artość j a ­
ką stanow i praw o  do życia i p racy 
w ppkoju. Będąc w pierw szych sze 
regach fron tu  w alk i o pokój 1 bez 
pieczeństw o m iędzynarodow e p o tę ­
piam y w szelkie p rze jaw y  ingerencji 
sil im perializm u w  spraw y w ew ­
nętrzne  państw  i narodów .

Jesteśm y oburzeni ostatn im i d e ­
cyzjam i MOP, w spraw ie Polski, 
k tóre  po tw ierdzają , że organizacja 
ta  je s t in s trum en tem  polityki niektó 
rych  m ocarstw  zachodnich skierow a 
nej przteciw Polsce i innym  krajom  
socjalistycznym ,

- G orąco popieram y in icja tyw y 
pańatw  w spólnoty socjalistycznej fa­
ra* innych k ra jów  i sił społeczno- 
politycznych, zm ierzające do budo­
w y zaufan ia  i odprężenia w sto sun ­
kach W schód — Zachód. Przyszło­
roczne obchody 40-lecia zw ycięstw a 
nad faszyzm em  h itlerow skim  będą 
okazją do podjęcia now ych in ic ja ­
tyw .

Solidaryzujem y się ze zw iązkow ­
cam i w  tych k ra jach , w  których  w 
obliczu rosnącego bezrobocia prow a 
dzą oni d ram atyczną w alkę o zacho 
w anie podstaw ow ych p raw  pracow ­
niczych, b ru ta ln ie  naruszanych  tam  
gdzie panu je  kapitalizm .

Przesyłam y nasze pro le tariack ie  
w yrazy poparcia i solidarności z w al 
czącymi o w yzw olenie społeczne 
przeciw ko im perializm ow i, neokolo- 
nializm ow i i rasizm ow i.

O pow iadam y się za ustanow ie­
niem  spraw iedliw ego m iędzynarodo­
wego ładu gospodarczego.

D eklaru jem y naszą pomoc dla 
Etiopii w  łagodzeniu klęski głodu spo 
w odowanego straszliw ą suszą.

W yrażam y wolę w spółpracy ze 
Św iatow ą F ederacją  Zw iązków  Za­
wodowych oraz w szystkim i postępo 
wymi dem okratycznym i siłam i spo­
łeczno - politycznym i na św iede.

O  Niech żyje m iędzynarodow a so 
lidarność w szystkich ludzi pracy!

^  Niech żyje pokój i sp raw ied li­
wość ipo łeow u a a  eałym  świacie!

0>API

Posiedzenie 
Prezydium 
NK ZSL

P R O N
na wyższych uczelniach

Na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu od­
było się 26 bm. wyjazdowe 
posiedzenie Prezydium Korni 
tetu Wykonawczego Rady 
Krajowej Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego 
poświęcone problemom pracy 
ruchu w środowiskach akade 
mickich, którym przypada 
szczególna rola w prowadze­
niu dialogu i tworzeniu trwa 
«ych przesłanek porozumienia 
narodowego.

W obradach, które prowa­
dził Jan Dobraczyński ucze­
stniczyli działacze PRON — 
pracownicy nauki i studenci 
z. licznych środowisk akade­
mickich.

Referat,, określający \  kle- 
runkt 1 formy działalności

PRON w wyższych uczel­
niach przedstawił sekretarz 
generalny RK PRON Jerzy 
Jaskiernia. W dyskusji stwier 
dzono, że ruch powinien bar 
dziej aktywnie i szeroko po­
dejmować problemy nurtu ją  
ce środowiska uczelniane, 
przyczyniać się do zapewnie 
nia twórcom nauki należne­
go im miejsca w procesach 
przemian społeczno - polity­
cznych i gospodarczych oraz. 
w opracowywaniu strategicz 
nVch kierunków rozwoju kra 
ju. Przedmiotem zaintereso­
wania ruchu powinno być ró 
wnież poznawanie barier ha­
mujących rozwój badań nau 
kowych i wypracowywanie 
form udziału PRON w ich u- 
suwanlu.

(PAP)

Laureaci XXIV Festiwalu
Polskich Sztuk W spółczesnych

we Wrocławiu
Ju ry  XXIV Festiwalu Pol 

skicli Sztuk Współczesnych 
w* wrociawiu pod priewod- 
nictwem Jerzego Koeniga po 
obejrzeniu 15 przedstawień po 
stanowiło przyznać:

Nagrody autorskie: nagro­
dę pierwszego stopnia ‘iadcu  
szowi Różewiczowi za sztukę 
„Pułapka” i nagrodę trzecie­
go stopnia — Władysławowi 
Zawistowskiemu za sztukę 
„Wysocki".

Nagrody reżyserskie: trzy 
nagrody pierwszego stopnia 
— Krzysztofowi Hubickiemu, 
reżyserowi „Pułapki” T. Różę 
wieża w Teatrze Wybrzeże w 
Gdańsku; Jerzemu Grzego­
rzewskiemu, reżyserowi tej 
samej sztuki w Teatrze Stu­
dio w Warszawie; Andrzejo­
wi Pawłowskiemu za insrenł 
zację „Pornografii” Witolda 
Gombrowicza w Teatrze Ate 
neum w Warszawie.

Nagrody aktorskie: cztery 
nagrody pierwszego slopnia 
Janowi Englertowi za rolę 
Nieuria w „Letnim dniu” S. 
Mrożka w Teatrze Polskim 
w Warszawie; Jerzemu Ka- 
masowi za rolę Fryderyka w 
„Pornografii” W. Gombrowi­
cza w Teatrze Ateneum w 
Warszawie; Janowi Swiders­
kiemu za rolę profesora So- 
nnenbrurha w „Niemcach" 
I.eona Kruczkowskiego w 
Teatrze na Wolt w Warsza­
wie; Markowi Walczewskie, 
mu za rolę ojca- w „PiRance” 
Różewicza w Teatrze Studio 
w Warszawie

Nagrody drugiego sloonla: 
Mariuszowi Benoit za role w 
. Niklformaeh” Edwarda Ra­
dlińskiego w Teatrze Pow­

szechnym w Warszawie; Wla 
uystawowi Kowalskiemu za
rolę bohutera w „Kartotece” 
T. Różewicza w Teatrze Po­
wszechnym w Warszawie; 
Oigicruowi Łukaszewiczowi 
za rolę Franza w „Pułapce" 
T. Różewicza w Teatrze Stu 
dio w Warszawie; Stanisła­
wowi Michalskiemu za rolę 
ojca w „Pułapce" T. Różewi­
cza w Teatrze Wybrzeże w 
Gdańsku.

Trzy nagrody dla młodych 
aktorów: Tadeuszowi Chudre 
kiemu za rolę Józefa Skuzia 
ka w „Pornografii" W. Gom 
browicza w Teatrzo Ateneum 
w Warsz.awie; Kwie Kasprzyk 
za rolę Grety w „Pułapce” 
T. Różewicza w Teatrze Wy­
brzeże w Gdańsku i Walde­
marowi Szczepaniakowi za 
rolę Edmunda Szeruckiego w 
przedstawieniu „Miłość czyli 
życie, śmierć i zm artwych­
w stanie” Edwarda Stachury 
w Teatrze Nowym w Pozna­
niu.

Nagrody w dziedzinie sce­
nografii: dwie nagrody dru ­
giego slopnia --  Marcinowi 
Jarnuszkiewiczowi za sceno­
grafie „Aktu przerywanego” 
T. Różewicza w Teatrzo No­
wym w Warszawie 1 Marci­
nowi Stnjewsklemn zn sceno 
grafie „Pornografii” W. Gom 
browicza w Teatrze Ateneum 
w Warszawie,

W dziedzinie muzyki: Jerze 
mu Satanowskiemu za muzy­
kę w ..Miłości, crvł! życiu, 
śmierci I zm artwychwstaniu” 
Edwarda Stachury w nrzed- 
stawienln w lego reżyserii w 
Teatrze Nowvm w Poznani” .

(PAP)

26 bm. Prezydium NK ŻSL 
rozpatrzyło „Program  moder­
nizacji i rozwoju przemysłu 
rolno - spożywczego do roku 
1990” przygotowany przez re 
sort rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Program  jest 
konkretyzacją i integralną 
częścią uchwalonego przez 
Sejm PRL w czerwcu 1984 r. 
„Programu rozwoju rolnictwa 
1 gospodarki żywnościowej do 
1990 roku". Wprowadzenie je­
go w życie nadałoby przemy­
słowi spożywczemu właściwą 
rangę i stworzyło nowe możlł 
woścl wykonania stojących 
przed nim bardzo poważnych 
zadań w zakresie przetwórst­
wa i przechowalnictwa pło­
dów rolnych, poprawy sytua­
cji żywnościowej w naszym 
kraju.

Prezydium NK zapoznało 
się również z« stanem i per­
spektywami rozwoju morskiej 
gospodarki rybnej.

W związku r. powołaniem 
W aldemara Winki* na wice­
prezesa Centralnego Związku 
Spółdzielni Rękodzieła Ludo­
wego 1 Artystycznego „Cepe­
lia" Prezydium NK ZSL od­
wołało go z funkcji redakto­
ra naczelnego „Zielonego 
Sztandaru”, wyrażając mu po 
dziękowanie za dotychczaso­
wą pracę oraz powołałp na ta 
stanowisko zastępcę redakto­
ra naczelnego tego pisma Ada 
ma Orłowskiego.

(PAPK

Gratulacje
dla A. Miodowicza

Do nowo wybranego prze­
wodniczącego Ogólnopolskie­
go Porozumienia Związków 
Zawodowych A lfreda Miodo­
wicza napływają depeszo s 
serdecznymi gratulacjami.

Najserdeczniejsze gratula­
cje oraz życzenia wielu nuk 
cesów w działalności na rzecz 
jedności i dalszego umacnia­
nia polskiego ruchu zawodo­
wego dla dobra i pomyślnoś 
ci ludzi pracy w Polsce prze 
kazał A. Miodowiczowi sekre 
tarlat Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Życzenia I gratulacje prze­
syłają przewodniczącemu 
OPZZ również liczne zakła­
dowe i ogólnokrajowe organl 
racje polskiego ruchu zawo­
dowego. organizacje spoleez- 
rie i instytucje.

(PAP)

Czy i jak znosić reglamentację?
Od 1981 r. ży jem y z sy s te ­

m em  reg lam en tacji. Został on 
w prow adzony w w arunkach  
n iem al kom pletn ie  zdezorgani­
zow anego rynku , jak o  kontecz 
nośc i w ybór m niejszego zła. 
Nie oznacza to, iż reg lam en ta ­
cja jes t rozw iązaniem  praw idło 
w ym . Pociąga ona za softą wie 
le negatyw nych  konsekw encji. 
O dbija się bezpośrednio na 
funkcjonow an iu  handlu  i obsłu 
dze k lientów , angażu jąc czas 
i pracę licznej rzeszy handlów  
ców. Pow oduje także n iekiedy 
sw oisty przym us zakupów , ogra 
nicza m ożliwość swobodnego 
prow adzenia gospodarstw  do ­
m ow ych. R eglam entacja to  ró w ' 
nież osłabienie funkcji plenią 
dza na rynku , a ponadto o t ­
w arcie pola dla obrotu  czarno- 
rynkow ego i spekulacji.

Od sam ego początku reg la ­

m en tacja  trak to w an a  była Jako
rozw iązanie przejściow e, w y­
m uszone sy tuacją  rynkow ą, w 
w aru n k ach  znacznego w ypływ u 
pieniądza, k tó ry  nie napotykał 
na dostateczną podaż tow a­
rów . W m iarę popraw y sy tu ­
acji ograniczano je j zakres. 
Nieszczęsna „w p ad k a” z m a ­
słem uśw iadom iła Jednak, że 
wszelkie decyzje w spraw ie zno 
szenia k a r te k  należy podejm o­
wać z dużą ostrożnością, b io­
rąc pod uw agę niechęć społe­
czeństw a do pow rotu regla- 
m en tacy jn y ch  ograniczeń.

Czy Istn ieją dziś w aru n k i do 
zniesienia reg lam entacji?  Czy 
możliwa jest taka  decyzja bez 
ryzyka kolejek  przed sk lepa ­
mi, bez ponow nych trudności 
z nabyciem  podstaw ow ych prze 
cleż artyku łów ? Odpowiedź na 
to pytan ie  nie Jest jednoznacz

Likwidacja skutków wichury
na Ziemi

Całkowit* usunięcie szkód, 
które w nocy z 23 na 24 bm. 
oraz 24 bm. wyrządziła na 
środkowym Nadodrzu wichu- 

wiejąca w porywach z 
szybkością huraganu, potrwa 
jeszcze przez dłuższy czas. 
Najszybciej zlikwidowane zo 
staną skutki żywiołu w ener 
getyce, telekomunikacji oraz 
transporcie. Trzeba będzie u- 
stawić wiele nowych słupów 
i zamontować nowe izolatory. 
Większość linii wymagać bę­
dzie przeglądu. W ciągu naj­
bliższych dni mogą wystąpić 
krótkotrwałe przerwy w do­
stawie energii elektrycznej do 
pojedynczych miejscowości 
lub zabudowań.

Znacznie dłużej potrwa na­
prawa azkód w gospodarce ka 
munalnej i leśnictwie. Re­
mont dachów, rynien, wsta­
wianie azyb, drzwi itp. wy­
magać będzie tporych nakła­
dów I ezaau. Również długo 
potrwa wsuwania | wycinania

Lubuskiej
tzw. wiatrołomów w lasach. 
Bardzo pracochłonne będzie 
i — miejmy nadzieję — prze­
prowadzone na czas ponow­
ne ustawienie płotów i sia­
tek ochronnych wzdłuż dróg.

Przy okazji warto zwrócić 
uwagę, że wszędzie tam, gdzie 
na klatkach schodowych 
drzwi i okna byty w porę po- 
zamykane, dachy i rynny so­
lidnie zrobione, szyby od stro 
ny zachodniej należycie oprą 
wionę straty  były niewielkie. 
Wytrzymały wichurę drobne 
obiekty gospodarcze, wzniesio 
ne a poszanowaniem przepi­
sów hudowlanyćh.

Wichury w naszych szero­
kościach geograficznych ni* 
zdarzają się, na szczęście, czę 
sto. Wystarczy, że raz na 
trzy, cztery lata. Wówczas ko 
szta ich likwidacji, zwłaszcza 
w gospodarce komunalnej, by 
wają wyższe niż koszta sta­
rannej roboty 1 konserwacji 
obiektów w normalnych wa­
runkach. (aa)

na. N iew ątpliw ie oczekujem y 
na odejście od k a rtek  1 byłoby 
ono pożyteczne z w ielu wzglę 
dów, nie ty lk o  ekonom icznych 
ale rów nież społecznych. Hoz 
w ażając ten problem , trzeba 
uw zględnić przede w szystkim  
bilans dochodów  i w ydatków . 
W plan ie  na rok  1985 sz acu j, 
się dochody na poziomi* 
5944 m ld zl, zaś w ydatk i na za ­
kup  tow arów  w gran icach  4600 
mld zł. D ostaw y ty ch  o s ta t ­
nich oscylow ać m ają m iędzy 
5180 m ld zł, a 5200 m ld zi. Mo­
żna więc stw ierdzić, że każda 
o trzym ana w przyszłym  roku  
złotów ka, k tó rą  zechcem y w y­
datkow ać w sklepach znajdzie 
tow ar. Je s t to Jednak ty lko  ra  
ch unek  g lobalny. Na pewno nie 
w ystarcza on do podjęcia decy 
zji. U w zględniać tu  trzeba  In ­
ne przesłanki:

Po pierw sze na ry n k u  ciąży 
nadal naw is in flacy jn y ; po w tó 
re  w ażne Jest n ie ty lko  ile zlo 
tów ek zechcem y w ydać, al* 
także  na co Je przeznaczym y. 
W praw dzie n a jb ard z ie j obecni* 
„w ygłodzony" Jest rynek  a r ty  
kulów  przem ysłow ych, a le  t rz e ­
ba się Jednak w zw iązku z 
tym  liczyć, iż w łaśnie b rak i 
tow arów  przem ysłow ych spowo 
dow ać mogą — przy zniesieniu 
reg lam en tacji — przesunięci* 
w ydatków  na żywność.

K olejną p rzesłanką do pod ję ­
cia decyzji pow inna byc oce­
na faktycznego zapo trzebow a­
nia ry n k u . Ja k  się szacuje, po 
zniesieniu k a r te k  zapotrzebo­
w anie byłoby większe niż m o­
żliwości dostaw . Jeżeli chodzi o 
m ięso i Jego przetw ory , różn i­
ce są duże, lż zniesienie regla 
m en tacji p rak tyczn ie  nie w cho­
dzi w rachubę.

Zakupy na k a r tk i ogranicza­
ją spożycie, z czego wszyscy 
zdajem y sobie spraw ę. Należy 
więc się liczyć z w iększym i 
zakupam i. Chodzi o to, aby  
nie były one ta k  w ysokie, ż« 
przerosną m ożliw ości dostaw . 
K artk i zastąpić m ożna Innym  
regu la to rem . W szystko w skazu ­
je na to. iż pow inny stać  aię 
nim i ceny.

Czy będziem y »kłonnt zaak ­
ceptow ać tak ą  koncepcję? Od­
powiedzi na to  pytan ie  udzie ­
lim y w toku społecznej k o n ­
su ltac ji. Spodziewać się je j 
można Ju i niedługo.

W szystkim  nam  reg lam .n ta  * 
eja dokucza. Odejście od n iej 
ni* może Jedhak wiązać się i  
ryzykiem  kolejnego rozpręże­
nia na rynku. (PAP)
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K a l e j d o s k o p
NASI ZA GRANICĄ™

Mecze w w ędkarstwie *pla 
Wikowym pomiędzy reprezen 
tacjamii PZW Zielona Góra 
oraz DAV z okręgu Frank­
fu r t nad Odrą mają już wie 
lolet-niią tradycję i nie ulega 
(wątpliwości, iż niezależnie 
od tego kto je  wygrywa (o- 
etatnio górą są przeważnie 
(wędkarze z NRD) — sporto­
we, przyjacielskie kontakty
■  sąsiadami zza Odry przy­
czyniają się walnie do uatrak  
eyjnienia kalendarza irmprez, 
w  jakich mogą uczestniczyć 
najlepsi kadrowicze okręgu. 
Pomeczowe relacje „Kiełtai- 
k a ” z takich spotkań, czyta 
ne były — jak słyszałem — 
„nie bez pewnej zazdrości” 
także przez kadirowiczów go­
rzowskich, którzy pytali w 
takich razach działaczy swe­
go okręgu:

— A dlaczego właściwie my 
nie mamy podobnych przy­
granicznych kontaktów z 
(wędkarzami DAV-u? Wpraw­
dzie F rankfurt jest „zajęty” 
przez Zieloną Górę, ale moż 
na  by spróbować na przykład
■  Cottbusem...

M ądrej głowie dość po ało 
w ie i ostatnio ekipa prezesa 
ZO PZW w Gorzowie, Julia­
na  Ilabrycha, zdyskontowała 
wcześniejsze na ten tem at 
sondaże: w Cottbus podpisa­
no umowę o sportowych kon 
taktach w roku 1985 pomię­
dzy wędkarzami DAV i PZW 
Gorzów. Będą więc także me 
cze Gorzów — Cottbus i od­
wrotnie. Gospodarzami pierw 
szego spotkania — term in bę­
dzie Jeszcze negocjowany — 
będzie reprezentacja Cottbus.

Tak więc wędkarstwo łubu 
skie już jako całość wypływa 
na  szersze wody a sportowe 
kontakty z wysokiej klasy 
(wędkarzami NRD przekra­
czać będą odtąd już nie tyl­
ko linię Odry ale także Nysy 
Łużyckiej.

Ten nowy układ stwarza 
naw et perspektywę, iż w przy 
•złości, niezależnie od me­
czów — duetów rozgrywa­
nych pomiędzy reprezentacja 
m i współpracujących okrę­
gów, zapoczątkowana zosta­
nie także nowa tradycja: 
oawórmecze wędkarskie z ti- 
dztałem obu reprezentacji lu 
buskich oraz F rankfurtu i Co 
ttbus. Każdy z okręgów, ko­
lejno co 4 lata byłby organ! 
zatorem i gospodarzem takie 
go turnieju 1 byłby to zapow 
ne ewenement, wzbogacający 
kalendarium  dotychczasowych 
kontaktów wędkarskich orga 
nizacjl obu zaprzyjaźnionych 
krajów.

Nasza propozycja, poddana 
wstępnej konsultacji partne­
rów ewentualnego, przyszłe­
go porozumienia tego rodzaju, 
■potkała się z przychylnym 
zainteresowaniem pytanych o

zdanie, lubuskich działaczy 
PZW. Goszczący u nas nie­
dawno działacze z DAV Frank 
furt nad Odrą również przy­
obiecali „Kiełbikowi”, iż przy 
prowadzą odpowiednie na ten 
temat konsultacje u siebie, 
gdyż jak to określili, „idea 
jest rzeczywiście dobra”.

... Jeśli pomysł przygrani­
cznych czwórmeczów „kupią” 
od „Gazety Lubuskiej” także 
Zarząd Główny PZW w War 
sza,wie oraz DAV w Berlinie, 
Chętnie ufundujem y pierwszy 
puchar.

Z DESZCZU POD RYNNĘ...

W felietonie sprzed tygod­
nia współczuliśmy co nieco 
amatorom listopadowych 
szczupaków, którym  odebrał 
szansę na,gly atak zimy. Obie 
ealiśmy jednak także, że cień 
ki lodzik jaki zmroził płytsze 
jeziora, starorzecza, rozlewi­
ska i te dobrze wędkarzom 
znane „dołki” niebawem 
p u ś c i ,  bo meteorologowie 
zapewniali autorytatywnie, iż 
ocieplenie w drodze, a zatem 
jeszcze ni,c straconego.

I rzeczywiście, ocieplenie 
przyszło, ale najpierw  w  asyś 
cie ulewnych deszczów, a po 
tern w ichury tak silnej, że za 
rzucenie wędki stało się nie­
prawdopodobieństwem! Nie­
jedna, odważna szczutpakowa 
wyprawa musiała, w sobotę 
zwłaszcza, szybko ziwinąć ża­
gle i gnana wichrem wracać 
czym prędzej do domu. Z pu 
stymi, ma się rozumieć, sia­
teczkami.

Tak więc druga połowa li­
stopada stanowczo, wędka­
rzom się nie udała, wszyst- . 
kie siły przyrody sprzysięgły 
się przeciwko ich apetytom 
na ostatniego już może w 
tym sezonie szczupaka. Zwła 
szcAa tego z wód PGRyb., na 
których już za 3 dni w ogóle 
nie będzie wolno wędkować, 
bez względu na pogodę.

Jak  się dowiaduję, tuż przed 
tą nietypową zbitką przeciw 
nośei aury, zdążył jeszcze zło 
wić prawie medalowego szezu 
paka, wędkarz z kola „Troć” 
przy Barlineckim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Drzew­
nego, Tadeusz Sawicki. Jego 
zdobycz ważyła dokładnie 8,2 
kg a hol ponad metrowej ry ­
by odbył się ślizgiem na brzeg, 
bez użycia podbieraka czy o- 
sęki, po zaledwie 10 minuto­
wym mocowaniu się szczuna 
ka z dobrą, jak się okażnło, 
wytrzym ałą stilonowską żyłką 
numer 0,3. W tym samym je 
z.iorze Głębokie (koło Lutów­
ki w gm. Barlinek) wędkarz 
ten w ubiegłym roku o tej 
samej porze, złowił szczupa­
ka o w adje 7,65 kg a że na 
jego soinning 1 ulubiona błyst 
icę „Mors-1” połakomiło s.ię 
jeszcze kilka innych, m niej­
szych okazów, mamy dodatko

wą wskazówkę i„  adres, 
gdzie takie szczupc* atakują 
i to ostro. Jezioro do PZW 
należy, a  zatem jeśli grudzień 
nie będzie „po lodzie” — o- 
koliczni wędkarze i ci z zao­
szczędzoną benzyną, z pew­
nością nad Głębokie jeszcze 
trafią.

Przy okazji uwaga: koloro 
wych fotosów, nawet z tak 
pięknymi okazami metrowych 
szczupaków, nie możemy nie 
stety reprodukować, przeto 
tylko na czarno-białe sukcesy 
reflektujem y, jeśli mamy je 
udokumentować a nie pisać 
tylko na słowo honoru...

A TO CI HECA...

Obładowany sprzętem, ni­
czym wielbłąd, powrócił właś 
nie z całodziennej, nieudanej 
wycieczki na' ryby. Druciany 
sa.dzyk był tym razem pusty, 
ale wędkarz w znakomitym 
humorze, więc żona zadaje 
mu podejrzliwie pytanie:

— Coś taki radosny i zado 
wolony? Przecież widzę, że 
nic nie złowiłeś...?

— Nie szkodzi, ale o n i też 
nic nie złowili, więc czym 
mam się martwić!

WĘDKARSKI 
IIUMOR Z „WW”

Zauważyłem nie bez przy­
jemności, iż w miesięczniku 
„Wiadomości W ędkarskie” ,pro 
dukuje się od pewnego cza­
su Zbigniew Jujka, nasz były 
redakcyjny kolega i nadal ko 
respondencyjny autor znako­
mitej satyry rysunkowej z 
cyklu „itp”, ukazującej się 
każdego tygodnia w okienku 
ostatniej strony „Magazynu” 
GL. i

Wprawdzie Zbyszek nie po 
chwalił się nikomu z nas, iż 
tam na Wybrzeżu leż zaraził 
się wędkarskim bakcylem, 
ale tak czy siak, zdekonspiro 
wał się przecie: z klanem 
wędkarzy kolaboruje i to jesz 
cze jak!

Oto (po kum otersku tu prze 
drukowana) próbka w ędkar­
skiej satyry, piórka Z. Jujki.

ZA D A M Y
LEPSZEG O

B R A N IA !

i. Zblyn' "v

KIELBIK

LENINGRAD 
XXI WIEKU

A rchitekci, ekonom iści 1 
socjolodzy opracow ali m odel 
L eningradu, jak im  będzie 
to m iasto  na początku n a ­
stępnego tysiąc lecia . Je st to 
perspektyw iczny p lan  roz­
w oju do 2005 roku.

G łów ny cel p lanu  polega 
na tym , by L en ingrad  za­

pew niał jeszcze dogodniejsze 
w arunk i życia, a Jednocześ 
nie zachow anie w szystkich 
pam iątek  h istorycznych, 
pow stałych w ciągu 28o la t 
istn ien ia  jednego z najp ięk  
n iejszych m iast św ia ta . W 
nadchodzących la tach  za ­
m ierza się zbudow ać o 50 
proc. w ięcej pow ierzchni 
m ieszkalnej, niż było je j w 
całej h isto rii m iast? , aż do 
1980 roku .

G łów ną ideą u rb an isty cz ­
ną  p lanu  generalnego jest 
w yjście m iasta  ku  m orzu. 
Dobiega końca tw orzenie fa 
sady m orsk iej przez zasypy­
w anie p iaskiem  nisko poło­
żonych terenów  bło tn istych . 
Zam ierza się w yprostow ać 
lin ie brzegowe Z atoki F iń ­
sk ie j, zabudow ać Je dom a­
m i o o ryg inalnej a rc h ite k ­
turze, k tó ra  będzie harm o ­
nizow ać z ukształtow anym  
w przeszłości w yglądem  m ia 
sta — jego k lasycznym i for 
m am i.

Dużą w agę będzie się przy 
w iązyw ać do rozw oju in fra  
s tru k tu ry  soc ja lnej. W k aż ­
dej dzielnicy m ieszkaniow ej 
pow staną s tre fy  w ypoczyn­
kow e, zbudow ane będą no 
we m agistra le  tra n sp o r to ­
we, w tym  123 k ilom etry  l i ­
n ii m etra  i 310 km  tra s  tram  
w ajow ych i tro le jbusow ych. 
W ydatnie zw iększy się szyb 
kość środków  k om unikacji 
m iejsk iej, co pozwoli len in- 
gradczykom  zaoszczędzić; w 
porów naniu  ze stanem  obec 
nym , 1,1 — 2 godziny dzień 
nie.

W plan ie  w zięto pod uw a 
gę, że w końcu  bieżącego 
stu lecia m iasto  będzie m ia ­
ło ok. m iliona sam ochodów, 
k tó ry ch  znaczna część b ę ­
dzie parkow ana w podziem ­
nych garażach. Ciepło otrzy 
m yw ać będą m ieszkańcy z 
dwóch elektrociepłow ni, k tó  
re  zbudow ane zostaną w  od 
ległoścl 40—50 km  od m ia ­
sta.

Wulkany w głębinach 
Pacyfiku

N ieoczekiw anego odkrycia  dokonali uczeni b ry ty jscy , p racu ­
jący  na s ta tk u  naukow o - badaw czym  „ F ra n e lla ” , wyposażonym  
w un ikalną  a p a ra tu rę  hydrp lokaey jną . Na obszernym  te ry to riu m  
dna Pacyfiku  w pobliżu zachodniego w ybrzeża USA odkry li oni 
dw ie g rupy ogrom nych w ulkanów  podw odnych. W ysokość n ie ­
k tó rych  z nich dochodzi do 8 kilom etrów ! o dkry to  także pod ­
wodne „rzek i" , ciągnące tlę  przez setki k ilom etrów  w zdłuż dna 
oceanu. Niosą one ze sobą m asy skał osadow ych, tw orząc z 
nich ch arak terystyczne  form acje , tzw . „w ach la rze” . Przypuszcza 
się, że w łaśnie w ich okolicy należy poszukiw ać ropy naftow ej.

Na w ileńskiej S tarów ce.
CAF Moroz

U trata lub nawet znaczną 
osłabienie słuchu — (o w zna 
cznej mierze również utrata 
radości obcowania z ludźmi, 
kontaktu z otaczającym nas 
światem dźwięków. Jakie są 
przyczyny tej dolegliwości? 
Czy można się z niej wyle­
czyć? Na pytania te odpowia 
da wybitny radziecki specja­
lista — otorynolairyngolog 
Aleksander Lewin:

na ten temat znajdujemy w 
słynnym dziele „Corpus Hi- 
ppoeratum". W naszych cza 
sach już dawno określona zo 
stała dopuszczalna granica ha 
łasu, która wynosi ok. 40 de 
cybeli. Przy przekroczeniu 
tej granicy o 5 albo 10 decy­
beli, zaczynamy mieć już złe 
samopoczucie. I tu ciekawo­
stka: jak obliczyli francuscy 
uczeni, w godzinach popolud

l a k  ś w i a t  b o g a c i  A m e r y k

Samookaleczenie w dyskotece 
Nieodwracalne 

zmiany w narządach stuchu
— Słuch zanika z wielu róż 

nych przyczyn: na skutek za 
trucia niektórymi substancja­
mi chemicznymi, w wyniku 
innych chorób i urazów. 
Chciałbym zatrzymać się na 
urazie nerwu słuchowego, bę 
dącym rezultatem neuroemo- 
cjonalnego i fizycznego stre­
su. Badanie tego rodzaju ura 
zów stało się ostatnio niezwy 
kle aktualne. Rzecz w tym, 
że specjaliści mają coraz częś 
ciej do czynienia z chorobą, 
która otrzymała nazwę „na­
giej głuchoty". Słuch zanika 
od razu, bez jakichkolwiek 
objawów sygnalnych. Wczo­
raj jeszcze całkowicie zdro­
wy, normalnie słyszący czło­
wiek w ciągu kilku sekund 
staje się absolutnie głuchy. 
To nowe niepokojące zjawi­
sko jest jeszcze stosunkowo 
mało zbadane, ale są już 
wszelkie dane, aby przypusz 
czać, że bezpośrednią przyezy 
ną „nagłej głuchoty”, która 
występuje głównie wśród mlo 
dzieży, jest po prostu halaśli 
wa muzyka Kiedy wzmoc­
nione przez urządzenia nagłoś 
niające dźwięki przekraczają 
granicę wytrzymałości narzą 
dów słuchu, następuje nieod­
wracalne ich uszkodzenie. O 
lvm , że hałas jest szkodliwy 
dla człowieka wiedziano już 
w starożytności — wzmianki

niowych na niektórych cen­
tralnych placach Paryża ha­
łas osiąga 105 decybeli, to jest 
o 9 więcej niż czyni go słyn­
ny wodospad Niagara.

Ale z placów można uciec, 
Niagary nie odwiedzać, a tym 
czasem do dyskotek młodzież 
pcha się drzwiami i oknami. 
Skutek? Mamy coraz więcej 
młodych, nieraz bardzo mlo 
dych pacjentów, którym już 
nic nie możemy pomóc. A 
jak może być inaczej, jeśli 
hałas zwany nie wiadomo 
dlaczego muzyką, nierzadko 
osiąga w dyskotekach 100 de 
cybeli! Mania kompletnego 
ogłuszania ludzi przeniknęła 
już także do wielu restaura­
cji i kawiarń, gdzie nie tylko 
nie można porozmawiać, lecz 
również spokojnie zjeść a.ni 
wypić. Sądzę, że najwyższy 
czas przystąpić do konkret­
nych działań profilaktycz­
nych, przede wszystkim jeśli 
chodzi o coraz głośniejsze 
młodzieżowe zespoły muzycz 
ne. Postuluję poddawanie ich 
kontroli specjalnych komisji 
medycznych, które by rygory 
stycznie ustalały dopuszczal­
ne nasilenie aparatur wzmac 
niających. W przeciwnym wy 
padku wychowamy sobie „po 
kolenie głuchych”, i to wcale 
nie w przenośni.

(PAP)

SUPERD0LAR” 
i polityka

„Busines* Week”, tygodnik wielkich am erykańskich prze­
mysłowców i finansistów, w jednym z ostatnich nunv-row 
pisze o „początku nowej ery dolarowej ery superdolara. 
Ten właśnie „superdolar” — jak sądzi się w Stanach Zjed­
noczonych ■— ma im zapewnić panowanie nad światem ka­
pitalistycznym. Ma stać się także - zgodnie z pobożnym ży­
czeniem Waszyngtonu -  skuteczniejszym niż dotąd instru­
mentem w „wojnie ekonomicznej’ prowadzonej przeciwko 
krajom wspólnoty socjalistycznei Prasa im erykańska, która 
nie ukryw a tych planów, sama iiotwierdza więc fakt ścisłe­
go powiązania polityki finansowej rządu Reagana z jego be- 
gemonistyczną polityką zagraniczną.

„Superdolar" to sztucznie zawyżony dolar. Jego wysoka 
wartość wynika przede wszystkim z tego, iż utrzym uje się 
ustanowioną wysoką stopę procentową na wkłady w bankach 
am erykańskich. W wyniku stosowania takiej właśnie polity­
ki finansowej następuje systematycznie odpływ kapitału z 
Europy zachodniej, Japonii i innych krajów kapitalistycz­
nych. Tak sztucznie utrzym uje się zawyżony kurs dolara 
amerykańskiego. . .

W am erykańskich kolach gospodarczych coraz częściej po­
jawiają się jednak trzeźwe opinie, iż laka polityka finanso­
wa, choć przynosi doraźne korzyści, jest krótkowzroczna, a 
jej skutki będą negatywnie rzutować na ogólny stan gospo­
darki narodowej USA. Nie tylko będą. To oddziaływanie juz 
jest widoczne Kij ma bowiem dwa końce. Sami ekonomiści 
amervkańscv stwierdzają, iż spada eksport wyrobów madę 
in USA, które są dla świaja coraz droższe. To prowadzi z 
kolei do zmniejszenia miejsc pracy w wielu gałęziach pro­
d u k c ji poza branżą zbrojeniową.

Dodajmy — opierając się tylko na danych publikowanych 
w prasie am erykańskie! — iż deficyt bilansu handlowego 
USA z zagranica stale wzrasta. W 1982 r. sięgał 42,7 mirt 
dolarów, a w tym roku wyniesie — jak szacuje się Juz 
130 mld dolarów

Powstaje więc pytanie dlaczego rząd Reagana realizuje 
taka politykę finansową, która z perspektywicznego punktu 
widzenia szkodzi samej gospodarce kraju? Odpowiedź jest 
prosta: zawyżony dolar przynosi olbrzymie korzyści wiel­
kiemu kapitałowi. A ten, ściśle związany z koncernami woj­
skowo - przemysłowymi stanowi bazę i ostoję rządu Reagana. 
To właśnie te siły wyniosły Reagana na fotel prezydencki 
w 1980 roku I potrafiły utrzymać go obecnie w Białym Do- 
mu. Horrendalne zyski am erykańskich potentatów przemy­
słowych wvkorzystvwane sa właśnie do finansowania szero­
kiego programu wyścigu zbrojeń nuklearnych.

Polityka finansowa Waszyngtonu niesie za sobą następ­
stwa natury politycznej Zaostrzała sie sorzeezności miedzy 
USA i Europa zachodnią. USA : Japonia. Zawyżony kurs 
dolara wyrządzą jednak nafwicksze szkody kraiom rozw ija-, 
jącynł się. Znacznie zwiększyło się bowiem zadłużenie tych 
krajów w am erykańskich bankach. Zmuszone one są do dra­
stycznego ograniczenia importu

„Business Week" twierdzi, że hegemonia dolara am ery­
kańskiego trwać może całe dziesięciolecia. Amerykańscy eko­
nomiści są Jednak bardziej ostrożni w swoich prognozach 
i podkreślała, tż w pewnych okolicznościach może dojść do 
bardzo szybkiego odplvwu kapitału z banków am erykań­
skich. Spowoduje to błvs’-awicznte spadek wartości dolara 

na giełdach światowych Poważne konsekwencje poniesie 
wówczas eosnodarka USA. Poprzez wysoki kurs dolara świat 
dziś bogaci USA. Bogacić się samemu jest zawsze bardzo 
trudno.

RYSZARD NAJDERSKI 

(KAR)

K OLEJNA REW OLUCJA W ŁĄCZNOŚCI

Telefon bezprzewodowy
Telefon bezprzew odow y, z 

k tó rego  na razie ko rzysta ją  nie 
liczni ludzie, poczta zachodnio 
n iem iecka o feru je  od 1985 ro 
ku na szeroka skalę. Z apow ia­
da się w ten  sposób rew olucje 
w łączności te lefonicznej, opar 
te j od 10(1 la t na telefon ie  prze 
w odowym .

Przy now ej techn ice łączności 
te lefon icznej zbędne s ta ją  się 
kable  l w tyczki w m ieszkaniu. 
Telefonow ać będzie można bez 
przew odu z każdego k ą ta  m ie­
szkania, a naw et poza nim, 
byle w prom ieniu  nie w iększym  
nlZ 200 m od m ieszkaniow ej 
cen tra li. Do trad y cy jn eg o  apa 
ra tu  w ystarczy  dołączyć nasz­
pikow aną e lek tron iką  przystaw  
kę .sinus”, sk ładająca  się z 
dw óch części. Jedna połączoną 
zostan ie ,z  głównym  łączem  te ­
lefonicznym  prow adzącym  z 
ulicy do m ieszkania. D ruga —

słuchaw ka — m ikrofon  z tas- 
ta tu rą  Jest przenośna, bezka- 
blowa. Im pulsy przekazyw ane 
są drogą radiow ą a nie kablem .

Telefon tak i okazuje się 
szczególnie dogodny w w ięk ­
szych m ieszkaniach czy p ię tro ­
wych dom ach Jednorodzinnych, 
gdzie tru d n o  wszędzie in sta lo ­
wać gniazdka telefoniczne. No­
wy w ynalazek ma Jednak rów  
nleż sw oje m inusy. Trzeba sy ­
stem atyczn ie  doładow yw ać «ku 
m ula to r słuchaw ki. W USA 
w ynalazek ten  — już dość roz 
pow szechnlony - okazał się 
ponadto  m niet odporny na róś 
ne zakłócenia . Przy w iększym  
zagęszczeniu bezprzew odow ych 
apara tów , w eterze pów stają za 
kłócenia poniew aż wielu ro z ­
m aw ia na te j 'a m e j często tli­
wości N iem niej w  RFN n a s ta ­
w iają  się na ko le jny  w ielki biz 
nes.

P r o d u c e n c i l ic z ą  n a  m ilio n o w e  zysk i

D zisiejsi telew idzow ie — 
przyw ykli już do og ląda­
nia program ów  w kolorze, 
z trudem  przy jm ują  film y 
czarno-b iałe  z la t 30, 40 i 
50-tych. W ydają się iim 
one „w yblakłe” i n u d ­
ne. O pracow ana o s ta t­
nio specjalna techn i­
ka kom puterow a um o jh -

i odcienie dla każdego z w i 
docznych na nim  obiek­
tów. W edług jego in s tru k ­
cji o p era to r kom putera, po 
stugując się tabelam i cyfro 
wymi, zabarw ia obraz 
Kończy pracę kom puter, któ 
dy nadaje  kolory pozosta­
łym  kadroim.

Filmy czarno-białe 

w wersji kolorowej
w ia swego rodzaju  ożywia 
nie film ów, k tó re  weszły 
do skarbca św iatow ej k ine­
m atografii. Specjaliści ka ­
nadyjskiej firm y „Colorisa 
tion” i am erykańsk ie j „Ćo 
lor System s Technology” 
niezależnie od siebie, wyna 
leźli technologię przeksztal 
cania film ów  czarpo-bia- 
lych w kolorowe.

Początkow o przy użyciu 
specjalnego urządzenia e- 
lektronicznego każdy kadr 
rozbija się na 525 tys. 
punktów . N astępnie a rty sta  
bada pierw szy k ad r danej 
soany oraz wybiorą kolory

O perato r - bada taśm ę, 
wnosząc niezbędne popraw  
ki, jeśli w  'trakcie  akcji po 
jaw ia  się nowy przedm iot 
lub osoba. A rtyści m ają  
przy tym  znaczną swobo­
dę w yboru i np. mogą u- 
b rać  boha te rkę  w suknię 1: 
liową, czy różową. K ażda 
m inuta  film u w ym aga m i­
nim um  4 godzin żm udnej 
pracy.

T ow arzystw a film ow e od 
wum MlntoTMowaly u ą

tym  w ynalazkiem , widssąc 
w  nim  możliwość zarob ie ­
n ia solidnych sum . K on­
cern  „M etro G oldw yn 

(M ayer” w  którego a rch i­
w ach przechow yw anych 
je s t ponad 4 tys. film ów, za 
płacił już po 180 tys. dola 
rów  za now e kom puterow e 
w ersje  w ielu znanych dziel 
z udziałem  G ary G ran ta , 
Ingrid  B ergm an czy S pen ­
cera Trący. Prezes zarzą ­
du „H all Roach Studio®” 
stw ierdził: „jeśli o trzym am  
dw ieście film ów  czarno-b ia  
łych i przerobię je na kolo 
rowe, zam ienią się one w 
czyste złoto”. W edług jego 
obliczeń, nakład  inw esty ­
cyjny w wysokości 30 m in 
dolarów  w ciągu 15 la t 
przyniesie dochód rzędu 
m iliarda dolarów. W ielu 
znawców k inem atografii 
uw aża jednak, że w yrządzi 
to ogrom ną szkodę daw ­
nym  arcydziełom  film o­
wym, k tóre  realizow ano z 
uw zględnieniem  obrazu czar 
oo-biatago,

2 łyki filatelistyki
Poczta Austrii wydala 23 bm. znaczek o 

nominale 4 szyi. upam iętniający 100 rocznicę 
zgonu Fanny Elssler (1B10—1844), znakomitej
0 światowej słowie tancerki wiedeńskiej. Na 
kład znaczka 3,6 min sztuk.

W tydzień później zostaną wydane dalsze 
dwa okolicznościowe znaczki.

Dobroczynny o nominale 6—3 szyi z okazji 
DNIA ZNACZKA z reprodukcją detalu z gro­
bowca Seschemnofera III (wybudowanego 
około 2.420 r. p.n.e. w pobliżu piramidy Che- 
opsa w Gizeh) przedstawiającego piszących 
niewolników. Nakład 1.650,000 egzemplarzy.

W cyklu „Boże Narodzenie" o nominał” 
4,50 szyi przedstawiający fragment 7 Wielkie­
go Ołtarza z Aggsbaeh, Nakład 6 min sztuk.

Poczta Austrii zapowiada wydanie w 1985 
roku 36 znaczków i 1 bloku.
1 kw artał
— 400-lecie Uniwersytetu Karola - Franciszka 

w Wiedniu (3,50 szyi),
— 100-lecie urodzin Lorenza Bohlera (4,50 i 

szyi.).
— Światowe Mistrzostwa Narciarskie w Se- j 

efeld (4 szyi.),
— 100-lecie urodzin Albana Berga (6 szyi.),
— 25-lecie Instytutu Pracy (4,50 szyi.),
—1200-lecie diecezji Linz 14,50 szyi.),

f -  2000-lecie Bregencji (4 szj'1.),
— 100-lecie nalepki polecenia „R” (4,50 szyi.),
— Rok lasu — blok (6 szyi ).
— 150-lecie urodzin prof. Józefa Stefana (6 

szyi.),
— Wystawa krajowa Dolnej Austrii (3,50 

szyi.),
11 kw artał
— 40-lecie wyzwolenia Austrii (4,50 szyi.).
— 150-lecie urodzin Franza Refregegera (3,50 

szyi.),
— Europa — S50-lecie urodzia J .J„  Fuxa (6 

szyi.),
i— U lat EFTA (4 tzylĄ

— Klasztor św. Pawia w Lovantlal (5 szyi.), 
*— 1000-lecie Boheunkirchen (4,50 szyi.),
— Wystawa dokonan budowlanych rodziny 

Gumpp (3,50 szyi.),
— 200-lecie diecezji St. Polten (4,50 azyl.),
— 1000-lecie Gorsten (4,50 szyi.),
— 40-lecie ONZ — 30-lecie członkostwa Au­

strii (4 szyi.),

I II  k w a r ta ł
— Światowy Kongres Międzynarodowego Stn 

warzyszenia do walki z 'amobójstwami
(5 szyi.),

— 25-lecie Festiwalu w Bad Ischl (3,5 szyi.),
— 8 Międzynarodowy Konkurs Pożarniczy 

(4,50 szyi.),
— 50-lecie trasy alpejskiej Grossglóck (4

szyi.),
— Światowy Kongres Związku Szachowego

(4 szyi.),
— 1200-lecie gmin Weiberg - Ilofkirchen 1 

Trottnach - Taufkirchen - Trottnach (4
szyi.),

— 1000-lecie Konigstetten (4,50 szyi.),
(3,50 szyi.),

— 150-lecie urodzin prof, Adama Politzer* 
(3,50 szyi.).

IV kwarta)
— M alarstwo nowoczesne A ustrii (4 d y l.) ,
— Św iatow y K ongres „FIA TA ” (S tiy l.l ,
— 25-lecie diecezji E isenstadt («,»» szyi.),
— Dzień Znaczka 1985 (9 szyi.),
— Boże N arodzenie (1,50 isy l.t.
— 125-leeie urodzin llansa lló rb ieera  (3,59 styl.),
— *S-lecie II W iedeńskiego W ysokogórskiego 

Wodociągu (3,50 szyi.),
— 25-lecie podpisania konwencji OECD (4 szył.).

Administracja Poczty Austrii zastrzega so­
bie zmiany w powyższym planie emisyjnym.

M. JASNY
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Okręgowe Przedsiębiorstwo  
Surowców Wtórnych

w Zielonej Górze, ul. D ąbrowskiego S3 
in form ują, to od 1 grudnia 1984 r.

— PUNKTY 1 ODDZIAŁY SKUPU

na te ren ie  w ojew ództw  gorzowskiego 1 zielonogór­
skiego będą czynne wg następującego rozkładu cza­
su pracy:

— w w olne soboty od godz. 10 do 14

— w  poniedziałki po w olnych sobotach od godz. 
12.30 do 10.30

— w e w to rk i i p ią tk i praca O ddziałów Skubu w 
godz. 9—17

— w  pozostałe dni robocze od godz. 7 do 15

— praca  agencyjnych punk tów  skupu od w torku do 
p ią tku  w  godz. od 10 do 17.

K-8758
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Okręgowe 
Przedsiębiorstwo 

Surowców Wtórnych
w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 35 

Informuje PT Klientów, to ;

— PUNKTY I ODDZIAŁY SKUPU w dniach 1 1 8 
grudnia 1984 t. czynne będą w  godz, ód 7 do II, 
natomiast 24 i 31 grudnia 1984 r. będą nieczynne

K-6759 ■

K in  El Od ■  B R  M U  ■ ■ » » ■ !  ■ ■ B R  II M a m a
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jjj Polski Związek Motorowy 3

|  Stacja Obsługi [ 
■  Samochodów j
R H

al. Pocztowa 1, telefon 23-98, Drawsko Pomorskie g

H o f e r u j ą  usługi w nakreale; R

R — NAPRAW GŁÓWNYCH SAMOCHODÓW ŻUK ■  
R 1 NYSA “

® Gwarantuje s ię  ssybide wykonania rieconych usług. m
K-6787 3
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LUBUSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O I
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOW EGO I

w Nowej Soli, ul. S taszica 2 E

POSIADA DO UPŁYNNIENIA E
g

jednostkom  gospodarki uspołecznionej |

j — CIĄGNIK URSUS C-360 B

J — PRZYCZEPY SKRZYNIOW E — szt. 2

I W arunki sprzedaży niożna uzgadniać z D ziałem Me- J 
I chanika i Energetyka, teł. 72-21 wew. 272.
I K-G76S >

l l B B B B I B l I B  E H  U B B B B B f l  B I  B B B rJ 
1

PK P — ODDZIAŁ AUTOM ATYKI 
I I TELEKOM UNIKACJI

w Zielonej Górze, ul. U łańska 4 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY |

— szczudła żelbetonow e te letechniczne starouży- 
teczne.

Bliższych inform acji można uzyskać pod n r tel. 
710-41 do 43, w ew . 595 lub 591.

K-67G0
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OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
w K rośnie Odrz.

ZAWIADAMIA, że je st w trakcie  
przeprow adzania A K TU A LIZA CJI R EJESTRU  

CZŁÓNKÓW SPÓŁDZIELNI.

W zw iązku z  tym  członkowie, którzy w yjechali po­
za te ren  działalności spółdzielni proszeni są o zgło­
szenie się w b iurze spółdzielni lub  listow ne poda­
nie swoich adresów  zam ieszkania, celem  odebrania 
należnych udziałów . Udziały zm arłych członków 
spółdzielni będą w ypłacane ich spadkobiercom  po 
przedłożeniu dokum entów  upraw niających  do ode­
b ran ia  spadku. Udziały nie odebrane do 31 g ru d ­
nia 1984 r. zastaną przeksięgow ane na Fundusz Za­
sobowy spółdzielni. K-6741
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Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnsj w Gorzowie

Z L E C I

jednostce gospodarki .uspołecznionej, spółdzielczej 
lub  p ryw atnej:

—- w y k o n a n ie  n o ś n e j  s ta lo w e j  k o n s t r u k c j i  d a c h u  
w a r s z t a tu  s a m o c h o d o w e g o .

Bliższe dane uzyskać można w Dziale Technicznym  
przy ul. Składow ej 11, tel. 242-83/ 89. K-6666

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Boczowie, 69-111 Bociów, tel. 1126, woj. zielonogórskie 

ogłasza 
PRZETARG

na sprzedaż:
— sprzętu rolniczego.
P rze ta rg  odbędzie się 21 g rudnia  1984 r. w  siedzibie przed 
siębłorstw a.

K-6793

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
M orsko, 66-600 Krosno Odrz.

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika U rsus C-360, n r podwozia 292380, n r silnika 

452744, rok  prod. 1977. Cena w yw oław cza 244.780 zł.
P rze targ  odbędzie się 28.12.84 r. w RSP M orsko o godz. 
10.00. Udział w p rzetargu  mogą brać osoby posiadające 
zaśw iadczenie z w łaściwego dla m iejsca zam ieszkania ro l­
n ika U rzędu Gminy. O bow iązuje w p la ta  w adium  w w y­
sokości 10 proc. ceny w yw oław czej w  kasie RSP na godzi 
nę przed przetargiem . Z astrzega się praw o odstąpienia 
i uniew ażnienia przetargu bez podania przyczyn. Za w a ­
dy i b rak i RSP nie odpow iada. D rugi p rzetarg  odbędzie 
się w tym  sam ym  dniu o godz. 12.00.

________________________  K-6801

„SPOŁEM” PSS 
w  Sulechowie

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na:
— pow ierzenie w agencję punk tu  gastronom icznego „Bar 

T urystyczny” w Sulechowie, ul. Św ierczew skiego oraz 
kiosku n r 1 ow ocow o-w arzyw niczego przy ul. Zw ycię­
stwa,

W przetargu  mogą w ziąć udział osoby posiadające upraw  
nienia na prow adzenie placów ek gastronom icznych oraz 
handlow ych. Bliższych in form acji w  zakresie ka lku lac ji i 
dokum entacji agencyjnej udziela Sekcja Spraw  Pracow ­
niczych. O tw arcie o fert nastąp i 15.12.84 r. w  biurow cu 
spółdzielni przy ul. Poznańskiej 13 o godz. 14.00. Z arząd 
S pó ldz idn l zastrzega sobie praw o w yboru kandydata .

K-6790

P R A C O W N I C Y  P O  S Z U K I W A N I

- ZAKŁADY PRZEMYŚLU WEŁNIANEGO 
„POLSKA WEŁNA”

w Zielonej Górze, ul. Wrocławska 17, tel. 4881-9 wew. 260 
ZATRUDNIA OD ZARAZ

kobiety do przyuczenia w zaw odach:
— cerowacz tkanin (praca jednozm ianow a)
— przewljacz-skręcacz przędzy (praca dw uzm ianow a)
Po oknesie przyuczenia praca  w akordzie:
— spaw acza gazowego (rem ont in s ta lac ji cieplnych), w y ­

nagrodzenie do 85 zl/godz. +  prem ia.
__________________ K-6724

Wytnij!
Zachowaj!

D w i | i  — inw es to riy  
budow lani!

O rg a n iiu jtm y  tra n sp o rt m ~ 
m ochodow y w w tlk io h  d z i ­
kich m ateriałów  budowla* 
nyob • Jak: płyty itropow e, 
drogowe, k ręg i batonow e, 
sta l, eegły w palataeh , k o n ­
stru k c ja  itp . w ras s za 1 wy 
ładunkiem  dźwigiem sam o­
chodow ym .

Zlecenia p rzy jm uje :
Usługi Przeładunkow e 
Zielona Góra, ul. Jeży- 
kowa 13/2 —- przy B ota­
nicznej.

15902-0

S P R Z E D A Z

GOSPODARSTWO 5 ha z bu-
dynkam i (Szadek 9) - sprze-
dam . Buczek 92, woj. Sieradz-
kie. 1882-P

DOM Jednorodzinny w Swlebo-
dżinie — sprzedam lub żarnie-
nie na M-4 własnościow e z do-
płatą . Świebodzin, tel. 238-59,
do 15. 15860-G

GRY telew izyjne, b ilardy  elek ­
tryczne — sprzedam . Ż ary, K ur 
pińskiego, salon gier.

13830-G

ANTYKI — sprzedam . Zielona 
G óra, Jak u b a  Szeli 13.

15906-G

POLKOTAPCZANY i fikusy —
duże sprzedam . Z ielone Góra, 
Sowia 2. 15906-G

MAGNETOFON M-7010 — sprze­
dam . Zielona G óra, Zaw adzkie­
go 87/3, po 16. 15851-G

MEBLE używ ane różne — sprze 
dam. Z ielona Góra, M oniuszki 
27B/0, po 16. 15855-G

KURTKĘ skórzaną m ęską no­
wą rozm. 48 sprzedam  lub  za­
m ienię na większą. Zielona Gó 
ra, W ojska Polskiego 47C/2.

15856-G

KOLUMNY 40 W, 8 Ohm — 
sprzedam . Zielona Góra, B atore 
go 128F/11, po 16. 15865-G

TANIO sprzedam  zloty pierśclo 
nek. Zielona Góra, tel. 2093, do
15.00. 15866-G

SZCZENIAKI ra tle rk i — sprze­
dam . Zielona Góra, Chopina 
4/1. 15867-G

TAKSOMETR P o ltax  2 z osprzę 
tern — sprzedam . Zielona Góra, 
Sucharskiego 2/4, po 15.00.

15871- G

SZAFĘ 3-drzwiową, płaszcz skó 
rżany, szczupły sprzedam . Z ie­
lona Góra, tel. 609-08.

15872- G

FUTRO dam skie z królików  
rozm. 170/96 — sprzedam . Zie­
lona Góra, II A rm ii 24/8.

15891-G

NOWY segm ent pokojow y 
„A tu t” — sprzedam . Nowa Sól, 
Kościuszki 22A/6, po 16.

15896-G

RADIOMAGNETOFON produk ­
c ji zachodniej — sprzedam . 2Tie 
łona G óra, Chrobrego 29/5, po
16.00. 15894-G

KOLUMNY do Radm ora — ta ­
nio sprzedam . Zielona Góra, te 
l tfo n  634-12, po 16.

36661-a

CO CK FR-tpanlele — ajwiedam . 
Tuczno, Parkow a S, gm. Strzel
—  K raj. 1071-P

SILNIK F iata  125p 1500 nowy 
okaay jn le  aprzedam . Nowa Sól, 
tel. 16-96. 16673-0

FIATA ltOp 1977 — tprzedam .
Mlłów 24, gm. Maszewo.

15174-0

POLONEZA 1,1 x 1061 -  sprze­
dam . K iełpiny 64, k. Wolezty- 
na. 15870-0

FIATA 12fp, tax o m etr, m otoro ­
w er „R om et” — sprzedam . Zie­
lona G óra, D ąbrow skiego 37/2.

1S881-G

OPONY 1 dętk i do Simsona —
sprzedam . Nowa Sól, M atejk i 
18C/33. 15908-G

OKAZJAt Syrenę 104 w dobrym  
stanie  technicznym  — tanio 
sprzedam . Zielona Góra, Zaw a­
dzkiego 65/1. J5900-G

FIATA 125p z nową karoserią , 
MZ plęciobiegow ą — sprzedam . 
Świebodzin, Północna 10.

15901-G

MERCEDESA 200 D rok 1980 -  
sprzedam . W olsztyn, tel. 25-55, 
po 18, 15887-G

FIATA 126p po w ypadku  — 
sprzedam . B ielaw y 121.

15868-G

SILNIK Opel D iesel 2300 -  
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
632-12. 15892-G

FIATA 125p eombl, ro k  1977 ta ­
nio — sprzedam . Zielona Góra, 
tel. 636-53. 15996-G

CIĄGNIK C-360 z kab iną  1984
— 200 m th  na gw arancji — pil­
nie sprzedam . K onkretne  o fe r­
ty  z ceną. B iuro Ogłoszeń, Zie 
łona Góra, Niepodległości 25, 
dla 15897-G. 15897-G

FIATA 127 okazy jn ie  sprzedam . 
Zielona Góra, Z yty  24/6.
^  ____________________15898-G

VW Polo 1975 — bardzo tanio, 
M ercedesa 220 D 1974, Poloneza 
1,5 x  ro k  1982 w bardzo dobrym  
stan ie  — sprzedam . Nowa Sól, 
W ojska Polskiego 20A.

15880-G

ZASTAWĘ llOOp, 1978 ro k  — 
sprzedam  lub  zam ienię na F ia ­
ta 126p. Nowa Sól, tel. 23-17, 
po 18. 1903-P

TRABANTA 601 — sprzedam .
Nowa Sól, os. K onsty tuc ji 
8G/77. 17901-P

TARPANA 1968 r. sprzedam  
lub zam ienię na F iata  126p. Kro 
sno n.O., W iejska 11.

899-P

FIATA 126p, ro k  1979 —• sprze­
dam. Belęcin 67. 1897-P

AUDI 80 ro k  1979 — sprzedam .
Nowy Tomyśl, osiedle Św ier­
czewskiego 49/20, tel. 21-06.

15846-G

ZAPOROŻCA — sprzedam . Wę­
drzyn 11/17. 15847-G

ZASTAWĘ 750 może być na 
części — sprzedam . Zielona G ó­
ra, tel. 621-56, 16—19. 15849-G

ŁADĘ rok  1980 stan  bardzo do­
b ry  — sprzedam . G ubin, Earlic- 
klego 37, tel. 104, wew. 338.

15812-G

OPONY, zawieszenie przednie 
Zuka, sto larkę  budow laną — 
sprzedam . Nowa Sól, tel. 46-85.

15858-G

POLONEZA 1981 — sprzedam . 
Szprotaw a, T raugu tta  1, tel. 215 
lub Sftiu 11850-0

KABINĘ, silnik górnozaworo- 
w y, inne części do Zuka oraz 
piłę e lek tryczną do drew na — 
sprzedam . Ż ary, K raszew skie­
go 9. 15854-G

GITARĘ solową Japońską — 
sprzedana. Zielona Góra, W y­
spiańskiego 38/8. 16008-G

SYRENĘ 105 Lux — sprzedam . 
Nowa Sól, M akarenki 21/15.

1913-P

FIATA 126p 650 kom fort 1981 
— sprzedam . Z ielona G óra, tel. 
623-39, po 16.00. 15971-G

FIATA 125p oraz now e nadw o ­
zie — sprzedam . Zielona Góra, 
tel. 648-36. 15987-G

DOBERMANY — szczeniaki — 
sprzedam . Cigacice, plac Szkol 
ny 16/1. 15873-G
----------1-------
SPRZEDAM piekarn ię , sklep w 
dobrym  punkcie Leszna, m o­
żliwość k u p n a  dom u w ielom ie- 
szkaniow ego, w przyszłości z 
w olnym  m ieszkaniem  120 m, 
c.o., te lefon  ,ogród. Ośno Lub., 
tel. 242. 1905-P

NADWOZIE Skody 105 — sprze 
dam . Żagań, 68-100, Lipowa 3.

1826-P

SILNIK D iesel Golf, rok  1982 — 
sprzedam . Łagów, tel. 196.

1906-P

TARPANA 133, rok 1970 — iprze 
dam . Zbąszyń, Mostowa 12, tel. 
287. 1907-P

FIATA 126p, dw uletn iego — 
sprzedam . 73-231 K rzęcin 3.

1910-P

SYRENĘ R-10 — iprzedam .
B arlinek , Kozia 7/26, po 14.

1921-P

CIĄGNIK „W ład y m irtc” , S ta ­
ra 25 z silnikiem  Diesel, silnik 
S ta ra  28 — sprzedam . Pożrza- 
dło k . Łagow a. 1915-P

MERCEDESA 200 D — sp rze ­
dam . Ż ary, Długosza 1/1. .

1910-P

SYRENĘ 105 — sprzedam , t a r y ,  
Zawiszy Czarnego 13/15.

1030-F

K A M I N Y

PRALKĘ au tom atyczną zam ie­
nię na zam rażarkę. Zielona Gó­
ra , tel. 623-53. 15899-G

PRALKĘ au tom atyczną nową 
zamlerdę na zam rażarkę. Z ielo­
na G óra, H anki Saw ickiej 3/3.

1B884-G

U

SKÓRY sw o m , w yprę w ionę du­
że — kupią. Myślibórz, telefon 
26-0f, po 16.00. 1885-P

EMERYTÓW z um iejętnością 
k ro ju  1 szycia za trudn ią . Z ie­
lone G óra, Jędrzychow ske 12.

15800-G

POTRZEBNA opiekunka do 
dziecka — 4 lata  — od sarae. 
Żary, O krsei 4/1. 15864-G

POTRZEBNY neucsyclel gry 
na p ian in ie  — nauczanie pod­
stawowe. Zielona G óra, telefon 
31-16. 15875-G

L O L E

MIESZKANIE trzypokojow e, 
kuchnia, łazienka, spiżarnia, 
c.o., ogródek, p a rte r  w illi w Go 
rzowie —• sprzedam . O ferty: 
B iuro Ogłoszeń, Gorzów, sk ry t 
ka 197, dla 3968-GG.

396ą-GG

DOMEK jednorodzinny  na Ję - 
drzychow ie do w ynajęcia . 
O ferty  B iuro Ogłoszeń, Zielona 
Góra, Niepodległości 25, dla 
15870-G. 15870-G

WYNAJMĘ przedsiębiorstw om  
państw ow ym  l p ryw atnym  c ią ­
gnik U-902 z przyczepą plus 
k ierow ca na okres od 1 g rud ­
nia 1984 do 31 m arca 1985 r. 
Z ielona G óra, Wazów 22/8, tel. 
33-37. 15882-G

N E

POSZUKUJĘ sta łych  odbloroów
goździków z dostaw ą do domu. 
Nowa Sól, tel. 48-39.

15901-G

SPRĘŻARKI pow ietrza, w y ­
tw ornice — napraw a. Gorzów, 
Zieleniec, Osadnicza. 3124-GG

USZCZELNIANIE okien, m on­
taż karniszy , gałek paten to ­
w ych, w ygłuszanie drzwi. Z ie­
lona G óra, tel. 603-69, Świebo­
dzin, tel. 244-81. 1596-G

MONTAŻ żaluzji, drzw i harm o ­
nijkow ych, karniszy , w ygłusza­
nie tap icersk le  drzwi. Zielona 
G óra, tel. 626-17. 13947-G

NOWO o tw arty  zakład  b lachar- 
stwa sam ochodowego poleca 
sw oje usługi. Zielona G óra, J a ­
kuba Szeli 29 (Chynów) w godz 
10.00—18.00. 15889-C

BIURO M atrym onialne „W es­
ta ” — lekarstw em  na s;ftnot- 
ność, 70-952 Szczecin, sk#vtka 
672. 1614-P

Kolegom, przyjaciołom , 
znajom ym , zakładom  pra 
cy i organizacjom , a 
szczególnie uczniom i 
nauczycielom^ZSG w Ko 
wałówie, W ojewódzkie­
mu Zarządow i ZNP w 
Gorzowie, SKR w K ow a­
lowie oraz wszystkim , 
k tórzy okazali pomoc w 
zorganizow aniu pogrze­
bu i wzięli udział w os­
ta tn ie j drodze naszego 
najdroższego Ojca i 

Męża

Tadeusza
Kowalskiego

serdeczne podziękowania 
składa

śona s synem
1895-P

DYREKCJA OKRĘGOWA KRAJOWEJ 

PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Vf Zielonej Górze

ZATRUDNI OD ZARAZ

— specjalistę ds. taboru

— inspektora do działu koordynacji przewozów

— inspektora ds. przewozów pasażerskich

— rewizorów

Zapew niam y dojazd autobusem  do m iejsca p racy i x do-  
w rotem . W arunki pracy i płacy do uzgodnienia w  K om ór­
ce Spraw  Ośobowych D yrekcji O kręgow ej K PK S w Zie­
lonej Górze, al. Z jednoczenia 118a, pokój 102 tel. 724-41-8 
wew. 34. Is tn ie je  możliwość za trudn ien ia  em erytów .

K-8800

Mgr.

J a n o w i  S z n a j d r o w i

naczelnikowi miasta 1 gminy Strz.elce Krajeńskie 
wyrazy szczerego współczucia ■  powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja I pracownicy Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej 
w Strzelcach Krajeńskirh.

K-6750

Inż.

J a n i n i e  W i t c z a k

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają
dyrekcja, koleżanki 1 koledzy z W ojewódz­
kiego Biura Planowania Przestrzennego 
w Zielonej Górze.

K-6710

Z powodu śmierci 
inż.

M a r i a n a  T o m a s i k a

zasłużonego i długoletniego działacza Zarządu Od­
działu Zielonogórskiego SEP, odznaczonego srebrną 
odznaką honorową SEP i NOT, złotą odznaką ho­
norową SEP oraz odznaką „Za zasługi w rozwoju 

województwa zielonogórskiego” 
wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składa
Zarząd Oddziału Zielonogórskiego IIICP.

K-878*

Kierownikowi Domu Mody „Ermitaż” w Zagania

H e n r y k o w i  J a ł t o s z u k o w i

wyrazy głębokiego współczucia s powodu zgonu 

OJCA

składają
Rada Nadzorcza, Zarząd I pracownicy 
Odzieżowej Spółdzielni Pracy „Jurand” 
w Zielonej Górze.

K-6779

M a r i i  S u r w i ł ł o

wyrazy głębokiego współczucia powodu śmierci 

MĘŻA '

składają
kierownictwo i pracownicy Wojewódzkiej 
Organizacji Ligi Obrony Kraju 
w Zielonej Górze.

K-6751

Kierownikowi Pawilonu Usług Odzieżowych „Ju­
rand” w Szprotawie

K a z i m i e r z o w i  K u ź m i a k o w i

wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 
MATKI

składają
Itada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 
Odzieżowej Spółdzielni Pracy „Jurand” 
w Zielonej Górze.

K-6778

Ł u c j i  K u r o w s k i e j  

A l i n i e  i  P i o t r o w i  W i o s z c z y n o m

wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 
OJCA 1 TEŚCIA

składają
dyrekcja, czynniki społeczno-polityczne i 
współpracownicy z LZT „Eltcrma ’ 
w Świebodzinie.

K-6769

J ó z e f o w i  C h o j a k o w i

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają
dyrekcja i współpracownicy z Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowyeh  
w Zielonej Górze.

K-6771

Rodzinie zmarłego

S t a n i s ł a w a  S u r w i ł ł y

byłego pracownika F. D. Novita 
wyrazy głębokiego współczucia

składają

K-8TT8

współpracownicy 1 dyrekcja F. D. Norita  
Zielona Góra.
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U D R Ę K A  P ETEN TÓ W

Na u trzym an iu  zie­
lonogórskiego O ddziału  
ZU S pozostaje około  
111 tysięcy  m ieszka ń ­
ców  w ojew ództw a  — 
rencistów  i em erytów . W 
siedzibie oddziału, w  
w ieżow cu przy ulicy  
B ohaterów  W esterp la tte , 
każdego dnia panuje  
w ie lk i ruch. Jedn i p rzy ­
jeżdżają  na w ezw anie za 
kładu , by coś w yjaśnić, 
inni na w łasną rękę, by 
się upom nieć o należną  
a nie o trzym yw aną  kw o  
tę. I  ci w szyscy  petenci, 
często ludzie  chorzy, w  
podeszłym  w ieku  m ają  
ogrom ny problem  z za ­
ła tw ian iem  potrzeb ji-  
zjolopicznych. Na trzech  
piętrach uży tkow anych  
przez ZU S, w szy s tk ie  u- 
bikacje są pozam ykane  
na klucze, lub pozba­
w ione k la m ek , co na jed  
no w ychodzi. K lucze i 
k la m k i zna jdu ją  się w  
biurach, a biedni pe ten ­
ci za ła tw iają  to  co m u ­
szą w  pom ieszczeniach 
piw nicznych.

B A G IE N K O

Z głów nej a le jki w  par 
k u  Tysiąclecia, biegną­
cej rów nolegle do ulicy  
W azów, od około dw óch  
tygodni w yb ija  woda. 
Próbowano kiedyś a7 
w arię usunąć, ale w net 
z tego zrezygnow ano  
choć nie w iadom o dla­
czego.

Zęby jednak n ik t się 
nie w ykapa ł w  ty m  głę­
bokim  dołku, a naw et, 
żeby nie przy tra fiło  się 
w iększe  nieszczęście, 
źródełko m ę tn e j w ody  
postanowiono ogrodzić 
żerdziam i. G rodzenie trze  
ba pow tarzać niem al co­
dziennie, gdyż niszczą je 
czyjeś ręce. Roboty kosz  
tu je  to sporo, chyba nie 
m niej n iż zaczopowanie  
otworu.

Dzieci 
z pomocq 
dzieciom

Zamieszczona przez nas w 
ubiegłym tygodniu notatka 
apelująca o pomoc głodują­
cym dzieciom w Etiopii spot 
kazała się z szybkim odze­
wem. Przedwczoraj, tj. 26 bm 
redakcją odwiedziła grupa 
maluchów oddziału przed­
szkolnego ze' Szkoły Podsta­
wowej nr 19 przy ul. B. Bie­
ruta z dowodem wpłaty dla 
głodujących.

Kwotą 2.G66 złotych dzieci 
uzbierały z własnych, skrom 
nych oszczędności oraz z pie 
niądzy otrzymanych specjal­
nie na ten cel od rodziców 
Inicjatorka przyjścia z porno 
cą dzieciom, których ojczyz­
na została dotknięta kieską 
suszy, była opiekunka oddzia 
łu Genowefa Radziejewska.

KTM

Zgadywanie: ciepło — zimno

Niespokojny prolog,
a jaki będzie epilog?

Namiastkę zimy — niewielki opad śniegu i obniżenie się 
słupka rtęci nieco poniżej zera stopni oraz silne, dokuczliwe 
.wiatry, mamy za sobą. Wiatry wywiały ciepło z mieszkań, 
którego przedtem za dużo nie było, tem peratura, zwłaszcza 
w budynkach zmontowanych z wielkiej płyty, spadla do 12— 
14 st. C. Taka sama była w sklepach, niektórych budynkach 
użyteczności publicznej, szkołach, przedszkolach i żłobkach, 
a także w najnowszych nawet przychodniach, które z tego 
powodu trzeba było po prostu na kilka dni zamknąć mimo 
ogromnego naporu kichających pacjentów wszystkich grup 
wiekowych.

Wśród mieszkańców pow­
stał popłoch, spotęgowany 
ogromną ilością aw arii na 
sieciach centralnego ogrzewa 
nia, wodno - kanalizacyjnych 
i energetycznych. Czytelnicy 
zaniepokojeni co to będzie, 
kiedy zima zagości w regio­
nie na pełnych prawach ka­
lendarza, proszą w telefo­
nach i listach, abyśmy ich 
przygotowali na dobre i złe, 
przedstawiając w sposób ucz 
ciwy bilans ciepła na bieżą­
cy sezon grzewczy

Uspokajających, ani tyin 
bardziej radosnych wiadomo­
ści, nie.ieiy, ino mamy. Bi­
lans ciepła dla miasta na bie 
żący sezon grzewczy przed­
stawia się nawet mniej korzy 
stnie niż w latach minio­
nych (przybyło trochę no­
wych domów, a nie przybyło 
mocy). Nie chcąc jednak ni­
kogo straszyć, ani też pocie­
szać na własną rękę, zapyla­
liśmy mgr, inż. Andrzeja W u 
jastka, kierownika Zielono­
górskiego Zakładu Energety­
ki Cieplnej czy tegoroczną zi 
mę przetrw am y w znośnych 
warunkach, czy też lokato­
rom mieszkań bez pieców ka 
flowych przyjdzie dygotać z 
zimna i opatulać się kocami? 
Odpowiedź brzmiała: jeśli bę 
dzie tak jak dzisiaj (a było 
wówczas ciepło i bezwietrz­
nie), będziemy w stanie za­
pewnić w mieszkaniach nor­
malną, tj. 18-stopnlową tein 
peraturę. Jeśli natomiast trm  
peratura powietrza będzie niż 
sz.a, wówczas lokatorzy do­
mów ogrzewanych przez elek 
trocieplownię a nawet kotlow 
nie, muszą się liczyć z niedo 
grzaniem mieszkań. Tę sm ut 
ną prawdę potwierdził w in 
nej rozm ow ie'dyrektor Woje 
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej mgr inż. 
Wojciech Krzyśko: „Niczego 
lcpszegó spodziewać się nie 
możemy, skoro miastu braku' 
je około 20 proc. gigakalorii 
potrzebnych do poprawnego 
ogrzania podłączonej do na­
szej sieci kubatury domów 
mieszkalnych 1 pozostałych 
obiektów”.

Deficyt energii cieplnej za 
miast maleć — rośnie, ale w 
tym roku nie będziemy bić 
nu alarm. Dość nakrzyczeliś- 
my w roku ubiegłym i w la 
tuch dawniejszych i .nasze 
BOS zawieruszyło się gdzieś 
w biurach planistów i niemo 
cy przedsiębiorstw wykonaw 
czych. Rozbudowa mocy elek 
Irocicplowni poprzez instalo­
wanie pod jej dachem kot­
low, w dalszym eiągu sic śli 
maczy, w nie innym tempie 
przebiega modernizacja kot­
łowni przy ul. Akademickiej, 
budowa nowej na /.ariszu. 
Tymczasem odbiorców ciepła 
przybywa, ale byłoby niewy­
baczalnym błędem z powodu 
braku cieplika wyhamowy­
wać w mieście rozmiary bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Są one i tak skromne w sto­
sunku do potrzeb i jedyne 
rozwiązanie problemu wszy­
scy muszą upatrywać w bar­
dziej sprawnej realizacji in­
westycji i prac modernizacyj

nych urządzeń ciepłowni­
czych. Przecież nie może ciąg 
nąć się w nieskończoność sy 
tuacja obserwowana od lal i 
przyprawiająca zielonogórzan 
o stresy: Od maja do paź­
dziernika wywołuje je defi­
cyt wody, od października do 
maja — strach przed zim­
nem w mieszkaniach.

Mimo, iż bilans ciepła dla 
miasta jest ujemny, to niż­
szych tem peratur nie odczu­
ją w jednakowym stopniu, a- 
ni też jednocześnie mieszkań 
cy wszystkich osiedli. Najprę 
dzej i najdotkliwiej dadzą 
się one we znaki lokatorom 
budynków wyposażonych w 
instalacje wymiennikowe, a 
więc lokatorom nowych do­
mów zbudowanych z prefab­
rykatów. Na ewentualne nie 
dogizanie najbardziej narażo 
up są domy na osiedlach Brani 
borskim i Piastowskim, a tak 
żc ulicy Piaskowej i dwa wie 
żowce — trzylatki przy uli­
cy Podgórnej. Lokatorzy tych 
ostatnich już tej „przyjemno 
ści" doświadczyli podczas pro 
logu tegorocznej zimy. Uzasa 
dnienie: te osiedla i rejony 
miasta są najbardziej oddało 
ne od źródła ciepła i są bar­
dzo niekorzystnie zlokalizo­
wane pod względem topogra­
ficznym. Jedna tylko magi­

strala wyprowadzająca ciepło z 
EC oraz ubogie wyposażenie 
systemu ciepłowniczego w au 
tomatykę regulującą, powo­
dują, że w pierwszej kolejno 
ści ciepło rozbierają osiedla 
położone bliżej elektrociep­
łowni.

Tak się składa, że najwię­
cej uwag do cieplowników 
mają mieszkańcy na począt­
ku sezonu grzewczego. Wte­
dy to właśnie występuje naj 
więcej aw arii, pozbawiają­
cych domy, a nawet caie 
kw artały miasta nie tylko do 
pływu cieplika, ale tak ciep 
tej. wody. W...tym sezonie a- 
warie takie wystąpiły ju i 
przy Ulicy Gwardii Ludowej, 
alei Wojska Polskiego, ulicy 
Podgórnej, na wielu sieciach 
osiedlowych. Przyczyna zasad 
nlcza sprowadza aię do zbyt 
krótkiej przerwy remontowej 
elektrociepłowni W tym ro­
ku trw ała ona zaledwie 2 ty 
godnie. W tak krótkim  cza­
sie trudno dokonać general­
nego przegjądu sieci i urzą­
dzeń technicznych, wymie­
nić niepewne odcinki ruroeią 
gów, sprawdzić ich szczel­
ność na złączach, by mieć 
gwarancję, że to podziemne i 
schowane w wymiennlkow- 
niach wyposażenie wytrzyma 
zwiększone ciśnienie w sezo­
nie grzewczym

Wielu zielonogórzan ma 
pretensje do ZEC-u za brak 
systematycznej konserwacji 
grzejników 1 przewodów ciep 
iowniczych w mieszkaniach. 
Domyśla sie. że z powodu np. 
nie' przepłukiwania kaloryfe­
rów, tylko ich cześć górna 
jest względnie ciepła, zaś doi 
na połowa lodowato zimna, 
zdaniem lokatorów — z powo 

,du zanieczyszczenia. Nie bę­
dziemy się opowiadać ani za, 
ani przeciw tym  przypuszczę

niom, pragniemy tylko zau­
ważyć, że tego rodzaju za­
niedbań nie naieży przypisy­
wać tytko Zakładowi Lnergc 
tyki Cieplnej. Zgodnie z urno 
wą, ZEU nie konserwuje czę­
ści instalacji wewnętrznych 
na osiedlach: Przyjaźni, Pia­
stowskim, Brauihorskim, a 
także w budynkach wielopięt 
rowych przy ulicy Piasko­
wej. Za ich funkcjonowanie 
odpowiada adm inistrator — 
Zielonogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, a,w łaściwie — 
jej Zakład Budowlano - Re­
montowy mający swą siedzi­
bę przy ulicy Dzikiej. ZBIl 
nie ustanowił dotychczas dy­
żurów nocnych i mieszkań­
cy tych osiedli, w razie nie­
dogrzania czy awarii... — ta 
rabanią do ZEC. Ten, jako 
że reforma, umowa, i niezli­
czona ilość awarii w obiek­
tach własnych, w pierwszej 
kolejności reaguje na wezwą 
nia lokatorów de—iów jemu 
przypisanych.

By sprostać tym zadaniom, 
ZEC uruchomi) cztery czolów 
ki techniczne, będące niemal 
non-sto.p w rozjeździe. Ob­
sługują one także Nowogród, 
gdzie sytuacja jak dotąd by­
ła zadowalająca oraz Czer­
wieńsk, gdzie jest Bardzo źle 
i bardziej aktywnie w roz­
wiązanie chociażby kwestii 
brakujących palaczy winien 
sie włączyć urząd miejsko- 
gminny. Deficyt ludzi — mon 
terów instalacji c.o., monte­
rów sieci cieplnych, a nawet 
palaczy, jest dużą zmorą dla 
zakładu. Jest on w stanie za 
trudnić od zaraz absolwen­
tów szkól zawodowych po kie 
runku sanitarnym. ZEC od 1 
stycznia '85 roku przejdzie 
na nowy, znacznie korzyst­
niejszy system wynagrodzeń 
swych pracowników

Zdajemy sobie sprawę, że 
tą publikacja nie zaspokoiliś 
my ciekawości wszystkich zie 
lonogórzan, nie bez podstaw 
żyjących w strachu przed zi­
mą i uważnie wysłuchują­
cych komunikatów meteorolo 
gicznych. Pragniemy również 
w zgodzie z sumieniem i zna 
jomością tej tem atyki zauwa 
żyć, że do sytuacji takiej, ja 
ka jest, tz.n. do deficytu ciep 
lik i wynoszącego piątą tzęść 
niezbędnych gigakalorii nie 
doprowadzili cieptownicy. O- 
ni, podobnie jak my wszyscy, 
są ofiarami nieliczenia sie x 
potrzebami gospodarki komu 
nalnej. Po wielu znakach na 
leży sądzić, że w dalszym cią 
gu niewiele się zmieniło w po 
glądach planistów na tę ży­
wotną sprawę wielkich, śred 
nich i małych aglomeracji.

A. ŁUSIAK

Z ulroso

Po pierwsze: pieniądze... f

Ry». 51. Z iarnkow skl

W  poniedzia łek (19 bm.) 
zapow iadaliśm y na łam ach  
gazety spotkanie z  M ar­
kiem, G rechutą. O rganiza­
tor — O środek  D ziałalnoś­
ci i Twórczości M uzycznej 
Zrzeszenia  S tu d en tó w  Pol­
skich  — A lm a -A r t — zapra  
szał na recital M arka  
G rechuty  z  zespołem  „Ana 
w a" do auli W S ln ż . (w e  
w torek  20 bm  ) oraz na 
spotkanie z artystą  do 
K lubu  Środow iskow ego  
„Park Tysiąclecia” — w  
środę 21 bm.

Na recital przyszło  spo­
ro publiczności. N iek tórzy  
uczestn iczyli też w  środo­
w y m  spo tkan iu  z M. G re­
chutą. Do K lubu Srodow is 
kow ego  przyszli rów ­
nież ci, k tó rzy  na recitalu  
w  auli W S ln ż  nie byli. Za 
chęceni przez zna jom ych  
chcieli posłuchać piosenek  
M. G rechuty. A  tu  okazało  
się, że recitalu nie ma. No 
cóż ich w ina. gdyż W za ­
pow iedzi w yraźn ie  napisa­
ne było, że m a to być spot 
kanie  Ale...

B ile ty  na recital organi­
za torzy sprzedaw ali po 190

zł lub po 100 — dla s tu ­
dentów . A by  móc uczestn i­
czyć w  spotkaniu , trzeba  
było zakupić  bilet po ta ­
k ie j sam ej cęnie jak nu re 
cital. S tąd praw dopodobnie  
część w idzów  oprócz spo t­
kania  pn „Prezentacje zna 
nych  tw órców  ze środowis 
ka studenckiego”, oczeki­
w ała rów nież na piosenki.

O ile w iem . to nie prak  
ty k u je  się, aby uczestn ic ­
tw o  w  spo tkan iu  au torskim  
było odpłatne. A jeśli ju ż  

.to nie w  w ysokości rów nej 
cenie biletu  na recital. Mo 
że  jednak A lm a -A r t w ziął 
pieniądze nie iza spotkanie  
ty lko , lecz także  za 
w ejście do K lubu Srodo- 
wiskoioego? Nie w ydaje  
m i się jednak, by łcłub był 
aż tak a trakcyjny .

W yda je  m i się natom iast, 
że  n a stępnym  razem  sporo 
zielonogórzan zanim  w ybie  
rze  się na ja ką ko lw iek  im ­
prezę organizowaną przez 
A lm a -A rt, w cześniej d łu ­
go będzie się zastanaw iać: 
czy zapow iadana im preza  
to będzie akura t to, na co 
oczekują? (K. II.)

Studium Wiedzy o Sztuce
Często styszy się narzeka­

nia, że sztuka współczesna 
jest niezrozumiała, że pogłę­
bia się przepaść pomiędzy 
twórca a odbiorcą. Jedną z 
prób zmiany lej sytuacji 
jest, organizowany corocznie 
przez Centralne Biuro Wy­
staw Artystycznych. Turniej 
Wiedzy o Sztuce. W tym ro­
ku tematem turnieju są sztu 
ki plastyczne w ciągu 40 lat 
istnienia powojennej Polski. 
W ramach przygotowań do fi 
nalu konkursu, który odbę­
dzie się w kwietniu przyszłe 
go roku, w Biurze Wystaw Ar 
tystycznych w Zielonej Górze

organizowane będą wykłady, 
spotkania z krytykam i sztu­
ki i w miarę możności wy- 
jaz.dy na ciekawe wystawy w 
kraju, związane z tematem 
turnieju.

Pierwsze spotkanie, na któ 
rym omówione zostaną naj­
ważniejsze problemy i pro­
gram zajęć, odbędzie się 29 li 
stopada (w czwartek) o godzi 
nie 17.30 w Biurze Wystaw 
Artystycznych przy alei Nie­
podległości 19 Organizatorzy 
liczą na przybycie wszystkich 
zainteresowanych i ich ak ­
tyw ny udział w ustalaniu 
szczegółów programu.

Nie będzie tolerancji
Pierwszy tegoroczny opad 

śniegu wykazał, że nie wszy 
scy na czas przystąpili do je­
go usuwania. Dotyczyło to w 
szczególności ciągów pieszych 
przed budynkami należącymi 
do adm inistracji domów miesz 
kalnych, zakładów pracy, in­
stytucji i właścicieli prywat 
nych.

W związku z taką oceną 
pierwszych „białych dni” Miej 
ski Komitet Akcji Zimowej 
przypomina wszystkim odpo 
wiedzialnym — kierownikom 
zakładów pracy, biur i insty 
tucji, właścicielom i najem ­
com budynków mieszkalnych, 
dozorcom i gospodarzom do­
mów, o ciążącym na nich obo 
wiązku utrzymania w stałej 
przejezdności i czystości jezd 
ni i chodników na przynależ 
nych im odcinkach podczas ca 
lego okresu zimowego.

MKAZ zobowiązuje też do 
zorców, właścicieli i zarząd­
ców budynków oraz właści­
we służby komunalne do śle 
dzenia prognoz atmosferycz­
nych i natychmiastowego przy 
stępowania do usuwania goło 
ledzś i śniegu. Miejskie służ­
by porządkowe upoważniono

do nakładania kar pienięż­
nych na nie wywiązujących się 
ze swych powinności.

' u /

List do redakcji
Z uw agi na charakter mo 

je j pracy, często jeżdżę od 
k ilku n a stu  lat do Nov:ej So 
li, Z ukow ie  i Głogowa Po­
rannym  pociągiem  relacji 
Zielona Góra — Głogów  
(daw nie j Leszna) odchodzą  
cym  obecnie o godzinie G.3ó. 
W  piętrouiych wagonach pa 
nu je  zaw sze półm rok, jako  
że szyby  w  wagonach nie 
w idzia ły  w ody, szczotki i 
m yd ła  od lat. Na sku teu  
w ieloletniego n iech lu jstw u, 
brud dosłownie w żarł się w  
szkło i bez skrobania teraz 
się nie obejdzie, pasażero­
w ie dow cipkują , żeby okna  
pom alować na biały kolor, 
to  pociąg będzie chociaż 
ładnie i schludnie w yglądał 
w  oczach pracujących na 
polach.

B y liśm y  w  tzw . m ięd zy ­

czasie śuńadkam i k ilku  
podw yżek  usług PKP, a tu  
nic, w szystko  po staremu...

II
Chcę zwrócić uwagę na

często tu  zaglądających  
fu n kc jonariu szy  W ydziału  
R uchu  Drogowego W U SW. 
jednakże  bez sk u tk u  (porni 
m o przyznania  m i racji). 
Z naki drogowe są tu  często  
zm ieniane i m anda ty  sypią 
się gęsto- Ponieważ m iesz ­
kam  przy  placu Bohaterów  
w szelk ie  k ru czk i i niuanse

niezgodne w  obrębie sk r zy ­
żowań. K ilkakro tn ie  docho 
dzilo do scysji, w  k tórych  
nie przebierano w  słowach, 
a naw et dochodziło do rę­
koczynów . Zęby z likw ido ­
wać stan zagrożenia, w ystar  
czy ustaw ić u w ylo tów  z 
parkingów  żółte tró jką ty . 
Spraw a prosta a ciągnie się

Trzy sprawy
dwa niebezpieczne skrzyżo  
wania drogowe w adliw ie  
oznakow ane od lat. W łaści­
wie jest to sprawa dla W y  
działu K om unikacji UM, 
ale lepiej by było, żeby  
m ieszkańcy z łam ów  nasze i 
„Gazety" dow iedzieli się o 
tej nieprawidłow ości, ku  
przestrodze. Zresztą, k i lk a ­
krotnie  zw racałem  się do

ruchu drogowego są m i dos 
konąle znane (tu  szkic, do 
udostępnienia odpowiedział 
nym  za w łaściw e oznakow a  
nie). O soby jadące w  k ie ­
runku  naznaczonym  prosty  
mi strza łkam i m ają pierw  
szeństw a przejazdu  w  sto ­
sunku  do kierow ców  w y je i  
dżających z parkingu  
(strza łki załamane). Jest to

przez lat 
nam  życie.

ty le  i utrudnią

III

O bserw ując kilkunasto le t 
nią „budowę” nowejro c e n ­
trum  handlow o-usługow ego  
u zbiegu ulic B ohaterów  
W esterp la tte  i Św ierczew ­
skiego, staw ałem  się m im o ­

w o lnym  św iadkiem  pow sta  
w ania oazy zieleni w  te j 
części m iasta. W  ow ym  cza 
sie na terenie „budow y" w y  
rfislo k ilkadziesią t dorod­
nych okazów  drzew  takich  
jak  lipa, klon, brzoza, aka ­
cja oraz szereg krzew ów . 
Ludzie  czas zm arnow ali, 
ale natura skrzę tn ie  go wy 
korzysta ła . Chodzą słuchy, 
że w  n a jb liższym  czasie „bu 
dow a” ruszy. P rosiłbym  bar 
dzo  w  Lidze O chrony Przy 
rody i w Zarządzie  Zieleni 
M iejskiej, by roztoczyć  o- 
piekę  nad  w yro słym  drze ­
w ostanem . R ozm ow a z kie  
row nictw em  budow y m oże  
zapóbiec zn iszczeniu  te j 
cząstki zieleni, k tó re j n igdy  
nie jest za dużo, Przy ro ­
zum nym  zaplanow aniu i 
pielęgnacji pow stanie m in t-  
oark, w k tó rym  będzie m oż 
nu odetchnąć po trudach  
zw iązanych z zakupam i.

Rom an Gregor 
Zielona Góra

N A  c m  O K I E N

Portmonetka z pewną kwo 
tą pieniędzy jest do odebra­
nia w księgarni przy ulicy 
Żeromskiego w Zielonej 'Gó­
rze.

Karty żywnościowe na li­
stopad można odebrać w Zie 
lonej Górze przy ulicy Spół­
dzielczej 8/9 przez cały dzień.

Legitymacja szkolna i bi­
let miesięczny na nazwisko 
Marek Molka są do odebra­
nia przy ul. Zawadzkiego 
34/23' w godzinach popołud­
niowych.

WBTM „JU VENTUR”
w Zielonej Górze 

zaprasza na
— BAL SYLWESTROWY —
do Budapesztu w terminie od 
29. 12. 84 r do 2. I. 85 r. 
Koszt Imprezy 20.100 zł na 
osobę. Zakwaterowanie w ho 
telu I kat. w pokojach 2-oso 
bowych. K-6787
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T E A T R Y
T eatr im. L. Kruczkowskiego 

w Z ielonej Górze — lii —
Rozmowy przy  w ycinaniu  la ­
su.

K I M A
„W ENUS” — 8.30, 10.30 — se­

ans zam knięty  — 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30 — Czy leci z nam i 
p ilo t (USA 12 1.)

„NYSA” — 9.30 — seans zam ­
kn ię ty , 17.30, 19.30 — W ejście 
sm oka (USA 15 1,), 11.30 —
K siężniczka w oślej skórze 
(radź. b.o.), 13.30 — K rzyk
(poi. 18 1.). 15.30 — W rota do 
nieba (radź. 12 1.)

„NEW A” — 15.15. 17.30, 19.45 — 
C orleone (wi. 18 1.)

MUZEArWKTAWY
Muzeum w Z ielonej Górze —

czynne 11—17, W ystawy; Czło­
wiek, em ocje, m alarstw o, g ra ­
fika, rzeźba. M alarstw o i tk a ­
nina p rzestrzenna L ucyny K ra 
kow skie j „M arzenie p rzestrze­
n i” . G aleria Jan a  B erdyszaka. 
G aleria  Józefa B urlew icza. G a­
leria A ndrzeja G ieragi. G ale­
ria M ariana K ruczka. W inlar- 
stwo, sztuka, rzem iosło, tra d y ­
cje P rom ocje a r ty styczne  A na­
tola Burcew a „Przyw rócić P o l­
sce” — W ystaw a z okazji 40-le 
cis PRL. S taroży tny  Egipt.

Muzeum Archeologiczne Srod 
kowego N adodrza w Św idnicy 
— czynne od 9 do 16. Ś rodko­
we Nadoclrze w pierw szym  ty ­
siącleciu przed naszą erą. Srod 
kow e Nadorirze u schyłku s ta ­
rożytności. O brona polskiej gra 
nicy zachodnie; w okresie p ia ­
stow skim  W ystawa b iog rafi­
czna Józefa i Bogdana Ko- 
strzew skich .

Muzeum E tnograficzne z sie ­
dzibą w Ochli. — Dziecko w 
sztuce ludow ej. Sztuka ludowa 
dla dziecka (10—16).

Lubuskie M uzeum W ojskowe 
w Drzonowie — czynne 10—16. 
Ciężki sp rzęt bojow y WP.

Salon B>VA — czynny  12—17. 
Ryszard W iniarski — i Jego 
pracow nia

G aleria  WSP — czynna 9—17. 
H enryk  M ądraw ski — g rafika .

G aleria  KSP przy ul. Ż erom ­
skiego — czynna 10.30—18. P re ­
zen tu je  w spółczesne dzieła sz tu ­
ki.

Klub MPiK — czynny 9—29. 
W ystawa dokum entów  z udzia­
łu Polaków  w zwycięstwie nad 
faszyzmem  i z h isto rii w alk  o 
utw orzenie w ładzy ludow ej.

W ojew ódzka i M iejska Biblio 
tek a  Publiczna im. C. K. N or­
w ida w Z ielonej Górze. — G a­
leria  polskiej ilu s tra c ji k siążko ­
w ej. Muzeum K siążki Środko­
wego Nariodrza. P rob lem y Ziem 
Z achodnich w lite ra tu rze  spo­
łeczno-politycznej w 40-leclu 
PRL. Czynna 10—17.

A P T E K I
D yżur pełni ap teka  przy ul,

Świerczewskiego.

TELEFONY
Pogotow ie M ilicyjne 907
S traż Pożarna 608
Pogotow ie R atunkow e B99
Pogotdw ie W eterynary jne 

(czynne całą dobę) *17
Pogotowie Energetyczne 981
Pogotow ie Gazownicze 2161
Młodzieżowy Telefon Z aufania 

(czynny 14—17) 988
Telefon Zaufanib (17-21) 70851
Telefon Zaufania MO 

(czynny całą rfiobę) J359
Inform acja PKS 2301
Inform acja PK P 5838
LOT (9—16) 70797
Inform acja Usługowa 5300
Inforni. Służby Zdrow ia 2146

Postoje taksów ek 
dw orzec 2608
ul. Podgórna 2668
ul. G w ardii Ludow ej 5237
bagażów ki 2825

Pomoc drogowa

Zielona G óra, ul. W alki Mło­
dych 31 (czynna 7-15) 70352

Zielona Góra, ul. W alki Mło­
dych (7—18) 1*81

K ożuchów 493

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 listopada 1984 
roku zmarł nagle mój drogi MĄŻ i kochany TATUŚ

M a rian  T o m a s ik
Msza żałobna w intencji Zmarłego odprawiona zo­
stanie dzisiaj, 28 listopada 1984 r. o godz. 12.45 w ko­
ściele pod wezwaniem Podwyższenia Krzyża Świętego 

przy ulicy Aliny na Winnicy.
Pogrzeb odbędzie się po mszy o godz. 14.30 na cmenta­

rzu komunalnym przy ulicy Wrocławskiej 
w Zielonej Górze.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci i rodzina,

16019-G

GAZETA
LUBUSKA

— dziennik P olskiej Z jednoczonej Partii Robotniczej R edaguje Kolegium R edakcja, al. 
wszystkie działy. R edaktor naczelny -  Zdzisław Olas -  109-55 se k re ta rz  redakcji -  17-07 
telnikam i - 711-41 Oddział redakcji w Gorzowie, ul. M archlew skiego 13, 66-400 Gorzów, tel. 253-62 
dawnie,'?a Prasa-K siążką Ruch” Zielonogórskie W vdawnlctwo Prasowe *i Nlcpodleuloscl 25
Prasowa ZWP ul Reja % 65-076 Zielona Góra OGŁOSZENIA przyjm uje* R iuto Reklam
„Prnsa-K siążka-R ucb” na teren ie  całego k ra ju  Za treść ogłoszeń redakcja  nie odpowiada 
K slążka-R uch” I urzędy pocztowe P renum eratę  ze zleceniem  wysyłki za granicę przyjm uje 
Towarowa 28, konto NBP XV Oddział w W arszawie 1153-201045-139-11. P ren u m era ta  ta  jest 

een t dla elecejących Insty tucji t zakładów  pracy.

Niepodległości 25, «kr. pocztowa 120 65-930 Zielona Góra. Telefony*, cen trala  4661—4667 łączy 
Redakcja nocna -  52-76, Dział m iejsk i -  29-12, Dział ekonom . -  56-62, Dział łączności t  czy- 
M ateriałou nie zam ówionych redakcja  nie zwraca WYDAWCA* Robotnicza Spółdzielnia Wy* 

65-042 Zielona Góra skr poc/tów a 51 (łączy centrala telefoniczna 4661-4667) D ruki D rukarnia 
Ogłoszeń ZWP 65-042 Zielona Góra al. Niepodległości 25 oraz wszystkie b iura ogłoszeń KSW 

PRENUMERATA. Inform acji o w arunkach prenum eraty  udzielają Oddziały IISW Prasa- 
RS\v „P rasa-K siążka-R uch" C entrala Kolportażu Prasy i W ydawnictw 00-MI W arszawa, ul. 

droższa od p renum era ty  k ra jow ej o 50 procen t dla zleceniodawców Indyw idualnych 1 o 100 pro-
A‘20 71.c. 1824

>



Str. 8 Nr 283

Po sezonie źiiźlowym -  Falubaz Zialana Góra

Konsekwentne działanie
Na styczeń 1985 r. zaplahowano 

plenarna zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze KS J 'a  l uba z Zielona Gó­
ra. Wkrótce po tyra zebraniu żuż­
lowcy, działacze, szkoleniowcy, 
mechanicy klubu zaproszą sym­
patyków sportu  żużlowego na 
tradycyjna spotkanie. „Uważamy, 
te  wcześniejsze spotkanie z liczny­
mi w mieście kibicami tej dyscypli 
ny nie ma pełnego uzasadnienia — 
usłyszałem w odpowiedzi na pyta­
nia o term in dorocznych wszech­
stronnych rozmów z dociekliwymi 
entuzjastam i speedway’a. Będzie­
my już po wszechstronnej analizie 
ostatniego sezonu, dokonamy glo­
balnej oceny okresu całej kadencji, 
będzie też okazja przedstawić no­
wych przedstawicieli zarządu. Li 
czymy także, że będziemy mieli wię 
cej do powiedzenia w kwestii za­
bezpieczenia w nowoczesny sprzęt, 
wszak dotychczas chwalić się nie 
ma czym”.

Przyznam. ż« term in opublikowa 
nia tradycyjnego m ateriału poświę 
conego żużlowcom Falubazu uzale

FALUBAZ Z. GOBA

W sezonie ligowym drużynę 
Falubazu reprezentowali (w na­
wiasach kolejno: w iek. zawodni­
ka — ilość zdobytych punktów
— Ilość wyścigów — ilość spot 
kań — średnia z wyścigu — 
średnia z meczu):

Andrzej Huszcza (27 — 200 — 
83 — 16 — 2.41, — 12,50), Jan 
Krzystyniak (28 — 152 — 88 — 
18 — 1,76 — 8,44), Maciej Jaw o­

rek (23 — 196 — 93 — 18 — 2,10 — 
10,88), Stefan Żeromski (30 —
108 — 64 — 18 — 1,68, — 6,00), 
Wiesław Paw lak (25 — 99 — 6G 
15 — 1,50 — 6,60), Floir Toma­
szewski (20 — 61 — 65 — 18 — 
0,93 — 3,38), Alfred Krzystyniak 
(26 — 7 — 8 — 4, — 0,87 — 1,75), 
Jarosław  Glinka (25 — 10 — 13
— T — 0,76, 1,42), Grzegorz Ma­
linowski (25 — 7 — 9 — 6 —0,77
— 1,16), Ryszard Jasinowikl (17
— U — 13 — 5 — 0,84 — 2,20), 
Marek Glinka (20 — 9 — 21 — 
T — 0,42 — 1,23), Zbigniew Bła- 
łejczak (17 — 6 — » — 3 — 0,63 — 
2,00), Andrzej Dudek (20 — 3 — 
» — ■& — 0,33 — 1,00). Średnia 
włoku drużyny — 22,7.

W minionym sezonio licencje 
żużlowo uzyskali: Robert Mor- 
dal, Marek Molka (po 17 lat) 
oraa Sławomir Dudek 1 Dariusz 
Michalak (po 16 lat).

Trenerzy: Bonifacy Langner, 
Jan Grabowski i Jerzy Raszew­
ski, Mechanicy: Jan Ratajczyk, 
Ryszard Wojtkowiak 1 Andrzej 
Jarząbek (szkółka).

Prezesem klubu jest Kazimierz 
Wojciechowski, a wiceprezesem 
urzędującym — Włodzimierz Ko 
walski.

tnlałem  od spotkania zawodnikowi 
ich opiekunów z kibicami. Właśnie 
w trakcie takich spotkań dzienni­
karz jest świadkiem niejednego in 
teresującego spostrzeżenia, świeżej 
propozycji. Sądzę, że nie zabraknie 
ich również na sygnalizowanym wy 
żej spotkaniu nowego zarządu.

Nie chcąc Jednak narażać czytel­
ników na dłuższy jeszcze okres cze 
kania, dziś zamieszczamy ocenę se­
zonu powstałą na podstawie roz­
mów z przedstawicielami kierowni 
ctwa klubu.

Czwarta lokata drużyny w sezo­
nie 1983, teraz — o jeden stopień 
wyższa. Czy można mówić o wi­
docznym postępie, zrealizowaniu za 
mierzeń? Odpowiedź na tak sfor­
mułowane pytanie nie może być 
jednoznaczna. Z 18 spotkań ligo­
wych, u siebie zielonogórzanie wy 
grali osiem, przegrali jedno (z go­
rzowską Stalą). W meczach wyjaz 
dowych zwyciężyli dwukrotnie (w 
Gnieźnie i Toruniu), zremisowali w 
Rybniku, pozostałe zaś przegrali.

Zielonogórscy kibice zbyt dobrze pa 
miętają dwa kolejne ty tu ły  mist­
rza Polski, by w pełni mogła ich 
usatysfakcjonować trzecia pozycja.

Tytuł 11 wicemistrza kraju  nie 
wywołał euforii także wśród zawód 
ników i ich opiekunów. Wprawdzie 
można przytoczyć kilka tzw. obiek 
tywnych przyczyn, wspomnieć o 
braku szczęścia i wówczas nawet 
sprawa tytułu mistrza kraju  oka­
zuje się być w zasięgu ręki. Nie o 
„gdybanie” jednak chodzi. Klub sto 
jący dziś na solidnych podstawach, 
legitymujący sic w okresie kilku 
kolejnych sezonów wartościowym do 
robkiem, ma również zrozumiałe 
ambicje odgrywania w sporcie żuż 
lowym jeszcze bardziej znaczącej 
roli.

Czy uzasadnione to ambicje, na­
dzieje?

Wnikliwi obserwatorzy wydarzeń 
na żużlowych torach mają z pew­
nością sporo własnych spostrzeżeń. 
Oto przez znaczną część sezonu nie 
mógł odnaleźć wysokiej formy Jan 
Krzystyniak. Sportowiec przeżywał 
trudne chwile. Wokół niego roito 
się od plotek. Bardziej złośliwi ki­
bice wręcz domagali się wyłączenia 
go z drużyny, wstawienia do rezer 
wy. A przecież potrzebny był spo­
kój, rozbudzenie w zawodniku wia 
ry w krótkotrwałość kryzysu for­
my. Pod koniec sezonu Krzystyniak 
znów należał do najlepszych w li­
dze.

Słabszy okres miał także Andrzej 
II uszcza, a kilka karamboli na to- 
rze wystarczyło by nie szczędzono 
mu najbardziej obraźliwych epite­
tów. Niestety, wśród autorów ta­
kich opinii nie zabrakło polujących 
na sensację dziennikarzy, na pozór 
obiektywnych działaczy z innych 
klubów. Tu również potrzebny był 
spokój i takie postawienie sprawy 
okazało się najlepszym posunięciem.

Wreszcie — mało stabilny skład 
młodzieżowców. Przed sezonem 
1983, z konieczności stawiano na nie 
licznych młodych żużlowców mogą 
cych startować w lidze. Sezon miał 
służyć wyselekcjonowaniu najbar­
dziej utalentowanych, stw arzają­
cych nadzieję skutecznych wystę­
pów już w następnym cyklu. Oka­
zało się, że wytypowani nie spraw 
dzali się. W trakcie minionego ga­
zonu również trzeba było ekspery­
mentować, gdyż jedynie Piotr To­
maszewski spełniał pokładane w 
nim nadzieje. Nie wszystko zatem 
„wypaliło", jednak włożonego w 
tym okresie wysiłku nie można uz­
nać za zmarnowany. Po okresie sy­
stematycznego szkolenia, o miejsce 
w składzie ubiega *ię‘ kilku sporo 
już potrafiących żużlowców, a szko 

lenlowcy dysponują szczegółową cha 
rakterystyką każdego z nich. Wy­
daje się, że w nadchodzącym sezo­
nie młodzi żużlowcy powinni stano 
wić silny punkt zespołu.

Na potwierdzenie tej tezy warto 
przytoczyć opinię niekwestionowa­
nego autorytetu w sprawach szko 
leniowych — Edwarda Jancarza. W
trakcie zgrupowania kadry młodzie 
żowej w Bydgoszczy (26—28 wrześ 
nia), Jancarz z uznaniem wyrażał 
się o umiejętnościach fachowych I 
cechach psycho-motorycznych grup 
ki zielonogórzan. Młodzi żużlowcy 
Falubazu uczestniczyli w szeregu 
Imprezach, mimo krótkiego stażu, 
nie są już nowicjuszami. Podniosło 
no przed nimi poprzeczkę 1 w naj 
bliższym sezonie powinni być bar­
dziej widoczni niż miało to miejsce 
w dwóch poprzednich cyklach mi­
strzostw I ligi.

Sternicy KS Falubaz przeżyli 
Już niejedną burzę. Ostatnia miała 
miejsce przed 2 tygodniami. Wów­
czas to ze wzmożoną silą krążył” 
plotki o „em igracyjnych” planach 
Huszczy i Jana K rżystyniaka, a wy 
starczył przyciągający wzrok tytuł, 
w „GL”, bo zapalczywy kibic w 
treść już się nie wgłębia. On wie 
lepiej...

Prezes Wojciechowski, kilku In­
nych działaczy, nie są skorzy do roz 
mów. Przez długie lata jedynie żu 
żel mógł się wykazać w Zielonej- 
Górze znaczącymi sukcesami. Oczy 
wiście, myślę tu o tzw. widowisko 
wych dyscyplinach sportu. Zrozu­
miałe zainteresowanie, ale także to­
warzyszące mu namiętności, koncen 
tru ją się więc wyłącznie na sped- 
w ay’u. Wówczas wystarczy rzucić 
mającą cechy prawdopodobieństwa 
plotkę i afera gotowa. Małżonka An 
drzeja Huszczy jest córką znanego 
działacza ze Świętochłowic, drużyna

Śląska awansowała do I ligi. Na­
leży więc zasugerować te fakty, do 
-dać, że w zespole beniaminka ma­
gazyny zalegają nowiutkie Godde- 
ny i plotka zaczyna buszować bez 
przeszkód.

Podobnie rzecz się ma z Janem 
Krzystyniakiem. Żużlowiec Faluba 
zu ożenił się z panną z Leszna ro­
dem i to wystarczy. Unia ma już 
motocykle firm y Godden i o tym 
Wszysc'- wiedzą. Pora zatem pod- 
szepnąć tu i ówdzie, że przeprowa 
dzono już rozmowy, zależnie od fan 
tazji wymienić sumę domniemanego 
transferu. Powodzenie plotki — mu 
rowane. Najpierw zawodnicy są roz 
bawieni, nagabywani przez agresy­
wnych kibiców poważnieją, z cza­
sem mają żal do dziennikarza, że 
ten tem at poruszył.

Ja natomiast sądzę, że z głupotą, 
ciągotkami do wywoływania afer 
należy walczyć. Walczyć argumen 
tami i kpiną. Oto z ust jednego z 
zawodników usłyszałem, że jeśli aro 
ganccy tzw. sympatycy sportu nie 
przestaną go w tej ęprawie nagaby 
wać, wówczas wystąpi o zwolnie­
nie. Chce spokojnie trenować i jeż 
dzić w I lidze, na ambicje odgry­
wania w tej dyscyplinie dużej ro­
li. Myślę, że temat postawiony jest 
dostatecznie jasno. A to, czy taka 
rozmowa rzeczywiście się odbyła, 
pozostanie moją słodką tajemnicą.

Kolejność drużyn w lidze jest 
swojego rodzaju prawidłowością. 
Przy zbliżonych umiejętnościach za 
wodników, o pierwszej lokacie Unii 
zadecydował nowoczesny sprzęt. W 
pewnym okresie sezonu uniści byli 
wyraźnie najlepsi, choć rywale, a 
szczególnie bojowi gorzowianie za­
dania im nie ułatwiali. Pomijając 
sporadyczne przypadki, we wszyst­
kich pozostałych drużynach decy­
dowały umiejętności zawodników na 
torze oraz njechanlków w warszta 
tach. Dominowały Jawy 895,1 I na 
dal jest .ich pod dostatkiem.

Sądzę, że w przyszłym sezonie z 
nową silą stanie temat zabezpieczę 
nia klubów w Goddeny. Firma pro 
dukująca motocykle Weslake ban­
krutuje  i nie ma już dotychczaso­
wej siły przebicia. Być może z no 
wymi rewelacjami „wyskoczą” twór 
cy Jawy, ale to sprawa przyszłoś­
ci, przynajmniej w kontekście do­
tarcia tych motocykli do polskich 
klubów.

Żużlowcy Falubazu mierzą wyso­
ko. W dwóch ostatnich, mniej owoc 
nyoh w sukcesy sezonach przekona 
li się, że wywalczenie kolejnego ty 
tulu mistrza krain nie nrz.era.sta Ich 
możliwości. Działacze nadal czvnlą 
starania o pozyskanie dla natle-p- 
szych nowoczesnego sprzętu. Wyda 
wało się, że pokonano Już trudna 
barierę dewizowa, znajdując sprzy­
mierzeńca nie tylko w zakładzie pa 
tronackim. A jednak nadal Istnieją 
kłopoty natury  formalnej, których 
wę własnym zakresie działacze nie 
pokonają. Dotychczas zrobili wsz” 
stko co w Ich mocy. Są w swoich 
zasadach konsekwentni, wszak krń1 
kowzroczność w anorcje. bazowani 
na taniej popularności może oka za ' 
się zgubna w skutkach.

ROMAN SIUDA

Piłka wodna

Novita w finale
W Bytomiu rozegrano XI rundę 

mistrzostw Polski młodszych junio 
rów w piłce wodnej. Wysoką for­
mę zaprezentowali waterpoliści zie 
lonogórskiej Novity-10, odnosząc 
komplet zwycięstw i awansując do 
gier finałowych. Sukces jest tym 
cenniejszy, iż w ostatnim okresie 
zawodnicy Novity borykali się z 
trudnościami treningowymi w wo­
dzie (remont basenu w Z. Górze)
Z pomocą pośpieszyli zawsze życz­
liwi działacze LKS Lumel w Drzon 
kowie umożliwiając dwa razy w ty 
godniu przeprowadzenie treningów 
pływackich. Prace remontowe przy 
obiekcie Novity nabierają w ostat­
nim czasie szybkiego tempa i, miej 
my nadzieję, iż niebawem ośrodek ; przez działaczy sportowych, a nie
przy ul. Wyspiańskiego będzie tętnił 
sportowym życiem jak dawniej.

Oto wyniki spotkań uzyskane 
przez drużynę zielonogórską: Novi- 
ta — Legia Warszawa 11:10 (6:1, 3:2, 
0:5, 2:2), Novita — Polonia Bytom 
24:6 (4:1, 9:2, 4:2, 7:1), Novita — Ani 
lana Łódź 15:11 (4:2, 5:2, 2:2, 4:5) 
Bramki we wszystkich meczach zdo 
byli: Szopa 11, M. Malkiewicz, Fod- 
rzycki po 9, Michalski 7, Kozicz 6, 
Durlik 5, Dzięcioł 3 1 Kort 1.

Inne wyniki: Anilana — Polonia 
25:8 (8:3, fi.?, 5:2, fi:0), Anilana — 
Legia 15:8 (5:1, 3:1, 3:2, 4:5), Legia 
— Polonia 20:7 (5:1, 4:2, 6:1, 5:2).

Tabela po dwóch rundach:

Novita-10 6 12 100:43

Anilana 6 8 88:61

Legia 6 4 72:57

Polonia 6 0 39:138

Mający się odbyć równolegle tu r 
niej we Wrocławiu z udziałem go 
rzowskiego Stilonu, KSZO Ostro­
wiec i miejscowych Budowlanych 
nie doszedł do skutku z powodu po 
ważnej awarii obiektu w trakcie 
ostatniego huraganu.

A.FALTYNSKI

Nie będzie zi
w programie

lian

Sprawy transmisji telewizyjnych 
z Igrzysk Olimpijskich omawiane 
były na międzynarodowym sympo 
zjuin w Lozannie. W sympozjum 
wzięło udział ok. 300 uczestników 
— przedstawicieli stowarzyszeń spo. 
towych, towarzystw radiowo-tele­
wizyjnych, dziennikarzy, sportow­
ców. Omówiono sprawy finansowa 
nia olimpiad, konfliktów związa­
nych z podziałem zysków; dysku­
towano nad rolą komentatorów spor 
towych.

Podsumowania obrad dokonał prze 
wodniczący Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego J. A. Sama­
ranch. Oświadczył on m.in., iż ruch 
olimpijski potrzebuje pomocy finan 
sowej, ale sprawą najważniejszą jest 
wierność karcie olimpijskiej. Buch 
sportowy powinien być kierowany

przez ludzi z zewnątrz, którzy usi­
łują Igrzyska Olimpijskie wykorzy 
stywać do celów komercyjnych.

„Podczas Igrzysk Olimpijskich w 
Los Angeles otrzymaliśmy dobrą 
lekcję jak należy postępować” — po 
wiedział .1. A. Samaranch. Podał 
on do wiadomości, iż finały olim­
pijskie w 1988 r. zawodów lekkoa­
tletycznych, pływackich i gimnas­
tycznych nie zostaną przesunięte 
na godziny poranne jak tego żądały 
am erykańskie stacje telewizyjne 
ABC, NBC i CBS.

„Międzynarodowe federacje spor­
towe znają potrzeby zawodników, 
— powiedział m.in. przewodniczący 
MKOl. Dlatego wyraziły życzenie, 
aby zgodnie z tradycją, wszystkie 
finały odbywały się w godzinach 
popołudniowych. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski będzie respek­
tował te żądania. Zdrowie zawod­
ników jest sprawą najważniejszą, 
a naszym obowiązkiem jest zapew­
nienie im jak najlepszych w arun­
ków startu  podczas igrzysk".

W 23 dyscyplinach letnich, obję­
tych programom Igrzysk 1988 po­
ranne finały byłyby rzeczą nienor 
mnlną. Tymczasem MKOl przed 
kilkoma dniami ' -ym al wstępny 
projekt program olimpijskiego, któ 
ry przewiduje wiole finałów w go­
dzinach przedpołudniowych. Pro­
gram t.en ułożono pod naciskiem 
amerykańskich stacji telewlzyj-

Pod koszami
K olejne mecze o wejście do II li ­

gi koszyków ki rozegrały  drużyny  e- 
kręgu zielonogórskiego.

W Szprotaw ie m iejscow a Sprotnyla 
pokonaia Unię W ałbrzych flS:9o (35:31). 
P unk ty  zdobyły: S ak ion  34, Kozłow­
ska 13, Chnm iak 12, M. H aczm ańska 1, 
A. Haczmańska, Iłundz, G um lennlk, 
Ja rków , .Skomra 1 Sobczyriska po 4, 

AZS Zielona G óra przegra! w yjaz­
dowy mecz z rezerw am i Slęzy W ro­
cław  71:82 (30.47). P u n k ty  dla akarie- 
m lczek uzyskały: Mlsior 17, Paciorek 
16, G uzow ska 12, K otula, P o rtlanko  po 
10, Kozaczyk 4 oraz D w ern icka 2.

Męska drużyna rezerw  zielonogór­
skiego Zastalu pokonała we W rocła­
wiu Śląsk II 88:57 (41:21). P u n k ty  dla 
gości zdobyli: D w ornlk 30, Nowak 15, 
P ruszyńskl 14, K. Protasew irz 13, 
Dębik, K rau tw u rs t po « 1 K ulik 4,

AZS WSln*. Z ielona G óra pokonał 
na w yjeżdzle G w ardię 11 W rocław 
135.45 (65:24). P u n k ty  dla akadem ików  
uzyskali W itkowokl 31, Raczkowski 
30, Langer 24, Olczyk 10, O nuftow lcz 
15, Hehdzyńnkl 10 1 M achunlk 6.

W lidze Juniorek  S protayla pokona 
la zielonogórski AZS 78:83 (36:31).
P u n k ty  dla m iejscow ych zdobyły: 
Chonilak 30, Sakaon 19, B orsuk 13 1 
G um tennlk  2, dla AZS-u: Szym ańska 
15, P o rtlanko  1S, D w ornicka 10, Mur- 
lew ska 9, K olty! 8, Dzięcioł < oraz 
S tanaszek 2.

W Z ielonej Górzp Z ryw  przegrał z 
Osą Zgorzelec 54:78 (27:48). P u n k ty
dla Zryw u uzyskały: G aw łow ska 12, 
Glnko 10, Skaw ina 9, Je rzak  8, W yka 
5, Dębska, F lorczyk po 4, Białek 
Ogrodnik po 2.

8 miejste w aezonla 1984. Jak  będzla za rok?
Zdj. MIROSŁAW WIECZORKIEWICZ

TELEWIZJA

Śr o d a , 2s l is t o p a d a

PROGRAM I: 8 TTR — Historia, 
lem. III — Wystrzał „Aurory"; 6.30 
TTR — Matematyka, sem. III — 
Ciągi rozbieżne do nieskończonoś­
ci, granica niewłaściwa w punkcie;
8.10 Fizyka, kl. 6 — W niewidzial 
nym świecie; 9 Muzyka, kl. 2 — 
Dźwięczące struny; 9.40 Film dla 2 
zmiany — „Do góry nogami” — 
film  prod. węg.; 10.50.Dt — wia­
domości; 11 Język polski, kl. 2 lic. 
— Dzieje dram atu — „Kordian” (1); 
11.53Wiedza obywatelska, kl. 8 ‘ — 
Dochód narodowy; 12.30 Czas refor 
m y; 13.30 TTR — Uprawa roślin, 
*em. I — Klasyfikacja użytkowa 
gleb w Polsce; 14 TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. I — Wpływ żywienia 
na wzrost, rozwój oraz produkcyj­

ność zwierząt; 14.30 Muzyka, kl. 2 — 
Dźwięczące struny; 15.10 Radar; 
15.25 NURT — Moje plusy i minu­
sy; 15.55 Program dnia; 16 Krąg — 
magazyn harcerski; 16.25 Dt — wia 
domości; 16.30 Dla dzieci — Tik- 
Tak; 16.55 Widzew Łódź — Dynamo 
Mińsk — III runda Pucharu UEFA, 
w przerwie meczu ok. 17.45 Dt — 
wiadomości; 18.50 Losowanie Małe­
go Lotka i Express Lotka; 19 Dobra 
noc — „Gucio i Cezar”; 19.10 Dżafra 
— folklor palestyński; 19.30 Dzien­
nik telewizyjny; 20 Publicystyka; 
20.15 „Jak żyć, czyli zen” — franc. 
film fab.; 22.05 Dt — komentarze;
22.30 Wieczór filmowy; 23.10 Dt — 
wiadomości.

PROGRAM
18 Zwierzęta 
przyjaciel — 
prod. franc.;
19 Śpiewnik 
je „Dwójki” ; 
zyjny; 20 Za 
okoła świata

II: 17.55 Program dnia; 
świata — „Koń, mój 
Rodeo” — film dok.

18.30 Program lokalny; 
domowy; 19.20 Przebo

19.30 Dziennik telewl 
kierownicą; 20.15 Do- 
— „Jasica* ra* wśród

trędowatych"; 21 Klub Antoniego 
Piechniezka; 21.15 Dt — wydarze­
nia, telefon „2” ; 21.30 Ekonomia na 
co dzień; 22 Kino autorskie — „Los 
człowieka” — film fab. prod. radź.;
23.50 Dt — wiadomości.

TV BERLIN

PROGRAM I: 10 Nieproszony gość 
(2) — serial film.; 15.20 Teodor,
mizantrop — czechosł. film fab.; 
18.55 Sport; 19.80 Dziennik; 20 Życie 
zwierząt w nocy; 20.40 Gorący to­
war w Berlinie — film telewiz.;
21.50 Sprawozdanie z III rundy pił 
karskiego Pucharu UEFA; 22.50 
Dziennik.

PROGRAM n :  19 Chrystus zatrzy 
mat się w Eboli — franc.-wł. film 
fab.; 21.30 Dziennik; 22 Prem iera w 
Lipsku; 22.40 Dziś w pewnym do­
mu (8) —ezechoeł. serial film.

R A D I O
PROGRAM I: 6, 7. 8, 9, 10, 11,

12.05, 14, 16, 18, 20, 22, 23 -  Wiad., 
5.30—9 Poranne sygnały; 9—U Gzte 
ry  pory roku; 11.05 Konc przed hej 
nałem; 12.45 Rolniczy kwadrans;
13.10 Radio kierowców; 13.30 Sta­
ra i nowa muz. wojskowa; 14.05 
Mag. „Rytm”; 15.55 Radio kierow­
ców; 16.15 Bank przebojów; 17 Mu­
zyka i aktualności; 17.25 Z koncer­
tów i festiwali; 18.15 Konc. dnia
19.30 Radio dzieciom; 20.10 Konc. ży 
czeń; 20.40 „Morderstwo bez zna­
czenia” — ode.; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.15 Encyklopedia wielkich 
głosów; 22.25 Pogwarki o piosence:
23.10 Panorama świata; 23.25 Dla 
tych. co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8. 13, 17, 20.55 
— Wiad.; 6.05 Muzyczne dzień do­
bry; 6.30 PR Zielona Góra; 8.30 Po 
ranna serenada; 9.20 Muzyka; 9.50

i 14 „Trudno być Bogiem” — ode.; 
10 Godzina meiomana; 11.10 Muzycz 
ny non-stop; 12.25 W stronę jazzu;
13.30 Album operowy; 14.10 Piosen 
ka wczoraj i dziś; 15.10 Tańce pol­
skie; 15.30 Folklor na mapie świa­
ta; 16 Wielkie dzielą, wielcy „wyko 
nawcy; 17.05 PR Zielona Góra; IB.30 
Klub stereo: 19.30 Wieczór w fil­
harmonii; 21 Muzyka filmowa Van 
gelisa; 21.30—1.00 Literatura i mu­
zyka

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.05 Po prostu o nas; 
10 Herbatka przy samowarze; 10.30 
Jazz z ndwoorleańskich klubów 1 
ulic; 11.20 Muzyczny Interklub; 11.5Ó 
i 19.50 „Lekcje rozłąki” — ode.; 
12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Pow­
tórka z rozrywki; 14 Mistrzowie ba 
tuty; 15.05 Reggae, pieśni wędrow­
ców: 16—19 Zapraszamy do Trójki: 
19 „Królowie przeklęci” — ode ;
19.30 Trochę swingu; 20 Studio na­
grań: 21 Trzy kwadl-anse jazzu' 
22.15 W kręgu ballady; 22.45 „War­
szawskie wspomnienia Beneśića” — 
*ud.( 23 Zapraszamy do Trójki.

nych, które chciałyby, aby wsayst 
kie najciekawsze konkurencja odby 
wały się w terminach jak najbar­
dziej odpowiadających telewidzom 
w USA.

„W ciągu najbliższych kilku ty-, 
gc/dni ustalimy definitywnie pro­
gram igrzysk 1988 — powiedział J. 
A. Samaranch. Przedłożony nam  
projekt zostanie zrewidowany”.

Telewizje am erykańską ostro za 
atakował w swoim wystąpieniu 
Willy Ilaume, stwierdzając, iż p ró ­
by ekonomicznych nacisków stano 
wią śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla ruchu olimpijskiego.

Notatnik piłkarski
•ćr D elegatura zielonogórskiego OZPN 

w Ż arach  o rgan izu je  ku rs  dla k andy ­
datów  na sędziów pliki nożnej. Zgło­
szenia kierow ać do b iu ra deleg a tu ry  
przy ul. Św ierczew skiego 6, te l. 36-4)8.’

■fr -D elegatura w Ż arach zakończyła 
w stępne rozgryw ki o P u ch a r Polski. 
Otu w yniki d ru g ie j rundy : Nysa P rze ­
wóz — S ta rt Biedrzychow ice 4:2 (1:1), 
P rom ień  Ż ary  (oldboje) — Relaks G ra ­
bice 2:1 (1:1, 0:0), Zorza II Brzeźnica 
— B udow lani Mielno 6:2 (2:2), Rozwój 
Grochów — LZS Budzlechów 6:0 (0:0), 
Zw ycięskie d rużyny  zakw alifikow ały  
się do rozgryw ek szczebla okręgow e­
go.

b  D elegatura zielonogórskiego 
OZPN w Św iebodzinie przesiała zw e­
ry fikow ane tabele  rozgryw ek  ru n d y  
Jesiennej k las „C ” 1 „ u ” .

K lasa „C ” , g rupa  Ii

Lubrza 8 16 31:3
Haków 8 12 25:12
Sm ardzew o 8 10 18:14
Rozłogi 8 9 17:18
Myszęcin 8 8 17:21
Łccowo Sul. 8 7 15:19
D ąbrów ka Mała 8 5 14:21
W ilkowo 8 4 14:24
Jeziory

G rupa III
8 1 4:23

Budachów 8 IB 82:10
K oryta 8 14 33:14
Rytoiniec 8 12 27:23
Rąplce 8 9 20:17
Torzym 8 6 15:17
D ąbie Lub. 8 6 16:29
Blalków 8 5 17:26
N iedżw ledi 8 4 19:24
Drzenlów

Klasa „D "
8 1 •«*7

Grodziszcza I ł t * r*
P ałek 1 1 i f 4
N lak a riy n 1 1 17 a  j
G lińsk 1 4 H M
Zawisza 1 1 7 iSS
Skąpe b 0 4:18

24 d rużyny  uczestniczyły w t
w stępnej fazie rozgryw ek o P uchar 
Polski prow adzonych przez d elegatu ­
rę zielonogórskiego OZPN w Św iebo­
dzinie. Do rozgryw ek szczebla w oje­
wódzkiego aw ansow ały  trzy  d rużyny  
klasy „C "; S pnrtak  B udachów , Z jed ­
noczeni L ubrza I Hacovla Raków  oraz 
przedstaw iciel k lasy  „D " — Zorza 
Grodziszcze.

b  Zielonogórski K olejarz in form u­
je, że Ju tro  (czw artek) o godz. 17 w 
budynku  przy ul. W alki M łodych 4a 
rozpocznie się zebran ie  członków  se ­
k c ji p lik i nożnej.

Tenis stołowy
b  W D rzonkow le odbył się III d ru  

żynow y tu rn ie j k lasy fik acy jn y  zielo­
nogórskich  ten isistów  stołow ych. W 
tu rn ie ju  klasy w ojew ódzkiej kobiet 
zwycięży) zespól AZS WSP Zielona 
G óra — 260 pk t. przed Bobrem  B obro­
wice — 244 1 Sokołem  Bobrow ice — 
168.

Po trzech  tu rn ie ja c h  prow adzi AZS 
WSP Z. G óra — 758 p k t. przed Bo­
brem  — 731, S partak lem  Żagań — 897, 
Sokołem  — 859, B udow lanym i L u b ­
sko — 501 1 C zarnym i Szprotaw a — 
300 pkt.

W tu rn ie ju  klasy w ojew ódzkiej m ę­
żczyzn zwycięży! Lum el II Z. G óra — 
307 pk t. przed S p artak lem  Z.agań 
253 i AZS WSP Z. G óra -  247.

Lumel II prow adzi po trzech  ru n ­
dach — 946 pkt. przed Z ryw em  Z. 
G óra — 834, S partak lem  — 743, L um e- 
lcm  III -  657, AZS WSP Z. G óra — 
575 i C zarnym i U Szprotaw a — 668 
punktów .

W klasie „A " d rużyn  m ęskich po 
trzech rundach  na czele Jest S p artak  
III Z.agań -  590 pk t. przed B udow la­
nym i II Lubsko -  573, S ta rtem  Z. Gó 
ra — 570, W ichrem  Zbąszyń — 815, 
Czarnym i III Szprotaw a — 496 I Spar 
lakiem  II -  489 pkt.

W drzonkow sklm  tu rn ie ju  uczestn i­
czyło 36 d rużyn  kobie t 1 m ężczyzn.

☆  A oto garfió w yników  d rużyny  
tenisistów  stołow ych B udow lanych 
Lubsko uczestniczących w rozgryw ­
kach k lasy  m iędzyw ojew ódzkiej: B u­
rza II W rocław  — Budow lani 14:4, B u­
dow lani — G órn ik  Polkow ice 10:8, 
G órnik  W iry -  Budow lani 13:8, P o ­
goń Drzeczkow o — Budow lani 8:15, 
B udow lani — Sparta Ziębice 6:12.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30,
23.50 -  Wiad.; 7.10 NURT; 7.40 Jęz. 
niemiecki; 8.10 Sygnały świata; 8.30 
Nuty spod lekkiej batuty; 9.05 i 13 
Muzyka, kl, 1—2; 9.35 U przyjaciół; 
10 Geografia, kl. 7—8; 10.30 Polscy 
mistrzowie batuty; 11 Jęz. polski, 
kl. 3 lic.; 11.30 Płytowe kolekcje;
12.10 „Anna z Bukowca" — rep.;
12.30 Radio Moskwa; 13.25 Opus 
pierwsze i ostatnie sławnych kom­
pozytorów; 14—16 Popoł. młodych 
słuchaczy; 16 „Wysoka fala” — ode.;
16.30 Widnokrąg; 17.05 Muzykowa­
nie kam eralne 10 20 Mtizvezne hob­
by; 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz hiszp.: 20.20—22 Wieczór mu­
zyki i myśli: 22 Interpretacje cho­
pinowskie; 22.50 Lektury Czwórki; 
23 Muzykoterapia; 23.30 Człowiek i 
nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Fadlo- 
poranek: 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Z rodzinnego albumu;
17.30 Audycja słowno-muzyczna; 18 
Spotkanie z książką; 18.10 Z muzy­
cznego archiwum.

■ h


